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PREMIE! PREMIE! ezyll Podarunki
dla dobrych naprzód płatnych abonentów 

“Gazety Polskiej.”
Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo­

nenci, którzy opłacą “Gazetą Polską” na cały rok do 
Igo Stycznia, 1902 roku, mają prawo wybrać sobie 
w Premii czyli w Podarunku wartości jednego do­
lani jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ­
garni, tak Powieściowe i Historyczne, jako też do Na­
bożeństwa, za dopłatą 10 centów na przesyłką tejże 
premii. Jeżeli na premią wybierane są Roczniki Tygo­
dnika, to trzeba dołączyć 40 centów na przesyłką.

Jeżeli książka, wybrana na premią, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka ponad 
dolara kosztuje i przysyła tą sumą razem z abonamen­
tem. Naprzykład: Kto sobie wybierze w premii Słownik 
Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1.00 jako premią, 
a $3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłką premii. Prawo do powyższej premii mają tak 
samo nowi jak i starzy abonenci “Gazety Polskiej.”

“Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą­
danie bezpłatnie.

Kto z abonentów przyśle prenumeratą za “Gazetą 
Polską” do Igo Stycznia, 1902 roku, ten odbierze oprócz 
wymienionej powyżej premii, wartości $1.00, Kalendarz 
Maryański na rok Pański 1901, za dołączeniem 5c na 
przesyłką. (Przesyłka razem wyniesie 15c).

Powyższa oferta trwać bądzie tak długo, dopóki 
Kalendarze bądą w zapasie.

WŁADYSŁAW DYNIE WIC Z.

- ‘“G .óCtt, Pb1sLm w rHtłtr.i'. zap^yn^ć od każdero
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 
roku $1.25, na kwartał 75c.

“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy­
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 5Oc.

Wiataści_Zapirae.
Pożar w Baku.

PETERSBURG. 7 lutego.
— W Baku nad morzem 
Czarnem wybuchł pożar w ma­
gazynie, w którym znajdowa­
ło się 6 milionów pudów na 
fty. Ogień dostał się go in­
nych magazynów, mieszczą­
cych 12 milionów palnego 
płynu. Paląca się nafta rozle­
wała się po mieście i ogień 
obejmował dom po domu. W 
ogniu pięćset osób straciło 
życie, a 400 rodzin cały swój 
majątek. Pożar trwa dalej i 
nie można go opanować.

» * * « 
Wielki eyitem kanałowy-

które widzą w tern lekcewa­
żenie traktatu zawartego z W. 
Brytanią, na mocy którego 
Stanom Zjedn. wolno trzy­
mać jeden okręt bojowy na 
jeziorze Ontario, a dwa na 
górnych jeziorach.

» * *
Córka króla Edwarda ma wyjść 

za carewicza.
LONDYN, 7go lutego. — 

Delikatne rokowania mają po­
dobno istnieć między dworem 
rosyjskim a angielskim, co do 
zaślubin wielkiego księcia Mi­
chała, młodszego brata cara, 
i prawdopodobnego następcy 
tronu z księżniczką Wiktoryą, 
jedyną córką króla Anglii. 
Polityka więcej niż miłość ma 
być powodem tego projektu.

» •*
Cholera w Indyach.

LONDYN, 8go lutego. — 
W każdej części Indyj grasu 
je cholera. W Bengalu umie­
ra co tydzień po 2,500 osób. 
W Bombay śmiertelność wy­
nosi 94 procent. Brak lęka 
rzy jest główną przyczyną tej 
śmiertelności.

• * ♦ 
8trazzna ekiplozya w kopalni.
CHIHUAHUA, Meksyk, 

8 lutego. — Nadeszła tutaj 
wiadomość o wielkiej kata­
strofie, jaka miała miejsce w 
kot alniach św. Andrzeja w 
Meksyku, w okolicy Sierra 
Madros. W wypadku tym 87 
osób straciło życie. Nieszczę­
ście zostało spowodowane eks- 
plozyą kilkuset skrzyń dyna 
mitu, znajdujących się w je­
dnym z przedziałów kopalni 
pod ziemią, a eksplozya na 
stąpiła wskutek skrzyżowania 
się drutów elektrycznych, któ­
re przez kopalnie były prze­
prowadzone. Eksplozya była 
tak silną, że zerwała wierz­
chołek góry, na której znaj­
dowała się wioska górników, 
tak że z osób znajdujących się 
podówczas w domu nikt pra-

PARYŻ, 7go lutego. — 
W kołach urzędowych opo­
wiadają, że Timonow, rosyj­
ski inżynier, przedłożył komi­
sy! rządowej projekt przeko­
pania wielkich kanałów, łącząc 
mianowicie zatokę Kronstad z 
morzem Białem. Przekopane 
by były kanały od jeziora La- 
doga do Onega, do Sagosero 
i Wygosoro.

Gdyby projekt ten docze­
kał się urzeczywistnienia, na­
tenczas w czasie wojny Rosya 
miałaby dla swej floty wyjście, 
mogłaby dostać się na Atlan­
tyk drogą około przylądka 
północnego. Dzisiaj mocą tra­
ktatu Rosya nie może wydo 
stać swej floty z morza Czar 
nego na Śródziemne, a flocie 
z Battyku zastąpić może dro 
gę flota niemiecka. Kanał 
więc proponowany miałby o- 
gromne strategiczne znaczenie.

• * •
Kanada będzie eię «przeciwiała.
OTTAWA, Kan., 7 lutego.

— Rozporządzenie rządu Sta­
nów Zjednoczonych, aby wy­
słano nowy okręt wojenny do 
ćwiczeń na górnych jeziorach, 
nie bardzo się spodobało o- 
sobistościom z kół rządowych,

Chicago, Illinois, Czwartek, dnia 14-go Lutego, 1901 roku. 
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wie nie został przy życiu. Nie­
które osoby zostały rozerwa­
ne w kawałki, tak, że nie po­
dobna ich było poznać.

W czasie eksplozyi kilkaset 
górników pracowało w po 
dziemiach i rzecz dziwna, ża­
den nie odniósł poranienia. 
Wydostali się oni na wierzch 
i zaraz zajęli się ratowaniem.

Kopalnia św. Andrzeja jest 
jedną z najbogatszych w Me­
ksyku kopalń srebra i przed­
stawia wartość 20 milionów 
dolarów.

* * •
Zaślubiny królowej Wilhelminy.
HAGA, 8 lutego. — Dzi­

siaj odbyły się ceremonie za­
ślubin królowej Wilhelminy z 
księciem niemieckim Henry­
kiem Mecklenburg Schwerin. 
Przed kościelnym obrządkiem 
zawarto śluby cywilne, stoso­
wnie do praw holenderskich, 
Procesya orszaku ślubnego z 
pałacu do kościoła była bar­
dzo wspaniałą. Młoda para je­
chała w złotej karecie, cią­
gnionej przez ośm wspania 
łych rumaków. Ludność zgro­
madzona na ulicach, witała 
nowożeńców entuzyastycznie.

» * ♦
Belgia za interwencyą w «prawie 

Boerów.
BRUKSELA, 9 lutego.— 

W belgijskiej izbie deputowa­
nych przyjęto wczoraj rezolu- 
'■yę pasjonującą interwencyę 
w wojnie boersko-brytyjskiej. 
Sprawa ta przeszła większo­
ścią głosów, pomimo energi­
cznego protestu ministra spraw 
zagranicznych, p. Faverean.

Petycyę przedstawił izbie 
deputowany Maenhout i on 
też gorąco za tą sprawą prze­
mawiał.

•
“Kladderdatech” w Berlinie 

skonfiskowany.
BERLIN, 9go lutego. — 

“Kiadderdatsch,” znane pismo 
humorystyczne w Berlinie zo­
stało skonfiskowane za umie­
szczenie ryciny króla Edwar­
da VII angielskiego, którą u- 
waźono za obrażliwą.

« •
Król Anglii chce pokoju.

LONDYN, 9go lutego. — 
Krążą dziwne pogłoski o sta­
raniach, mających na celu za­
prowadzenie pokoju w Afryce 
południowej. O ile one pra­
wdziwe nie wiadomo, mówią 
jednakże, iż za wpływem ce 
sarza Wilhelma, Edward VII, 
król angielski, radby ukoń­
czyć wojnę w polud. Afryce i 
zawrzeć jak najprędzej pokój. 
W specyalnej tej misyi wy­
syła jenerała sirEvelyna Wood 
do Afryki, tj. tego samego, 
który w r. 1880 i zakończył 
z Boerami wojnę po klęsce 
Anglików pod Majuba.

Evelyn Wood ma także za­
jąć miejsce głównodowodzą­
cego, a lord Kitchener ma 
zostać glówno-dowodzącym 
wojsk w Indyach.

« • « 
Sprzyiiętenle Bonaparty«tów.

PARYŻ, 9go lutego. — 
Przestało to już być tajemni 
cą, że księżna Matylda (Bo­
naparte) zachęca do propa­
gandy mającej na celu przy­
wrócenie do władzy we Fran­
cy! dynasty! napoleońskiej. 
Ruch ten znajduje dużo zwo­
lenników w pośród kleru, w 
pewnych stronnictwach reak­
cyjnych i po części także w 
prasie. A jak chodzą pogło­
ski, to nawet antagonizm Leo 
na XIII do rządu francuskie­
go za obostrzenie praw wzglę­

dem stowarzyszeń katolickich 
ma na celu popieranie tego 
nowego ruchu politycznego.

Bonapartyści chcą mieć pre­
zydentem księcia Ludwika 
Napoleona. Niedawne ataki 
na prezesa ministrów Wal­
deck-Rousseau, że tenże stara 
się osłabić francusko rosyjskie 
przymierze, miały na celu tyl­
ko zwrócenie umysłów ku 
księciu Ludwikowi, który słu­
żąc jako jenerał w armii ro­
syjskiej, służył właśnie jako 
cement wzmacniający owo 
przymierze.

Jaki będzie wynik tej agi 
tacyi nie wiadomo, faktem je­
dnakże jest, że ze wszystkich 
pretendentów do tronu Frań 
cyi, Ludwik Napoleon ma 
najlepsze szanse.

♦ * «
Jeszcze o pożarze w Baku.

MOSKWA, 9 lutego. — 
Straszny pożar powstały w 
olbrzymich rafineryach nafty 
w Baku, jeszcze wczoraj nie 
był opanowany. Ocalić się 
nie da nic. Straty nie dadzą 
się obliczyć. Ofiar w ludziach 
jest jeszcze więcej niż począt­
kowo obliczono. Niektórzy li­
czą, że zginęło conajmniej iooo 
osób obojej płci, bo płonąca 
nafta rozlała się tak szybko 
po okolicy, że o ucieczce i 
marzyć nie było można. Po­
trzeba będzie paru lat zanim 
zniszczone pożar*--n  budynki 
zostaną odbudowane. Łunę 
pożarną było widać na kilka­
naście mil poza miastem.

•• «
Żona dla arcyksięcia niemieckiego-

LONDYN, io lutego. — 
Obiega wieść, że arcyksiąźe 
Fryderyk Wilhelm Pruski ma 
się żenić z księżniczką Ena z 
Bettenberg, córką księżnej 
Beatryczy.

« « » 
Pogoń za bandytą Mussolino.

RZYM, iogo lutego. — 
Inspektor policyjny Wenzel, 
który miał powierzone sobie 
pochwycenie bandyty Musso­
lino, powrócił do Rzymu i ze­
znał, że czynność ta jest ponad 
jego siły. Mussolino ma przy 
jaciól wszędzie i dlatego gdzie­
kolwiek ruszyło wojsko, Mus­
solino był o tern uwiadomio­
ny i kryl się w miejsce bez­
pieczne. Przyjaciółmi jego są 
bogaci i biedni, cywilni i u- 
rzędnicy, a lud prosty otacza 
go czcią jak największego 
bohatera. Bandyta ten zabił 
dotychczas szesnaście osób.

» * »
W Hiszpanii zanoii się na 

rewolucyę.
MADRYT, ii lutego. — 

W bardzo wielu miastach stu­
denci urządzają demonstracye, 
przy których przychodzi zwy 
kle do starć z policyą i żan­
darmami. W Madrycie w cza­
sie wczorajszego zaburzenia 
kilkanaście osób zostało cięż 
ko poranionych, aresztowano 
dwadzieścia sześć osób.

Takież krwawe zajścia mia­
ły miejsce w Barcelonie, w 
Valladolid 1 kilku innych. W 
całej Hiszpanii zanosi się na 
rewolucyę.

•♦ « 
Milan umarł.

WIEDEN, i2go lutego.— 
Milan, były król Serbii, umarł 
tutaj wczoraj na pneumonię.

Urodził się w r. 1854, księ­
ciem Serbii został w r. 1868, 
a w 1876 ogłosił się królem 
niepodległej Serbii. Po ró­
żnych skandalach domowych 
1 rozwiedzeniu się z Natalią, 

zrzekł się tronu w r. 1889 na 
korzyść swego syna Aleksan­
dra, teraźniejszego króla.

» * » 
Gomez ma szanse.

HAVANA, 12 lutego. — 
Konwencya w sprawie kon 
stytucyl ukończyła swe prace. 
Pomimo opozycyi przyjęto pa­
ragraf, na mocy którego Go­
mez będzie mógł być wybra 
ny prezydentem Kuby.

Wojna Transwaalska.
CAPE TOWN, 7 lutego.

— Niektórzy Boerowie pro­
ponują walczącym swym bra­
ciom złożenie broni, jeżeli An­
glia przystanie na następujące 
warunki. Żołnierzom boerskim 
ma być wolno wrócić na swe 
farmy bez żadnej kary za u- 
dzial w powstaniu, a Louis 
Botha w Transwaalu i Chris­
tian Dewet w Oranii mają 
być mianowani członkami ra 
dy gubernatora, z prawem 
strzeżenia interesów Boerów.

LONDYN, 7go lutego. — 
Angielskie ministeryum woj 
ny postanowiło posłać 30,000 
świeżych wojsk do południo­
wej Afryki, ponieważ wiado­
mości z Transwaalu i Orani! 
brzmią coraz niepomyślniej 
dla oręża angielskiego. Nowe 
posiłki dla zgładzenia Boerów 
składać się będą wyłącznie z 
wojsk konnych, a mianowicie 
10,000 królewskiej yeomanry, 
8000 pułkownika Baden Po 
well południowo afrykańskich 
konnych żandarmów, 5000 re­
krutów do rozmaitych pułków 
i 7000 rozmaitej broni kawa- 
leryi i konnej piechoty.

LONDYN, 7go lutego. — 
Półurzędowe telegramy z poł. 
Afryki donoszą, że Boerowie 
przecięli linię kolejową Dela- 
goa na terytoryum portugal- 
skiem w oddaleniu dwudzie­
stu mil od granicy. Anglia 
zawarła podobno ugodę z Por- 
tugalią, że wypędzi Boerów z 
posiadłości portugalskich.

LONDYN, 8 lutego. — 
Z południowej Afryki nadcho­
dzą wiadomości o nowej klę­
sce Anglików. Miała ona miej­
sce d. 2 lutego przy Modder 
iontein. Anglicy mieli 9 żabi 
tych, 30 poranionych, a 200 
zabrali do niewoli.

PRETORYA, 9 lutego. — 
Czterystu Boerów napadło na 
pociąg idący do Natalu i 
strzelało do pasażerów na nim 
jadących, raniąc dziewięciu.

Najbliższy oddział angielski 
udał się w pościg za Boera­
mi, ale cofnąć się rnusiał przed 
przeważającą silą.

LONDYN, 9 go lutego.— 
Lord Kitchener donosi: “Ko 
lumna brytyjska zniszczyła 
Boerom zapasy w Petrusburg 
i zabrała 300 kon! i bydła.

Dewet znajduje się na pół­
noc od Smitfield i ciągnie w 
kierunku wschodnim.

CAPE TOWN, 9 lutego.
— Syn F. W. Reitza, byłe 
go ministra Transwaalu, za­
przecza wiadomościom, jako 
by jego ojciec był chorym; 
zapewnia natomiast, że jest 
on przy jak najlepszem zdro­
wiu i zdecydowany walczyć 
do ostatka przeciw Anglii.

Brytyjskie władze wojsko­
we wydały właśnie proklama- 
cyę w Steynburg, przestrze 
gając w niej rolników w oko­
licy, aby sprowadzili się do 
miasta, gdzie nie będą zmu­
szani udzielać pomocy Boe 
rom. Nie stosujący się do tej

Rok 29.
NAUKA POSTĘPUJE.

Przed niedawnym czasem w szkołach publicznych roz­
poczynano naukę języka łacińskiego w ostatniej klasie, w tak 
zwanym tutaj 8-mym gradzie. Od dwóch lat naukę tego 
języka zaprowadzono już w siódmej klasie.

Pod tym względem nie pozostają w tyle szkoły polskie 
w Ameryce. Chociaż uczą w nich daleko więcej przedmio­
tów niż w szkołach angielskich, bo oprócz języka angiel­
skiego uczą nadto języka polskiego, religii, historyi biblijnej 
i historyi polskiej — to pomimo to zaprowadzają również 
naukę języka łacińskiego.

Widząc potrzebę dostarczania w większej ilości książek 
polsko-łacińskich, przed rokiem już rozpoczęliśmy pracować 
nad wydaniem tychże. Obecnie są już na ukończeniu:

1) Zwięzła Gramatyka Języka Łacińskiego dla
klasy I-ej i ii-ej przez dr. Zygmunta Samolewicza, 48 
stronic, w mocnej oprawie po - 30c

2) (a) Ćwiczenia Łacińskie dla klasy I-ej, zasto­
sowane do Zwięzłej Gramatyki Języka Łacińskiego przez 
dr. Zygmunta Samolewicza, 74 stronic; (b) Spis wy­
razów używanych w Ćwiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej, przez dr. Zygmunta Samolewicza 86 stronic; obie 
razem w mocnej oprawie - - - - - 50c

3) Gramatyka Łacińska dla szkół gimnazyal-
nycli i realnych przez profesora Ant. Jerzykowskiego, 
300 stronic, w mocnej oprawie po - - - $1.20

Jest bardzo wiele osób, które w domu chciałyby się 
uczyć języka łacińskiego—dla tych więc nadarza się obecnie 
sposobność nabycia tanio ,tych trzech dziełek, bo tylko za 
jednego dolara z opłatą przesyłki.

Przedpłatę przyjmować będziemy tylko do driia 1-go 
kwietnia, 1901 roku.

W. DYNIEWICZ, CHICAGO, ILL.

proklamacyi, uważani będą za 
zdrajców.

LONDYN, 10 lutego. — 
Dzienniki angielskie donoszą 
stale, że Boerowie puszczają 
na wolność wziętych do nie­
woli żołnierzy angielskich. 
Śmiano się tedy potroszę z 
zapalczywości Boerów biorą- 
cych jeńca na to, by mu zaraz 
przywrócić wolność. Ale teraz 
wychodzą na jaw szczegóły, 
które ową niewolę u Boerów 
wystawiają w świetle odmien- 
nem. Przedewszystklem Boe 
rowie zabierają jeńcom odzie­
nie i broń, gdyż sami potrze­
bują przyodziewku. Następnie 
piętnują Boerowie lewą rękę 
każdego rozpalonem żelazem. 
I tak Dewet każę wypalać na 
lewej ręce pojmanych Angli­
ków litery D. W. O. (De 
Wet’s Owu) to znaczy “Wła­
sność Deweta." Takich na­
piętnowanych Anglików ge­
nerałowie boerscy puszczają 
na wolność, zapowiadając, iż 
będą rozstrzelani w przeciągu 
trzech godzin, jeżeli ośmielą 
się walczyć po raz drugi z 
Boerami i znowu wpadną w 
niewolę. Faktem jest, że owi 
piętnowani żołnierze czują taki 
respekt wobec owej groźby, 
iż nie ośmielają się drugi raz 
brać udziału w czynnym boju. 
Rząd angielski używa ich do 
strzeżenia jeńców boersklch 
koło Kapsztadtu i Port Eiisa 
beth.

CAPE TOWN, 10 lutego.
— Oddział Boerów pod wo­
dzą Kritzingera został zmu­
szony do odwrotu z tniejsco 
wości South of Oatlands. U- 
ciekający pozostawili za sobą 
wozy i znaczną ilość broni.

Oddziały boerskie znajdują 
się w różnych stronach kolo­
nii Przylądka, a najgłówniej­
sze w okolicy Avontuur i 
Rosmead.

PRETORYA, 10 lutego.
— Po bitwie Anglików z Boe­
rami przy Bethel, która miała 
miejsce w zeszłą środę, Boe 
rowie cofnęli się w stronę do 
Amsterdam, pragnąc przedo 
stać się zapewne na południe 
przez dystrykt Vryheid. Od­
dział ten liczy 2000 chłopa.

Jenerał French zajął Ermelo 
w Transwaalu. Sześć tysięcy 

«'«i <ę ccfnęło.
LONDYN, 11 lutego. — 

Z polud. Afryki doniesiono o 
dwóch walkach wojsk angiel­
skich z boerskiml. Przy Smith- 
Dorrien Boerowie ponieśli zna­
czne straty. Jenerał Sprult zo­
stał zabity, jenerał Rande- 
meyer poraniony, dwóch trę­
baczy i 20 Boerów zabitych. 
Anglicy mieli 24 zabitych, a 
53 poranionych.

Druga bitwa stoczoną zo­
stała przy górze Tabaks w 
Kolonii Przylądka. Major 
Crewe, mający 700 wojska 
bil się z Boerami pod komen­
dą Deweta i poniósł klęskę. 
Stracił dużo ludzi.

Z FILIPIN.
MANILA, 7go lutego. — 

Theodorio Carranza, bogaty 
hiszpański kupiec i wspólnik 
jego D. M. Carman, pocho­
dzący ze San Francisco w 
Kalifornii, aresztowani zostali, 
ponieważ powstańcom dostar­
czali broni i wszelkich innych 
zapasów. Carman w Manili 
pozostaje dopiero dwa lata, 
ale w tym czasie doszedł do 
bajecznych bogactw. Ma on 
tam swoją własną flotę ku­
piecką i prowadzi rozległy 
handel na wyspach. Obecnie 
gdy mu zdradę wykażą, stra­
ci zapewne cały majątek.

MANILA, 27 stycznia. — 
Ogłoszona została proklama- 
cya gen. Mac Arthura do Fi­
lipińczyków, datowana dnia 20 
grudnia roku 1900. I tak: 
Miejscowości zajęte przez woj­
sko są pod prawem wojen- 
nem.

Ludzie pomaga ący i sym­
patyzujący, lub nieprzyjażnl 
dla wojska amerykańskiego 
będą uważani za rewolucyo- 
nistów i zdrajców i będą ka­
rani stosownie do jakości prze­
stępstwa. Pomoc dawana Fi­
lipińczykom musi ustać raz na 
zawsze.

— Standard O i Co. w New 
Yorku ywoplaciła dywidendy 
20 milionów dolarów, czyli po 
>20 na udział (akcyę).



2 GAZETA EOLSKA.

INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 

Wschodu, i Zachodnich i Szląsku.........................
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryt, Galicyi, Czech 

Morawli i Węgier . ........................ . .

RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem

FRANK—do Francyl, Szwajcaryi i Belgii . .

GULDEN—do Holandyi .......................................

KRONER—do Danil, Szwecyi I Norwegii............................

LIRA—do Włoch...................................................................................

24 .S
41
52 >£
181“
42 i
27
18 iS

1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 
pod kontrolą rządową.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Łuty.

14 C. Walentego, Jacka.
15 P. Faustyna m., Jowita
16 S. Julianny p. i m., Kanuta.
17 N. Donatusa, Salomona.
18 P. Szymona Konk., Konnt.
Ift W. Zuzanny, Konrada wyzn.
20 Śr. Popielec. Eucbaryus.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Z Wilna piszą: Po 
tygodniowem trwaniu, zapadł 
wyrok w sprawie starozakon- 
nego felczera Blondesa, oskar­
żonego o usiłowanie zabójstwa 
na osobie służącej jego Gru­
dzińskiej. Sprawa toczyła się 
przy zamkniętych drzwiach 
z udziałem sędziów przysię­
głych. Oskarżonego bronili 
adwokaci Spasowicz, Mironow 
1 Griesenberg z Petersburga; 
jako powód cywilny ze strony 
poszkodowanej stawał adw. 
przys. T. Wróblewski z Wilna. 
Blondes, uznany przez sąd 
przysięgłych za winnego zrzą 
dzenia rozmyślnie lekkich ran 
Grudzińskiej, wraz z niewyśle- 
dzonym wspólnikiem, bez za­
miaru pozbawienia jej życia, 
skazany został wyrokiem sądu 
okręgowego na rok i cztery 
miesiące więzienia. Przysięgli 
przed wydaniem wyroku nara­
dzali się 2j£ godziny.

Kapituła katedry w Płoc­
ku, jednej z najwspanialszych 
świątyń w Królestwie Pol- 
skiem, zamierza po przepro­
wadzeniu restauracyi, przy 
stąpić do artystycznego od­
malowania wnętrzżl •ifcfMicy.' 
W tym celu ogłasza konkurs 
dla artystów polskich, kato­
lików. Termin naznaczono na 
dzień i czerwca rb., do go­
dziny 12 w południe, pod 
adresem kancelaryi zachęty 
sztuk pięknych w Warszawie. 
Prace oznaczone być mają 
godłem, a do nich załączona 
koperta, opatrzona tern samem 
godłem, w środku której znaj­
dować się ma nazwisko autora, 
oraz miejsce zamieszkania. 
Rozstrzygnięcie nastąpi naj­
dalej w trzy tygodnie po ter­
minie nadesłania projektów. 
Przez ten czas prace wysta­
wione będą w Płocku. Pierwsza 
nagroda wynosi 6oo rubli, 
druga 400 rb., trzecia 200 rb. 
W danym razie, komitet za­
strzega sobie prawo rozdzie­
lenia sumy pomiędzy trzy, 
względnie najlepsze prace. 
Nagrodzone prace stają się 
własnością kapituły katedral­
nej płockiej. Szczegółowe wa 
runki i rysunki potrzebne do 
wykonania projektu, otrzymać 
można za zgłoszeniem się 
ustnem lub pisemnem, albo 
w kancelaryi Towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych w War­
szawie, albo w kancelaryi To­
warzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie.

Redakcya warszawskiej 
“Gazety Sądowej" ogłosiła 
konkurs na napisanie mono 
grafit prawnej. Treść pracy 
stanowić może komentarz: a) 
do ustaw robotniczych, łub wło­
ściańskich, wydanych w Kró 
lestwie Polskiem i zagranicą, 
b) do obowiązującego kodeksu 
polskiego z r. 1825, prawa 
o małżeństwie z r. 1836 lub 
ustaw hypotecz ych. Nagroda 
w sumie rb. 500 przyznana 
będzie autorowi pracy, w której 
uwzględnione będzie pojęcie 
teoretyczne dawnej instytucyi 
prawnej w świetle poró­
wna wczem. Praca pozostaje 
własnością autora, objętość jej 
nie powinna wynosić więcej 
nad 6 arkuszy druku w większej 
8-ce. Termin nadsyłania prac 
oznaczono do d. 31 grudnia 
1902 r. Sąd konkursowy sta-

PORTOBYUM

15c
25c
25c
15c
25c
25c
25c

nowić będą pp. W. Andry- 
chiewicz, J. Domaszewski, K. 
Dunin, H. Konic i St. Le­
szczyński.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— Poznań. Dnia 17 sty­

cznia o godz. 8 rano umarł 
nagle paraliżem tknięty ś. p. 
X. Jan Stobiecki, proboszcz 
w Radomicku w 61 roku życia 
a 31 roku kapłaństwa. Zma­
rły był bratem Romana Sto­
bieckiego, zamieszkałego w 
Chicago.

Poznań. Do szkól miej­
skich w Poznaniu uczęszcza 
obecnie 14,400 dzieci, w liczbie 
tej przeszło 9 000 katolickich. 
Mimo to wśród 11 rektorów 
jest tylko 3 katolików, a wśród 
256 nauczycieli tylko 110. 
Między tymi zaś jest jeszcze 
kilkunastu ożenionych z pro­
testantkami i wychowujących 
dzieci w religii protestanckiej. 
Wśród nauczycielek zaś jest 
przeszło 90 proc., protestantek.

I to się nazywa równo­
uprawnienie obu wyznań!

Ludność Poznania. 
Ostateczny wynik spisu lu­
dności, dokonanego d. 1 gru­
dnia 1900 przedstawia się, 
jak następuje. Osób płci 
męzkiej naliczono 57,251, żeń­
skiej 59763. razem 117,014, 
w tern 6943 wojskowych. Od 
r. 1895 ludność Poznania zwię 
kszyia się o 43 775 osób. 
Domów zamieszkałych nali 
czono 2993, niezamieszkałych 
18. Wykazu ludności pod 
względem narodowościowym 
jeszcze nie ogłoszono, a jest 
to rzecz bardzo ciekawa, co 
on pokaże, bo Niemcy bardzo 
fałszują spisy ludności, aby 
pokazać, że Polaków jest mało 
w Poznaniu. A przecież Poznań 
to jedno z najdawniejszych 
miast polskich.

Poznań. Odpowiedzialny 
redaktor “Pracy,” p. Wł. 
Siematkowski, odsiadujący 
obecnie sześciomiesięczną karę 
więzienną za przestępstwo pra­
sowe, stawał znowu przed 
Izbą karną w Poznaniu, oskar­
żony o rzekome podburzenie 
do gwałtów, którego się miał 
dopuścić w artykułach “Pracy” 
p. t.: “Hańba wieku” i “Kara 
więzienna.” Pierwszy z tych 
artykułów omawia wtrącenie 
panny Omańkowskiej do are 
sztu policyjnego.

Niemczenie nazw. 
Józef hr. Mycielski, autor 
cennej pracy “Pierwotne na­
zwiska miejscowości na Szlązku 
pruskim,” zajął się z kolei 
badaniami nad niemczeniem 
nazw polskich w W. Ks. 
Poznańskiem, obejmującem 
ogółem sześć tysięcy kilkaset 
miejscowości, noszących nazwy 
odrębne. Z tych paręset po­
wstało przeważnie w stuleciu 
bleźącem i wcale nie ma nazwy 
polskiej. Są to osady, folwarki, 
leśniczówki, młyny itp., zało­
żone niezbyt dawno przez wła­
ścicieli Niemców. Około 4,008 
miejscowości zachowało do­
tychczas urzędowo pierwotne 
nazwy polskie, a mniej więcej 
2,ooouległozniemczeniu. Z Po­
znania Posen, z Międzyrzecza 
Messeritz, ze Zbąszynia Ben­
schen, z Kęblowa Kubel, 
z Krobi najpierw Kröwel a 
wreszcie Kröbenitp. Najwięcej 
zmian zaprowadzono czysto 
fonetycznych, a po części nawet 
tylko ortograficznych (np. Ra- 
witsch, Jutroschin), których 
kształt niemiecki nie ma 
żadnego etymologicznego zna­
czenia. Drugim stopniem jest 
tłumaczenie znaczenia pol­
skiego nazwiska na język nie 
miecki, już to zupeln e dosło­
wnie, już w przybliżeniu, np.

Nowe miasto—Neustadt, Czer­
wona wieś—Rothdorf, Czer­
niejewo Schwarcenau, Ostro­
róg—Scharienort. Dalej nastę­
pują przechrzczenia dowolne, 
bez znaczenia politycznego, 
a tu znów odróżnić należy 
dwie kategorye: po pierwsze 
przechrzczenia całkiem do­
wolne, których związku dziś 
dopatrzeć się nie można, np. 
Osieczna — Stoichnest, Lwó­
wek —Neustadt, Ostrzeszów— 
Schildberg; po drugie zmiany 
na brzmienia wzięte z imienia 
lub nazwiska właściciela lub 
członków jego rodziny np. 
Potasz—Edwardstelde, Bą- 
blińskie hyby—Paulsan, Trze- 
boń—Ferguson, Markowicki 
gaj--Móllendorf itp. W dalszym 
ciągu nadanie nazwiska jest 
zależne od poprzedniego mie­
szkania nowego dziedzica np. 
Slerszowo—Breitenfeld, Tusz- 
kowo—Bischopthal, Bambry 
—Rathenfeld. Nareszcie przy­
chodzi przechrzczenie z cechą 
polityczną. T u, jako żró dło nazw, 
występują nazwiska mężów 
stanu, jenerałów, naczelnych 
prezesów aż do zwykłych lan- 
dratów. Tak więc z Kurzych 
Grzęd uczyniono Friedrien 
feld, Żon—Wilhelmstreu, Staj- 
kowo Bismarkhóhe, Kucharski 
Molthesruhen, Belęcin-Zedlitz 
walde, Kargowa—Unruhsiadt, 
Chodzież—Kolmar itp. Zazna­
czyć przytem należy objaw 
ciekawy: jak z powodu tru 
dnego wymawiania dla Niem 
ców, nadawano nazwie polskiej 
nazwę zmienioną, tak, dziś 
lud polski nazwy zmienione 
napowrót spolszcza. Tak więc 
z Junikowa, przezwanego 
Amsel, powstała Jamża, 
z Osińca (Charlottenhof Sza 
łatkowo, z Podolanek (Schón- 
herhausen) Sinaróźa.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Pelplin. W niedzielę, 
2ogo stycznia wyświęcił naj- 
przew. X. biskup 22 subdya- 
konów. Są to: Józef Block 
Gracyan Chyliński, Franc. 
Dekowski, Roman Dembiński, 
Antoni Donderski, Jan Dor 
szyński, JuliuszDzionara, Felix 
Grzeszkiewicz, Stan.Jaworski, 
Paweł Konitzer, Jan Męczy- 
kowskl, Franc. Mengel, Kle­
mens Papę, Marceli Pie­
chowski, Leon Połomski, 
Franc. Riss, Jan Rogalski, 
Artur Schultz, Franc. Spors, 
Paweł Stefański, Wladyslaw 
Tymecki 1 Józef Ziegenhagen.

Nieźywlęć w Brodni- 
ckiem. Dnia aggo z. m. dostał 
się przy rznięciu sieczki na 
plebance robotnik Laskowski, 
który deptał słomę w pudle, 
nogami w kosy sieczkarni pa­
rowej, które, mu urżnęły całą 
stopę. Nieszczęśliwego odwie­
ziono do domu chorych.

Złotowo. 15go stycznia 
spalił się wielki młyn wodny 
i parowy p. Kumm w Ru- 
nowie. Około 1000 korcy 
zboża zniszczone.

Sztum. I9go stycznia rano 
wybuchł pożar w domu rzecz 
nlka i notaryusza p. Lango 
wskiego. Ogień tak szybko się 
rozszerzył, że prawie nic nie 
można było wyratować. Nawet 
akta zginęły w płomieniach. 
P. Langowski był nieobecnym. 
Także ruchomości i towar 
handlarki Frost stał się pastwą 
płomieni. Uszkodowany też 
sąsiedni dom mistrza piekar­
skiego p. Klinowskiego.

Golub. Do zarządu tutej­
szego banku ludowego wy­
brano mistrza kowalskiego, p. 
Bronisława Kurzyńskiego jako 
kasyera i p. Stanisława Faust- 
mana, mistrza szewskiego jako 
członka rady nadzorczej.

Kościerzyna. Tutejszy 
“Berliński dom towarowy” 
M. Grünberga popadł w ban­
kructwo. Dopiero w paździer­
niku zeszłego roku w nowo- 
wybudowanym domu otwo­
rzony został.

M i r o t k i. Okoliczni oby 
watele niemieccy bardzo są 
tern oburzeni, że komisya kolo 
nlzacyjna tutejszy folwark do­
piero od żyda kupiła. Da 
wniejszy posiedziciel Bade na 
próżno ręce do swej komisyi 
wyciągał, zawsze mu odpo­
wiedziano: my tego folwarku 
nie możemy potrzebować. 
Gdyby Bade był sprzedał, 
natenczas byłby zaspoił licznych 
dłużników, których w bliższej 

i dalszej okolicy było pełno, 
a teraz wszystko żyd do kie­
szeni schował, a dłużnikom 
dostała się figa. Pisano, że 
Kronheim zarobił na kupnie 
około 40 tysięcy marek, lecz 
inni powiadają, że zarobek byl 
dwa razy tak wielki.

SZLĄSK PRUSKI.
— Bytom. “NeisserZtg.” 

donosi, że w r. 1899 i 1900 
w Zgorzelicach odbyło się 
tylko 49 ślubów, gdzie tak 
mąż jak i żona byli katoli­
kami, natomiast 50 katolickich 
kobiet zawarło małżeństwo 
z protestantami, a 108 mężów 
z protestanckiemi kobietami. 
Liczba mięszanych małżeństw 
była cztery razy tak wielka, 
jak liczba katolickich mał­
żeństw. — Do wiadomości tej 
dodaje “Dziennik Szlązki” 
następującą uwagę:

“Wiemy zkąd to pochodzi, 
że się na Dolnym Szlązku 
protestantyzm tak rozszerzył. 
Dopóki cały Szlązk był Pol­
skim, był cały katolickim. 
Gdy się dostał pod rządy 
pruskie, coraz więcej tu było 
protestantów.

Katolicy niestety od setek 
lat sami się przyczyniali do 
tego przez wprowadzanie 
Niemców i przez zakładanie 
niemieckich klasztorów. Kia 
sztory były dobroczynnemi 
urządzeniami, ale niemczyły 
ludność, a wskutek tego, na 
co największy nacisk kłaść 
trzeba, nie uchroniły kato­
lickiego Szlązka przed rozsze­
rzeniem protestantyzmu, choć 
były wielkie i silne 1 świetnych 
mężów miały w swych murach.’

W Bytomiu na Szlązku 
Górnym pod panowaniem pru- 
skiem została założona polska 
spółka parcelacyjna, urządzona 
na wzór spółek, Istniejących 
w Poznańskiem. Zadaniem 
spółki będzie nabywanie ziemi 
i parcelowanie większych ob­
szarów w celu wzmocnienia 
klasy gospodarzy Polaków.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— W Podlutem koło 
Perhiń ska, gdzie spędzał zwykle 
lato śp. kardynał Sembra 
towicz, wzniesiono na cześć 
jego pomnik w kształcie wy­
sokiego obelisku, na kamiennej 
podstawie. Na froncie wyryto 
krzyż, a pod nim napis; “Pa­
mięci X. Metropolity Kardy­
nała Sembratowicza 1900. Wł. 
Schmidt.” Pomnik stoi na wy­
sokiej skale, naprzeciwko cer­
kwi. Wystawił go właściciel 
dóbr skolskich p. Schmidt, 
który od kilku lat dzierżawi 
lasy w Perehińsku, należące 
do metropolii lwowskiej.

N. S ą c z. W Klęczanach 
wybuchł d. 13 stycznia we 
dworze pożar, który w oka­
mgnieniu wszystkie budynki 
zniszczył. Właściciele ledwie 
życie swoje uratowali. Szkoda 
ogromna.

Wedle pogłosek, szerzo 
nych przez pisma wiedeńskie, 
namiestnik galicyjski, Leon 
hr. Piniriski (który kiedyś 
w Radzie Państwa dał dobrą 
odpowiedź Demlowi za niezbyt 
mądre nazwanie glmnazyum 
polskiego w Cieszynie ku- 
kułczem jajem, zniesionem 
przez orla polskiego w gnieździe 
orła cieszyńskiego) ma zostać 
ministrem sprawiedliwości, a 
profesor uniwersytetu z Kra 
kowa, Milewski, ministrem 
oświaty.

WZbaraźu zmarł w osta 
tnich dniach grudnia zr. po 
długich cierpieniach Antoni 
Ochrymowicz, obywatel tam­
tejszy i urzędnik sądu powia­
towego, człowiek, który, gdy 
mu siły służyły, z nadzwy­
czajną gorliwością zajmował 
się sprawami publicznemi, a 
między innemi organizacyą 
strażacką i sokolą. Umarł 
prawie w niedostatku. Du 
chowieństwo miejscowe uzna­
jąc widocznie zasługi niebo 
szczyka z rzadką życzliwością 
zajęło się pomocą dla pozo­
stałej wdowy i rodziny.

W e w s i Olesznie, powiatu 
włoszczowskiego, zdarzył się 
następujący wypadek: Jeleń 
oswojony, a utrzymywany przez 
p. Niemojewskiego, w nocy 
naszedł na podwórze włością 

nlna Mikołajczyka. Na hałas 
w podwórzu Mikołajczyk wy 
biegł z chaty, a ujrzawszy 
biegającego jelenia, chcial go 
wypędzić. Jeleń rzucił się na 
niego, a gdy następnie ujrzał 
syna biegnącego na pomoc 
ojcu, puścił tego ostatniego, 
a zaczął bić rogami syna. Na 
krzyk obydwóch wybiegła 
żona pisarza gminnego p. 
Krystalińska. Jeleń rzucił się 
na nią i uderzeniami rogów 
zabił nieszczęśliwą na miejscu.

W Krośnie zbankru­
tował właściciel handlu go­
towych ubrań Teodor Ołpiń- 
ski i za to został zasądzony 
przez sąd obwodowy w Jaśle 
na sześć tygodni ścisłego 
aresztu. Oskarżony wysłał 
towar do Nowego Sącza do 
swego znajomego, aby uchylić 
zagrabienie przez wierzycieli, 
prokuratorya państwa jednak 
zarządziła zajęcie towaru i 
licytacyę na rzecz wierzycieli.

Zasądzenie ks. Stoja- 
łowskiego. Z Wadowic do­
noszą: Mimo delegacyi sądu 
krakowskiego dla rozpatrzenia 
kilkunastu spraw ks. Stoja- 
łowskiego, zasądził onegdaj 
tutejszy sąd ks. Stojałowskiego 
zaocznie na miesiąc aresztu.

SZLĄSK AUSTRYACK1.
— Poręba. D. 10 stycznia 

b. r. w południe stało się 
straszne nieszczęście w tutejszej 
nowej szachcie. Kosz, którym 
spuszczano cegłę na dół, ober­
wał się i spadł 185 metrów 
w dól i tam zabił robotnika 
Molinka z Orłowej na śmierć 
a 5 robotników strasznie po 
ranił. Widać lina, którą kosz 
spuszczano, musiała być już 
przetarta.

Przyjemna zabawa
Ojciec pyta syna, gdzie wozoraj 

całą noc spędził.
Syn: W piwiarni gadaliśmy tro- 

cba...., potem biliśmy się trocba 
... ramię mi stłukli na nic!....

Ojciec: Skoro się tak przyjemnie 
bawiliście, nie dziwota, żeś tak 
długo bawił.

Przypowieść o Jobie i jego 
utrapieniach wydaje się być jak 
najprawdziwszą tym, którzy cierpią 
tortury reumatyzmu z jego bólami 
i dolegliwościami; słabość to, która 
czyni człowieka niezdolnym do 
praoy i zabawy, a w rzeczywistości 
wyklucza nawet poniekąd* z towa 
rzystwa, z uczestnioienia w modłaob 
jakoteż i oodziennych obowiązkach. 
Tym lepsza pociecha i zdrowsza 
rada może być udzielona niż była 
Jobowi dana przez jego pooietry- 
cieli.

Kilka jest nieuleczalnych wy­
padków reumatyzmu Dra Piotra 
Gomozo leczy reumatyzm, wyrzu­
cając ze krwi kwasy urynowe. Goi 
zbolałe stawy i mięśnie przywra­
cając żywotność i ozystość płynu 
żyoiowego, wzmacniając i zabezpie­
czając oały organizm. Jest to pre­
parat całkiem odmienny od innych 
lekarstw, a wynaleziony został 
przeszło sto lat temu przez starego 
szwajcarskiego lekarza. Będąc czysto 
ziołowem lekarstwem, jest ono 
całkiem nieszkodliwe, i może być 
dawane z zupełnem bezpieczeństwem 
tak niemowlętom, jak i osobom 
dorosłym Nie jest to lekarstwo 
apteczne, lecz można je otrzymać 
od specyalnycb agentów, albo wprost 
od właściciela, Dr Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne ave., Chicago, 
111.

Stacye...
Na czas Wielkiego
Postu polecamy: 

(POZNAŃSKIE) 

STACYE
czyli droga krzyża Jezuso­
wego, odprawiane w Ar- 
ohidyecezyi Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (zczternasto­
ma obrazkami) po lOo.

(CHEŁMIŃSKIE)

Droga Krzyżowa
czyli obchód Staoyi po 5o 

(KRAKOWSKIE) 

Droga Krzyżowa 
ułożona według św. Leo­
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po lOo.

(CHICAGOSKIE)

Droga Krzyżowa
do nieba wiodąca po 5o.

GORZKIE ŻALE.
po 5 centów.

Biorąoym w wielkiej ilości od­
stępuje się rabat.
SS“ Szczególnie zwracamy n- 

wagę kupujących we wię­
kszej ilości na rozprzedaż, 
aby obstalunki na Stacye 
wcześnie przysyłali do:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, Ili.

Książki z nutami do śpie­
wu i grania na forte­
pian lub organy i śpie­
wniki kościelne.

ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Rnchniewicz.W mocnej 
oprawie cena 50o.

ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Msze 
święte, Nieszpory łaoińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Bo­
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikaoye itp. w mocnej opra­
wie płóciennej ze złoconym 
tytnlikiem cena 75o

ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za 
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz­
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 
28 pieśni za Polskę. Obej­
muje blisko 1100 stronic 
wielkiego formatu na pięk­
nym pacierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po 
oenach następujących:

Oprawne w półskórek M.50 
W skórkę i wyzł. brzegi $2.50

MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic­
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For­
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy $4.00

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
Sieśni kościelne z melodyami 

la użytku młodzieży szkol­
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo­
litej u św. Barbary w Kra­
kowie, Cena - - 80o

POLSKI SKŁAD
Książek, Obrazów, Ram 
i wszelkich przedmiotów 
religijnych dla chrześcijan 
katolików potrzebnych i

PRACOWNIA 
ARTYSTYCZNA.

Na Matkę Bcską Grom­
niczną polecamy prawdzi­
we gromnice i świece wo­
skowe po cenach:

Gromnice 2-funtowe białe 
lub żółte $1.00, z prze­
syłką - - . §1.25

Gromnice 2-funtowe białe 
lub żółte 50c, z prze­
syłką - - - 75c

Świece woskowe do uży­
tku domowego lub koście- 
lnego,(po 2, 3, 4. lub 6 na , • 
funt, pudełko 6 funtów 82.00

Wielki wybór rozmaitych lichta­
rzy, krzyży metalowych 1 z drze­
wa, krzyżyków, polskich raedalio- 
ników, szkaplerzy, różańców, kro- 
plelniczek, figur św., książek do 
nabożeństwa, obrazów, obrazków 
do książek* itd.

PORTRETY z fotografii, ramy, 
oprawione obrazy po cenach 
bardzo umiarkowanych.

OBRAZY olejne do kościołów ma­
lujemy tanio.
Piszcie po nowe katalogi.

Obstalunki załatwiamy zaraz po 
otrzymaniu listu.

Agentów poszukujemy w każdej 
polskiej kolonii i dajemy do­
bry rabat, tak że do 5 dola­
rów dziennie zarobić można.

Dopóki zapas starczy, piszcie po

KALENDARZE NA ROK 1901.
Mały Kalendarz Maryański, pięknie 

ilustrowany, 72 stronic, zawiera 
wiele pięknych powiastek itd. 15c

Kalendarz Maryański (K. Miarki) 
powszechnie znane wydanie 15c

Wielki Kalendarz Maryański za­
wiera kolorowe obrazki, cieka­
we powieści i opowiadania, o- 
bejmuje sto stronic, cena 20c

UWAGA:—Na przeftjrłke pocztową należy dołą­
czyć .»c wlęc<J nad cenę kalendarza.

Adresować naloty:

Józef Kwaśniewski,
654 Becher st-, Milwaukee, Wis.

NASI PODRÓŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy­

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować za Gazetę Polską, Tygodnik Po- 
wieiciiioo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity.

Pan W. Radomski jestobecnie w Dunkirk, N.Y., a następnie poje- 
dzie na wschód.

Pan Wł. Michalski koleKtuje obecnie w Massachusetts, Connecti­
cut, Rhode Island, New Hampshire, Vermont i Maine.

Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pi miądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

$3.95 za 15 dolarowy instrument.
z tych lub podobnych Skrzypiec. Gitarę lul> Mandolinę za mniej jak $15.00. Są 
one specyalnie przez na« sprowadzone 1 robione na nasz obstalunek przez zdol­
nych w swym fachu fabrykantów w Europie. Są to piękne instrumenta, trwa­
łe. o pięknym 1 przyjemnym dźwięku. Takich instrumentów za podobną cenę 
nie kupicie nigdzie’ Przyślljcle swoie nazwisko, nazwę poczty lub expreeowe- 
go biura, napiszcle co chcecie, a jeżeli mieszkacie bliżej niż 500 mil od Chicago, 
poszlemy wam przez express C. o. D. z pozwoleniem obejrzenia przesyłki. Je­
żeli zobaczycie, że to co wam posyłamy jest rzeczywiście warte tyle co piszemy, 
zapłaćcie agentowi expresowemu g.3.95 i koszta przesyłki expresem (około ł»5c. 

i zatrzymajcie jako wasze. Ci którzy mieszkają dalej niż 500 mil od Chicago muszą przysłać 50c., ja­
ko gwarancyę, którą następnie odliczymy od sumy podanej. $1.00 wartości - extra darmo damy do 
każdero instrumentu: Struny, klawisz, książkę/. instrukeyami dla uczących się z której można wyu­
czyć się bez nauczjciela. Skrzypce nosyłamy w pięknym pudełku wraz z smyczkiem i kawałkiem ży­
wicy. Pozwalamy na 60 dniową próbę, a jeżeli w tym czasie okażecie aie niezadowoleni możecie in­
strument zwrócić a my wam odeszlemy chętnie pieniądze natychmiast. Piszcie zaraz, dopóki macia 
sposobność. Katalog bezpłatnie.

Adres: CARL KiCHTEK IMPORTING CO., 16 Central Bank Bldg., Chicago, 111.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.

PIERWSZY 
NARODOWY BANK

W CHICAGO.
róg Monroe i Dearborn nile. 

KAPITAŁ $3,000,000.
WEKSLE:

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters­
burg — Rosya 1 wszystkie inne europejskie krają 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa­
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszel­
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ro­
syi 1 wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komlsyą.

ZARZĄD:
Sam’l. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan* 

Vlce-prez. — Richard J. Street, Kasyer. — Hol­
mes Hoge, Asst. Kasyer. — Frank E. Brown, 
2 Asst. Kasyer.

DYREKTORZY:
Sam’l M. Nickerson — E. F. Lawrence—S. W 

Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morris — R. C. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugene S. Pike — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter.

Bezpłatna próba dla osłabło- 
nych mężczyzn. u

Zadziwiającą 1 hojną ofertą robi do- 
brze znany instytut cnlwnra/ Pita- 
Hm Co., w Hammond, Ind. Kompa-^A_ l 
nia ta składa się z pewnej ilości u- \ f J 
czonych europejskich, którzy życie /Y ] 
swe poświęcili badaniu i kuracyi cho- f//\ J 
ób płciowych. Ta Kompania pośle le- •( r « 

karstwa na próbą zupełnie darmo ka- ly 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner- 
wowość i wszelkie choroby pochodzą- 
ce z nadużyć, a bądące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, żc knracya Yita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko 1 nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem oną- 
kowaniu. Piszció bez zwłoki do

UNIVERSAL VITALINS CO..
71 H. Hohmaa SU. Hammond, Ind.

Bez pieniędzy naprzód.
Nasza elegancka New Jewel ma­
szyna do szycia, z najnowazeml 

ulepszeniami i najlepszej ro­
boty. Wysyłana za $12.50, 
nainlższą dotychczas cenę. 

Bezpłatna próba 30 dni. Pienią­
dze zwracane, jeżeli inna niż ta 
opisana. Gwarancya na 20 lat. 
Akccsorya darmo. 125,000 sprze­
danych dotychczas.
$40.50 Arlington po... .$14.50 

Inne maszyny $50.00 “ po....... 17.00
po $S. $0 $«0.00 Kenwood po......  21.50

$10.50. Ilutrowane katalogi I poświadcze­
nia darmo. CASH BUYERS’ UNION, 158—164 
W. Van Buren street. B—262, Chicago.

Tajemnicą Piękności*
Jest ładna cera i zdrowa 

wątroba.

Utywajoie DraBonkera Complexion. 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę (Dr. Bonker’s Complexion Soap) bo 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĘ, krosty tak 
zwane “blockheads,” żółte plamy na twarzy je­
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze. 
Przyczyniają się do zdrowej i dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o lakiej u- 
trzymanle każda niewiasta się stara.

Utrzymuje waszą wątrobę w stanie czynnym 
używając pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver rills; bo cera wasza będzie nędzną i u- 
mysł wasz zgnębionym, Jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostaną wysłane do ja 
klejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymała $1.00.

JOHN H. XELOWSKI,
Aptekarz poliki,

709 MILWAUKEE AVE. CHICAGO.

ELENOORA MUSZYŃSKA,
DR. HM. I AKUSZERKA
..ZE STAREGO KRAJU..

uczy Aknszeryi w polskim Języku 1 przyspasa- 
bia do egzaminu, leczy wszystkie choroby ko­
biece, w zakres akuszeryl wchodzące, jako to: 
niepłodność, oberwanie, ból krzyżów, choroby 
maciczne i wszelkie dolegliwości kobiet i nie­
mowląt szybko i skutecznie. Posiada nadto 
bardzo skuteczny środek przeciw nałogowemu 
pljaftstwu 1 poleca lekarstwo na siwe włosy, 
które ma tę własność, że przywraca włosom 
pierwotny kolor.

GODZINY OPISOWE} 83
810 MILWAUKEE AVE. 810

CHICAGO, ILLINOIS.



GAZETA POLSKA. 3

NOWE
PREMIE.

Oprócz książek podanych w po­
przednich numerach gaze­
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą­
czyć 10 centów na prze­
syłkę.

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusi poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 84x5 
W mocnej oprawie, ze iłoc. 
tytuł., czerwone bnegi (da­
wniej 85o) teraz

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż 
nyoh. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) 72 11 
sk. W mocnej oprawie ze zło­
oonymi brzegami i tytulikami 
format 3 4x£ oali, 035 stronnic, 
(dawniej $1.00) teraz

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskioh. 34x5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór­
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służąoy dla dusz pobo 
żnycb dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 3|x5 39
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi, oena $1.25

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina * 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińBkioh. 
(Format 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kość1 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej maoioy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złooo­
nymi brzegami. Cena $1.50 

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. 84x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoć, brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
♦eraz $1.60

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina • • 
Katolika. Zbiór modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (No. 
20), oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam­
rami Brebrnemi z wyrobami 
wyoiskanemi z srebra i zło- 
conemi brzegami Jesttoooś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 

BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 

BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeozka 
do nabożeństwa dla Katoli­
ków. Za pozwoleniem Zwie­
rzchności duchownej. Format 
(24x34). Oprawne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco­
nym tytulikiem. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3i (7S 11 sk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco­
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU Zbiór Na­
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan­
ny itd. (6s). Oprawne w 
skitogen z klamerką i o- 
kute. Cena

ÓHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3$ (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło­
niowej z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3$ (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, x 
wyciskanymi wyrobami i zło 
oonymi brzegami. Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszyoh nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3$. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy­
robami z kości i metalu, o- 
*uta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena

35С

40o

вОо

19.

lOo

20c

40c

45c

80c

75c
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 

lepszyoh nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. Mały format 
!ły8i (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoć, brzegami. $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3$ (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kośoi sło­
niowej, z kolorowymi kwiata­
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kośoia- 
ną klamerką i złoconymi brze­
gami. Cena $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format

94x3$ (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoź 
dzikami, aby skórka się nie 
oboierałai z-klamerką. Cena $1.25 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2$x3$ (No. 20.) Oprawne w 
najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami erebrnemi 
z wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no­
wego. Cena $1.25

CHWAŁ A BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2$x3$ (No. 93.) Oprawna 
ślioznie biało w imitacyę z ko­
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerką z kośoi i złocony­
mi brzegami. Cena $1.50

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelny oh. Mały format.
24x3$ (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro­
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ­
ki na pochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi­
gurą Pana Jezusa, ślicznie 
się przedstawia.— Jest to 
ooś nowego. Cena $2.00 

CICHA ŁZA Chrześoiańska.
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnyoh Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet ) W moonej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 34x5 cali, 72 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . . 40c

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnioki, O- 
prawne w morrokko. . . 50c

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni służąoy dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskioh (Wy­
danie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie z okuoiem i 
klamerką, złooonymi brzega­
mi i tytulikami, format 34 
x5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 60o

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnioki, O- 
kuta w morrokko z metalo­
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 75o

CICHE WESTCHNIENIA.— 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roozystośoi kościelne oałego 
roku, w pięknej oprawie skór­
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena .... 750

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych-. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łaoińskioh. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 34x5 cali, 635 stronio 
(dawniej $2.00) teraz - 80o

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu-

śni łacińskich. 34x5 No. 39. 
(Wydaniedla niewiast),oprw- 
ne miękko w cielęcą skórkę, 
wyciskanymi wyrobami i 

złoconymi brzegami, oena $1.25 
CICHA ŁZA Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich-(Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3}x5 cali, 
635 stron., (dawnie] $3.00) 
teraz ... $1.40

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór modłów i pieśni, służą 
oy dla dusz pobożnyoh z do­
datkiem Nieszporów i pieśni 
łaoińskioh. (34x5.) (No. 92.) 
Oprawna biało w imitaoyę ko 
śoi słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerka i zło­
oonymi brzegami. Cena $1.50 

CICHA ŁZA Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 

ęjmit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 34x5 oali, 
635 stron., (dawniej $4.oo) 
teraz - - - $1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast). Opra­
wne w twardą oielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkoi- 
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
34x5 cali No.4C 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . $1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo­
żnyoh. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast.) Opra­
wne w imitacyę kości słonio 
wej z wyoiskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . $1.80 

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór modłów i pieśni, służą­
oy dla dusz pobożnych, z do­
datkiem Nieszporów z pie 
śniami łacińskiemi. (No. 20) 
Oprawne w najlepszą oielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
srebrnemi z wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco­
nemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 

DUNINA, książka do nabo­
żeństwa (No. 20), oprawna 
w najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi, 
z wyrobami i wyciekami z i 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no­
wego. Osobne wydanie dla 
niewiait. Cena $4.00

DUNINA książka do nabożeń­
stwa (No. 20.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi, 
z wyrobami wyciskanemi i 
z srebra i złoconemi brzega­
mi. Jest to coś pięknego i 
nowego, osobne wydanie dla 
mężczyzn. Cena $4.00

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat­
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . . lOo

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa oodziennego (wy 
danie ezlązkie) gruby druk w 
moo. opr., ze złooonym. tyt. . 65o 

FILOTEA, droga do żyoia po­
bożnego. Napisana przez św. 
Franciszka Salazyusza, bisku­
pa i księcia genewskiego, za­
łożyciela zakonu Nawiedze­
nia N. Panny. Przełożona 
na język polski podług 
najpoprawniejezego starego 
wydania, z dodatkiem zwy­
czajnych modlitw codzien­
nych przez ks. A. Stabika. 
Oprawne w najlepsze linte- 
um z czerwonemi brzegami.
Cena $2.00

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 68), oprawne w mocne 
skitogen, z okuoiem i klamer­
ką, złoconemi brzegami i ty­
tulikami. Cena 75c

GŁOS SERCA, zbiór modłów 
i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 20), oprawne w najle­
pszą oielęcą skórkę z dwo­
ma klamrami srebrnemi, z 
wyrobami wyciskanemi z sre­
bra, złoconemi brzegami. Jest 
to coś pięknego i nowego. $1.75

KWIAT NIEWINNOŚCI. —
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla ohłopców 
i dziewcząt. Moono oprawne 
w płótno. Cena . . 15c

KSIĄŻECZKA DO NABO­
ŻEŃSTWA dla młodzieży. 
Ułożył J. Chociszewski. O- 
prawna w czarną skórkę, zło­
cone brzegi. Cena 75o

KSIĄŻKA DO NABOŻEŃ­
STWA na cześć Najświę­
tszej Maryi Panny nieusta­
jący pomocy. Z dodatkiem 
modlitw św. Alfonsa. Napi­
sana przez księdza ze zgro­
madzenia najśw. Zbawiciela. 
Oprawne biało ozdobnie z o- 
kuciem z klamerką. Cena $1.50

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasts,” z chromo- 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena 25o

NOWY BREWIARZYK Ter- 
oyarski ułożony przez O. L.
K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z skórkowym grzbie­
tem i czerwonemi brzegami, $2.25 

OGRÓDEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski.
(Wielki druk) 75o

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli­
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZ Rzymsko-Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
oześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x5$.-690 stronic. 
(No. 2s). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami i ty­
tulikami. Cena 75o

OŁTARZYK POLSKI Kato­
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoć. tyt. 
złoć, brzegi, z ohromo-obra- 
zkiem na okładce. Cena 75c

OŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem. Cena . . . 1.00

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skioh. W mocnej oprawie ze 
złoć. tyt. czerwone brzegi 
34x5 (dawniej 85) teraz 85o

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
duRz pobożnyoh. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moo. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami format 
34x5 cali, No.711sk 635 stron­
nic, (dawniej $1.00) teraz 40o

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skiob, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 34x5 
34x5 (dawniej $1.50) teraz 60o

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskioh. No 39 34x5 (Wy­
danie dla mężozyzn), opra-

wne miękko w cielęoą skór­
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena $1.25 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydaniedla 
mężozyzn). No. 40. Z dodat­
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór­
kę oielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyoiskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for­
mat 34x5 (dawniej $4.00) 
teraz .... $1.60

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służąoy dla 
dusz pobożnyoh, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń­
skioh. (Format 3jx5.) (No.
20) Oprawne w najlepszą 
oielęcą skórkę z dwoma klam­
rami srebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi i z srebra i zło­
conemi brzegami. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI,
Oprawne w skórkę, wyzłaoa- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 50c

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI,
Ta sama, w moonej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty­
tulikiem, oena . . 75o

PERŁY NABOŻEŃSTWA.—
M idlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz­
chność duchowną “książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomooy.” Z do­
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach żyoia i pie­
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką oielęcą skórkę, z wy­
ciskanymi wyrobami i złooo­
nymi brzegami. Cena 75c 

PERŁY. Zbiór najlepszych na­
bożeństw i pieśni kościelnych. 
(Format 3x4.) (No. 89 ) Opra­
wne ozdobnie biało w imi­
tacyę kości słoniowej, z wy­
ciskanymi wyrobami i złooo­
nymi brzegami. Cena 80c

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
7IIsk). Oprawne w skitogen 
z czerwonemi brzegami. Cena 35c 

PERŁY. Zbiór modłów i pie­
śni, służący dla dusz poboż­
nych, z dodatkiem Nieszpo 
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 34x5.) (No. 30b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złooonymi brzega­
mi. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No.
90.) Oprawna biało w imi­
tacyę kości słoniowej, z wy­
ciskanymi wyrobami z perło­
wej maoioy, z kościaną kla­
merką i złooonymi brzegami. 
Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 8x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko­
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4. No. 39.) 
Oprawne w najlepszą cielęoą 
skórkę z wyciskanemi wyro­
bami, z złoconemi tytulikami 
i brzegami. Cena $1.25

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych (Format 3x4.) (No.
92 ) Oprawna biało w imi­
tacyę kości słoniowej, z ko­
lorowymi kwiatami, wyroba­
mi z perłowej macicy i mo­
siądzu, z kościaną klamer­
ką i złooonymi brzegami. 
Cena $1.50

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kośoiel­
nyoh. (Format 3x4.) (No.
40.) Oprawne twardo w naj­
lepszą cielęcą skórkę, z gwoź­
dziami, z klamerką, złocone 
brzegi i tytuliki. Cena $1.50 

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel­
nych. (Format 8x4.) (No.
93.) Oprawna ślioznie biało 
w imitacyę kośoi słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej maoioy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kośoi i złoconymi brzegami. 
Cena $2.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kośoiel­
nyoh. (Format 8x4.) (No.
20.) Oprawne w najlepszą 
oielęcą skórkę z dwoma klam­
rami Brebrnemi, z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i zło­
conemi brzegami. Jest to 
ooś pięknego i nowego. Cena $2.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. Mały format 2|x3$ (No.
49.) Ślicznie oprawna w naj­
lepszą cielęoą skórkę, z wy­
ciskanymi wyrobami, złoco­
nemi brzegami i klamerką. 
W środku książki na po­
chewce znajduje się krzyż z 
perłowej macicy i figurą Pa­
na Jezusa Ślioznie się przed­
stawia.—Jest to coś nowego. 
Cena $2.00

RAJ DUSZY. Wybór najle: 
pszego nabożeństwa dla ka­
tolików. Mały format (2x44,) 
Oprawne w płótno, ozerwo­
ne brzegi. Cena 20o

RAJ DUSZY. Wybór najle­
pszego nabożeństwa dla ka­
tolików. Mały format (2x44 ) 
Oprawne w skitogen. Czer­
wone brzegi. Cena 25o

RAJ DUSZY. Wybór najle­
pszego nabożeństwa dla ka­
tolików. Mały format (2x44 ) 
Oprawne w skórkę. Czerwo­
ne brzegi. Cena 35o

RAJ DUSZY. Wybór najle­
pszego nabożeństwa dla ka-

tclików. Mały format (2x44.) 
Ojrawne w skórkę. Złoco­
ne brzegi. Cena 50c

RAJ DUSZY. Wybór najle­
pszego nabożeństwa dla ka­
tolików. Mały format (2x44-) 
Oprawne ozdobnie w skórkę. 
Złocone brzegi. Cena 60o

RAJ DUSZY. Wybór najle­
pszego nabożeństwa dla ka­
tolików. Mały format (2x44-) 
Oprawne ozdobnie w miękką 
skórkę, złooone brzegi. Cena 750

RAJ DUSZY. Wybór najle­
pszego nabożeństwa dla ka­
tolików. Mały format (2x44-) 
Oprawne ozdobnie w twardą 
skórkę, złocone brzegi. Cena 8Oo

RAJ DUSZY. Wybór najle­
pszego nabożeństwa dla ka­
tolików. Mały format (2x44.) 
Oprawne w oielęcą skórkę. 
Złocone brzegi. Cena $1.25

RAJ DUSZY. Wybór najle­
pszego nabożeństwa dla ka­
tolików. Mały format (2x44-) 
Oprawne ozdobnie w najle­
pszą miękką cielęcą skórkę. 
Cena $1.50

8KARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (72 
llsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze­
gami. Cena 25c

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena 50o

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złooonymi 
brzegami, okute i z zam­
kiem, cena - - - 50c

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kościaną 
klamerką i złooonymi brze­
gami. Cena 75o

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 80b.) Oprawna w mięk­
ką oielęcą skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena. 85o

8KARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 8x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj­
lepszą cielęcą skórkę z wyci­
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cena $1.25

SKARB DUSZY. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 3x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kośoi słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro­
bami z perłowej macicy i 
mosiądzu, z kościaną klamer­
ką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.25

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 20.) Oprawne w naj­
lepszą cielęcą skórkę z dwo­
ma klamrami srebrnemi z 
wyrobami wyoiskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jesto to coś pięknego i no­
wego. Cena $1.50

8KARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 93.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło­
niowej, z kolorowymi kwia­
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer­
ką z kości i złooonymi brze­
gami. Cena $1.50

U STOP KRZYZA po dola­
rów 7 50, 9.00, 12.00 i 15.00

U STOP MARYI.-Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli­
twy odpustowe na oześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło­
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty­
tulikami, cena 75o

U STOP MARYI.—Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli­
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło­
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty­
tulikami, cena 80c

U STOP MARYL—Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli­
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło­
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena $1.50

WIANEK MARYI, w skóroe 
wyzłacane brzegi, ze złoco­
nym tytulikiem . 75c

WIANEK (No. 20.) Oprawna 
w najlepszą, oielęcą skórkę 
z dwoma klamrami srebrne- 
mi, z wyrobami wyciskanemi 
z srebra i złoconemi brze­
gami. Jest to ooś pięknego 
i nowego. Cena $2.25

WIELBIJ DUSZO MOJA
PANA, po doi. 4.50, 6, 9, 12 i 15

WYBOREK ożyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i ozerwone brzegi 2Oo 

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. 72 llsk 34x4. Cena 25c 

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne­
go dla rzymsko katolików z 
dodatkiem pieśni. (Format 
3x44 cala). (No 89 ) Oprawna 
biało w imitacyą kośoi słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złoconymi brzegami.
Cena 50c

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni.— W mo­
cnej oprawie i wyoiskami o- 
kute i z klamerką 34x4 (da­
wniej $100), teraz . 50o

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-katolików.
No. 45k 8x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kośoi i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złooo­
nymi brzegami, cena 75o

WYBOREK. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kośei słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wy­
robami z perłowej macicy i 
mosiądzu, z kc ścianą klamer­
ką i złooonymi brzegami. $1.25 

WYBOREK. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 40.) Oprawne twardo 
w najlepszą oielęcą skórkę, z 
gwoździami, z klamerką, zło­
cone brzegi i tytuliki. Cena $1.25 

WYBÓR osobliw. nabożeństw
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złooone brzegi. $1.00

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem pieśni. (No. 20.) 
Oprawne w najlepszą oielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
srebrnemi z wyrobami wy­
ciskanemi i z srebra i złoco­
nemi brzegami. Jest to ooś • 
pięknego 1 nowego. Cena $1.50

ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył 
X. M. Myoieleki, T. J. Oso­
bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z skórkowym grzbie­
tem i czerwonemi brzegami 75o 

ZDROWAŚ MARYA, nabo­
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel­
skie linteum z wyeiśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw­
ne ozdobnie w morrokko. $1.50

W. DYNIEWICZ,
582 Noble et., Chicago, 111,

Czy masz Czy czu>z si«^y-
J czerpanym, osłabło-

Gryi)ft f... J»y“ w piersiach, fe- 
— - brycznym ? Czy czu-

*»* jesz ciężar w gło­
wie, ciągłe w ysycha- 

nie w ustach? Czy możesz jeść, 
pić lub palić? Czy wszystko cię 
nie męczy i nie budzi wstrętu?

Wszystko to są objawy grypy 
(influencyi), które mogą być wy­
leczone szybko, w sposób przy­
jemny przez

JOZEFA TRINERA

(RBGBSTROWANEJ.

które zupełnie wyczyści wasz orga­
nizm, usunie gorączkę 1 przywró­
ci apetyt oraz chęć do pracy.

Pewne zabezpieczenie przeciw 
grypie, zaziębieniu itp., jak ró­
wnież najlepsze lekarstwo przeciw 
wszelkim chorobom żołądka, wą­
troby i nerek.

Jest to pierwsze i w rzeczywi­
stości jedyne lecznicze wino w 
Ameryce, a jedynym jego fabry­
kantem jest

JÓZEF TRINER,
799 S. Ashland Are.. Chicago, 111.

Do dostania (tylko w butelkach) 
u aptekarzy. Pytajcie się tylko 
o Trinera!

AUGUST GROSS,
980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 

Muzyczne. Strojenia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnia 
i po nizkich cenach.

Kto umie nisać po angielsku lub nlemieoku, niechaj piszę w tyoh językaoh

Goiter, Mgers & Froelich, 
ATTORNEYS and COUN­

SELORS AT LAW.
POKÓJ 820

Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington ul., 

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR. Te). Main 3100.

Iiouisville & Nashville
P О 1’ 1 /1 WIELKA CENTRALNO PO- 
Tlłtlll Odll ŁUDN. LINIA KOLEJOWA

BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

na eprzcdaS do

Florydy
1 do

Wybrzeży nad 
Zatoka Morska

Piszcie po Informacye opisy itp. na adres 

C. L. 8TONE,
Generał Pusenger Agent, 

LOUISVILLE, KY.
POSZLIJCIE 8WOJ ADRES 

do 
R. J. WEMYSS, 

General Immigration end Industrial Agent. 
LOUISVILLE, KY.

A on wam przyśle darmo,
MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oraa 
CENNIK GRUNTOW I PARM w STANACH 

Kentucky, Tennessee, Alabama.
Mississippi i Florida.

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 F.

HENRY SCHELLKOPF,
GROSERNIK,

HURTOWNI I DROBIAZGOWI.

232 234 E. RAND0LPH ST.,
pomiędzy Franklin 1 Market et.,

CHICACO.

Sprzedaje po najtańszych cenach.
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski.
Ser Edamski i ser Parmesaftski.
Fromage de Brie i ser Roqufortski. 
Ser i rofiliny, Neuszateleki i Limb u raki. 
BrunAwicki salceson.
Salami, Westfalskie szynki.
Wedzone i marynowane wzorze.
Hollandzkie sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkie śledzi«*, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony. 
Francuzki groch, najlepazą oliwę.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną. 
Kaszę tatarczaną, kaszę owsianą.
Mąkę tatarczaną, mąkę ryiowa.
Świeże suszone grzyby, papryką.
Niemieckie powidła, mak.
8wie£e orzechy, migdały, cytronat.
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkie śliwki, świeie rodzynki.
Włoskie łazanki (nndle), makarony- 
Najlepszą Van i la czekoladę z Cocos.
Prawdziwą rosyjską herbatą, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawą Java, Moc«a i Rio.
Prawdziwą tabaką do zażywania Loeback’a. 
Niemie« jd ’ rolki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniak 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane, rzepa* 

kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne.
HENRY 8CHOELLKOPF.

UWAGA!
Przestawcie napróżno wyrzucać pieniądae na 

patentowe środki i udajcie sle do naszego inaty • 
tu tu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz spoeób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednam 
lekarstwem, lecz przyżlemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które muslde sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać.ce 
to za choroba. Jak długo weźmie ją wyleczyć i 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są aaazą speeyalaa* 
śela i oovkl ludzi, którzy napróżno eznkall u in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nu wyło- 
czonych, którzy to co plazemy poświadczą.

Instytut nasz ieet pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy dłui^.e lata w szpitalach euro­
pejskich 1 ameryzaflakich spędzi'1 i którym ty* 
•iące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętąicie, te zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, alt 
jeżeli . ię z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać jest niebezpiecznie. Ozy wiecie, że 
tyzlące 1 idzi umiera rocznie przez Dledbalatwo. 

Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo clżyc. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jeet nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odatiaazyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwlotok, nie* 
płodność, białe u pławy leczymy prę­
dko i tak. te raz wyleczone nigdy się 
nie wrota.

Medycyny м wynbune pod uuym dosor.ni 
dl. ksidcyo chorego s oeobn. 1 ri* Jego ucs.- 
góln- choroba, bo my nie leesymy Jer Inni je­
dnym leksrstwem wesystk-ch chorOb, ho to Jее 
nlemoiebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho­
roby sa naszą specjalnością, 1 tysią­
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszyoh lekach 
wrócili do zdrowfa-

Przyślijcie jednę 2 oentową mar­
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie.

PEDICURA CO.,
SI K. Wright Btr., Chicago, Ill>

1Ж" Na odpowiedź nzleży przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyile, nie dosta­
nie odpowiedzi.
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GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

ebiMt Polish Vowspaper In the United States.

Appearing Every Thursday.

Established 1873.
teepreeents the interests of nearly 2.000,000 

Mes residing throughout the United States and 
Canada.

Subscription, Two Dollars per year.

BATES OF ADVERTISING:
f 1 year ... $30.00
I 0 months ... fl 7.50

Ona lach« 3 months ... $10.00
1 month ... $4.00

I, One time ... $2.00
One line one time ... 50c.
Beading matter 40 cents per line per Insertion.

The “GazeU Polska”, road in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re­
public, In France, Great Britain and Ireland, Ger­
many, Austria, Switzerland, Servla, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus­
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium.
All Communications Ouaht to be Addresasd:

W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills.
NiAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. We have over 400 worfcr 
of our own publication and edition.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Kąjstarsze Czasopismo Pols&le w Stan. ZJedn. 

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 

PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:
W Stanach ZJedn., Canadzle l leksyko.... |2.oo 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii,

Ameryce Południowej I Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANI A krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz łoden Jak 1 ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założenia jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lnb 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Ezprcs lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.

Wszelkie listy, korespondenc" 1 pieniądze, 
winne być adresowane:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., • Chicago, 111. 
PIK '.WSZĄ KSIĘGARNIA POLSKA IV AMERYCE 

posiada na ekładzie
Książki Importowane z Europy, oraz własnego 
wydania I nakładu przeszło 400 dzieł I dziełek.

TELEFON MONBOE 125«.

CHICAGO, ILL., Ugo Lutego, 1901,

Wesele królowej 
Wilhelminy.

Małżeństwa panujących rzad­
ko kiedy zawierane bywają z 
miłości, ale przeważnie dla 
względów politycznych, więc 
też gdy zdarzy się, że jakiś 
panujący lub panująca pobio- 
rą się nie z wyrachowania, ale 
idąc za popędem serca, wów­
czas wypadek tajd, notują 
wszystkie pisma — bo jest to o- 
sobliwością pewną zwłaszcza w 
dzisiejszych czasach, kiedy ma­
jątek u ludzi bogatych prze­
ważnie stanowi niejako głó­
wny warunek kontraktu mai 
żeńskiego. Są to jednakże, jak 
zaznaczyliśmy, nieliczne wy­
padki. Małżeństwem takiem, 
zawartem "czysto z miłości” 
było zawarte przed tygodniem 
między królową holenderską, 
Wilhelminą a księciem Hen 
rykiem, który wśród książąt 
niemieckich jest niemal naj­
biedniejszym.

Wesela królowej Wilhelmi­
ny, tego dziecka chrzestnego 
władców Europy oczekiwali 
wszyscy panujący z wielkiem 
zainteresowaniem, zwłaszcza 
od czasu jej koronacyi, gdy 
stała się faktyczną rządczynią 
jednej z najstarszych chociaż 
nie największych narodowości.

Małżeństwo królowej było 
takiem jakiem go chciała mieć 
ona sama. Od najmłodszych 
lat oświadczała ona, że wyj­
dzie za mąż tylko za czlowie 
ka, którego polubi i ślub ten 
uczyniony samej sobie dotrzy 
mała do końca, kierując się 
tylko przywiązaniem, które 
swoją drogą niczem nie dało 
się zmienić.

Z tego powodu młode mał­
żeństwo zapewnioną ma szczę­
śliwą przyszłość. Nie dlatego, 
iżby małżeństwo zawarte było 
ze ślepej miłości, jak to mó 
wią, ale także i dlatego, że 
królowa odebrała zdrowe wy­
chowanie i wykształcenie, któ­
re uczyni z niej nletyiko wier 
ną i przywiązaną małżonkę i 
dobrą matkę, ale także i do­
brą królowę, umiejącą z po 
żytkiem radzić nad losami 
swej ojczyzny i swej narodo­
wości.

Zanim przystąpimy do opi 
su uroczystości ślubnych tej 
ulubionej królowej holender 
sklej, przyjrzymy się jej życiu 
domowemu. Jest ono, jak za 
pewniają świadomi faktów, tak 
proste, jak wogóle każdej bo 
gatszej dziewczyny amerykań­
skiej, a pcd tym względem 
mogłaby służyć niejednej ko 
biecie niskiego urodzenia za 
wzór.

Zajęcia swoje spełnia ona 
jak najpunktualniej. Wstaje 
zwykle bardzo rano. Po lek- 
kiem śniadaniu, składającem 
się zwykle z czekolady i bu­
lek, lub z kawy i bułek, przez 
godzinę zajmuje się sprawami 
naukowemi, a drugą poświę­
ca sprawom państwa. Potem 
zwykle wyjeżdża, jeżeli ważne 
sprawy państwowe nie wyma­
gają jej obecności i powraca 
około południa. O g. dwuna 
stej zasiada do prawdziwego 
holenderskiego śniadania i 
spożywa takowe bez żadnych 
ceremonij, jakie zazwyczaj na 
innych dworach europejskich 
panują.

Po śniadaniu królowa po 
święcą więcej czasu studyom 
i sprawom państwa, a po za­
łatwieniu tychże udaje się 
znowu na godzinę przechadz­
ki albo przejażdżki, poczem 
powraca na herbatę. Obiad 
jada królowa zawsze w gronie 
rodziny, a wieczór spędza w 
rodzinnem kółku jużto na roz 
mowie, jużto na muzyce lub 
innych zabawach towarzy­
skich.

Pałac w Hadze, gdzie mło 
da królowa przebywa, gdy 
znajduje się w stolicy, jest 
wielkim ośmłobocznym budyn­
kiem, z wejściem tylko od 
wielkiego skweru, do którego 
stoi frontem. Wejścia do pa­
łacu strzegą dwaj żołnierze, 
ale przystęp do królowej jest 
bardzo łatwy, a damy dwor­
skie wchodzą I wychodzą bez 
wykonywania przepisanych na 
innych dworach reguł. Na 
dworze królowej Wilhelminy 
panuje prostota I cna wystar­
cza za hasło niemal wszy­
stkim.

Językiem używanym w o- 
brębie pałacu jest holender 
ski — i kto tym a nis innym 
do królowej przemawia, na- 
pewno trafi jej do serca.

Podczas ceremonij korona­
cyjnych Wilhelmina dala wy­
raźny dowód swego gorącego 
przywiązania do narodu, przy- 
czem wyraziła nadzieję, aby 
te uroczystości odbywały się 
w “naszem kółku,” jak mó­
wiła. Wszystkie jej przemowy 
wygłoszone przy tej okazyi 
były w języku holenderskim, 
a tyle w nich było życia i 
odwagi, że mowami temi w 
podziw wprawiła swych szam- 
belanóW dworskich, którzy nie 
dawno temu widzieli ją jako 
dziecko, lnie mogli jakoś wyjść 
z podziwu, że to kobieta do 
nich przemawia.

Pierwszej nocy po korona­
cyi, gdy rodzina zebrała się 
około stołu obiadowego, mło­
da królowa zelektryzowała ze­
branych, bo w środku obiadu 
ujęła kielich wina i powstając, 
spełniła toast za zdrowie swej 
matki. Mowa jej wycisnęła 
łzę w każdem oku, zwłaszcza 
gdy zaczęła wyliczać zasługi, 
poświęcenie i miłość matki, 
która strzegła kroków jej aż 
do samego tronu.

Oklasków swego narodu 
słuchałaby zawsze bez znużę 
nia. W dniu jej koronacyi 
też z trudem niemal zdołano 
wpłynąć na nią, aby udała się 
na spoczynek, dopiero fortelu 
użyć musiano, mianowicie je­
den z szambelanów dworskich 
wyszedł powiadomić naród, że 
królowa już śpi. W jednej też 
chwili tłum wydający okrzyki 
na cześć młodej królowej u 
cichł, i wszyscy rozeszli się 
do domów, postępując niemal 
na palcach.

U meblowanie pałacu w Ha­
dze jest bardzo proste. Wię­
ksza część dekoracyi wewnę­
trznych jest biała i złota. W 
pałacu prócz bogatych malo­
wideł, rzeźb, obić różnych i 
niebogatych mebli, nadzwy 
czajnego nic więcej nie ma.

Toaleta królowej jest tak 
prostą jak całe jej życie. Za 
zwykłe suknie królowa Wil­
helmina nie wydawała więcej 
jak >50, będąc tego przeko 
nania, że wyrzucanie pienię 
dzy nęcić może, ale cnotą 
wcale nie jest. Jej ślubna su­
knia była stosunkowo tak ta­
nią, że cena jej zadziwiłaby 
niezawodnie niejedną bogatą 
Amerykankę, choćby taką, 
która nie z utytułowanym cu­
dzoziemcem weszła w związek 
małżeński.

O biżuteryi Wilhelminy ma­
ło pisano. Posiadane przez nią 
dyamenty mają niezwykłą

wartość, a jej naszyjnik per­
łowy nie ma prawie równego 
sobie w całym świecie. Przy 
uroczystościach państwowych 
przystraja się ona w koronę i 
perły, ale resztę drogiej biżu­
teryi zachowuje na przyszłość, 
gdy będzie pełnoletnią do no­
szenia ich.

Majątek jej osobisty jest 
olbrzymi. Należy ona do naj­
bogatszych z rodzin króle­
wskich w Europie, i jest w 
stanie zapewnić mężowi swe­
mu dobre utrzymanie tylko 
choćby z procentów od części 
kapitałów.

Jedną z najprzyjemniejszych 
rozrywek królowej jest śliz­
gawka. Zimową porą udaje 
się ona każdego popołudnia 
na kanał Bois i tam ślizga się 
po kilka godzin, podczas gdy 
setki poddanych zbierają się 
nad brz giem i przypatrują z 
upodobaniem jak królowa szy­
buje po lodzie.

Zaręczyny królowej z księ­
ciem Henrykiem odbyły się 
przy licznych ceremoniach, 
które były specyalnie obmy­
ślone. Wieczorem tego dnia 
spalono w Malieboan olbrzy 
mią ilość ogni sztucznych, a 
życzenia złożyły królowej ró 
źne deputacye pułkowe.

Ślub królowej Wilhelminy 
odbył się d. 8 lutego. Już 
dzień przedtem pozjeżdżali się 
do Hagi różni książęta zagra 
niczni, w celu asystowania 
przy ślubie. Rzeczywiste uro­
czystości rozpoczęły się sere 
nadą chóru, złożonego ze 400 
głosów, odśpiewaną przed pa 
łacem. Śpiewacy ugrupowali 
się naokoło wielkiej statuy 
Wilhelma Taciturn, znajdują­
cej się w środku skweru przed 
pałacem. Serenady tej królo 
wa Wilhelmina słuchała z bal­
konu pałacowego, wychodzą­
cego na skwer, a przybrane 
go w gronostoje przez cały 
czas uroczystości weselnych.

Dnia 5go rano urządzono 
królowej drugą serenadę, a 
wieczorem przedstawienie ga­
lowe w teatrze, specyalnie dla 
książąt zagranicznych i ró­
żnych ciał dyplomatycznych. 
Program rozpoczął się mową 
Dra Ritter, a w sztuce wy­
stąpiły takie siły jak panna 
Tilly Coenen, panna Sylva i 
M. Dons, oraz znani akto 
rzy francuscy i holenderscy.

Tegoż wieczora w teatrach 
i salach koncertowych urzą­
dzono przedstawienia i kon­
certy bezpłatne dla klasy ro­
botniczej, tak, że w uroczy 
stościach tych cały prawie na­
ród wziął udział.

Dnia 6 urządzono wspania­
łe procesye klubów i towa­
rzystw. Przechodziły one wszy­
stkie przed pałacem, a królo­
wa z balkonu czyniła prze­
gląd. Wieczotem zaś w ró­
żnych stronach miasta urzą­
dzono widowiska cinemato- 
graficzne dla ludu.

Ceremonia religijna, o któ­
rej poniżej piszemy obszerniej, 
rozpoczęła się dnia 7 lutego 
rano w kościele ulubionym 
przez królowę. Ceremonia ta 
była nadzwyczaj prostą stoso­
wnie do reguł wyznania ho­
lenderskiego.

We wszystkich tych przy­
gotowaniach i uroczystościach 
królowa myślała o swoim na­
rodzie zawsze, nic też dziwne­
go, że ten naród z chęcią 
wziął udział w tych ceremo­
niach tak ulubionej królowej.

Dla tej przyczyny jedynie 
ona sama wydala rozkaz, któ­
rędy procesya weselna ma 
postępować i od pałacu do 
kościoła wybrała możliwie jak 
najdłuższą drogę, aby uro zy 
stości tej wielkie tłumy ludu 
przyjrzeć się mogły.

Na uroczystościach ślubu 
brakowało jednakże jednej o- 
sobistości, której przecież ka­
żdy z zagranicznych panują­
cych się tam spodziewał. O- 
sobą tą był prezydent Kru­
ger, który wymówił się sła­
bością. Słabość tego dzielne­
go prezydenta Boerów zdaje 
się była tylko dyplomatyczną, 
a to dla tego, że z powodu 
obecności prezydenta Trans 
waalu w etykiecie dworskiej 
powstać by mogły niemiłe i 
niepożądane spotkania. Jego 
nieobecność zatem znaczyła 
nieobecność trudności polity­
cznych w chwili gdy młode 
małżeństwo nowe życie za 
czyna.

P oranek dnia weselnego 
był nadzwyczaj zimny, acz 
kolwiek p godny. Pomimo.to 
wszystkie miejsca wzdłuż dro­
gi prowadzącej do kościoła 
zapełnione były tłumami lu 
dzl. Pełno także było osób w 
oknach 1 na dachach domów, 
przybranych we festony trój­
kolorowe, w kwiaty żywe i sztu­
czne, w girlandy i zieleń różną.

Droga, którą mieli przeje 
żdźać narzeczeni do kościoła, 
kręciła się w różnych kierun­
kach, a cała jej długość od 
pałacu do kościoła wyuosila 
przeszło pół mili. Wzdłuż ca­
łej tej drogi poustawiane by 
ły w pewnej odległości wspa 
niałe bramy, przybrane we 
festony i wieńce zielone, prze­
platane bogato bialeml wstę­
gami.

Wzdłuż drogi tej poczęli się 
ludzie gromadzić rychło z brza­
skiem dnia. Wszyscy przy­
brani odświętnie, wesoło, a 
każda osoba nadto miała od 
znakę z wstążeczki koloru po­
marańczowego, przypiętą prze­
ważnie do maleńkiego por­
treciku królowej. I w pałacu 
od samego rana ruch był nie­
zwykły. Co chwila przyby­
wali książęta i różni gości, 
sproszeni na wesele. W przy 
gotowaniach weselnych zdaje 
się, jakby cały naród począ 
wszy od prezesa ministrów, a 
skończywszy na najuboższym 
chłopie, wszystko żywy udział 
brało.

O g. u minister sprawie­
dliwości, Jonkheer Cort von 
der Linden, który był mi­
strzem ceremonij, zebiał sze­
ściu świadków ślubu, samych 
mężów stanu i przeprowadził 
ich do białego salonu pałacu. 
W przyległym salonie znaj 
dowały się damy służące jako 
druchny, wielki szambelan i 
inni z królewskiej rodziny. 
Książe Henryk z ojcem swym 
i matką, oraz wielki książę 
Waldeck i Pyrmont czekali w 
salonie czerwonym.

O g pół do dwunastej ma­
tka królowej z jej damami 
weszła do czerwonego salonu, 
a stąd wszyscy udali się do 
salonu białego. Tu załatwiono 
legalne formalności ślubu cy­
wilnego i o g. 11:45 wyru­
szyła procesya do kościoła. 
Na jej czele jechało 50 huza­
rów w pełnych uniformach, a 
za nimi jechały powozy z ksią 
żęta mi i księżniczkami. Potem 
dopiero ukazała się wspaniała 
złota kareta, zaprzężona w 
ośm koni i otoczona strażą 
jezdnych. W karecie znajdo 
wała się królowa Wilhelmina, 
książę Henryk 1 królowa Em 
ma. Za powozem szło ośmiu 
z orszaku, wojskowy szef pa­
łacu, a za nimi jechał na ko­
niu gubernator miasta. Pięć­
dziesięciu artylerzystów na 
koniach zamykało procesyę 
weselną. Orszak weselny prze 
jechał wolno ulicami przybra- 
nemi w bramy tryumfalne, a 
lud zabrany po obu stronach 
wznosił okrzyki na cześć pary 
młodej.

Przy kościele na spotkanie 
królewskich nowożeńców wy­
szła deputacya kościoła i z 
głębokim ukłonem powita­
wszy ich, wprowadziła do świą­
tyni. Przy wejściu do kościo 
la ustawiony byl baldachim 
przybrany w lilie i czer vony 
aksamit, na którym wyszy­
wana była różna broń holen 
derska. Wnętrze kościoła jak 
również i przedsionek przy­
brane było bogato w kwiaty, 
w palmy i poprocie. Organy 
zakryte prawie były liliami 
białemi i różneml innemi kwia­
tami, wogóle wieńce z kwia­
tów różnych zwieszały się na 
wszystkich przedmiotach. W 
środku zaś w olbrzymiej wa­
zie, znajdował się wielki bu­
kiet weselny.

Siedzenia dla królowej 1 jej 
narzeczonego znajdowały się 
po obu stronach klęcznika, 
przed którym zaś znajdował 
się stół z leżącą na nim bi­
blią i pierścionkiem ślubnym.

W chwili gdy królowa i 
książę weszli do kościoła, o- 
dezwaly się organy, a chór 
rozbrzmiał nowym hymnem 
weselnym, skomponowanym 
specyalnie na tę uroczystość.

Drużbowie 1 druchny zajęli 
miejsca naprzeciw chóru, na 
rzeczeni usiedli w fotelach na­
przeciw siebie, poczem wy 
szedł pastor i odprawi! nabo 

żeństwo stosownie do rytuału 
kościoła holenderskiego. Przy 
końcu zaś połączył młodych 
ludzi węzłami hymenu i wy 
powiedział krótką przemowę. 
Po skończeniu tejże odezwały 
się organy, a z zewnątrz dal 
się słyszeć huk przeszło stu 
armat.

Książe Henryk brał ślub w 
uniformie holenderskiego ma­
jora jenerała. Królowa ubra 
na była w suknię białą, bo­
gato naszywaną perłami, o 
staniku obszywanym drogimi 
koronkami. Głowę okrywał 
jej welon z białej niemal pa 
jęczej materyi, podtrzymywa­
ny bogatą dyamentową tyarą.

Pomiędzy obecnymi na ślu­
bie dwie trzecie stanowiły ko­
biety, wszystkie ubrane biało.

Po wymianie pierścionków 
pastor darował młodemu mał­
żeństwu biblię, poczem i swo­
je dołączył życzenia.

Powrót ze ślubu odbył się 
tą samą drogą co i wyjazd 
na ślub, a wyjątek tylko byl 
ten, że królowa 1 jej mąż je­
chali razem w karecie króle 
wskiej. Powracających witano 
równie entuzyastycznie jak 
poprzednio. Po powrocie do 
pałacu orszak weselny zebrał 
się w salonie białym i tu mło­
de małżeństwo odbierało po­
winszowania najpierw od 
członków rodziny, a w końcu 
od przedstawicieli państw za 
granicznych.

Książe Henryk ożeniwszy 
się z królową Wilhelminą nie 
dostaje bynajmniej tytuiu kró­
la — 1 do rządów krajem nie 
ma żadnego prawa. Rządy te 
sprawować będzie królowa 
Wilhelmina, stosownie do kon­
traktu zawartego przed ślu­
bem.

Washington.
WASHINGTON, D. C. - 

lutego. — Pomimo, że gene­
rał Miles otrzymał wyższy sto­
pień tj. pułkownika generała, 
obiega znowu pogłoska, że 
ma zamiar sam się usunąć. 
Miejsce jego chce zająć adju 
tent generał Corbłn jako na 
czelny wódz armii Stanów Zje­
dnoczonych.

WASHINGTON, D. C. 9 
Zamianowano kilku nowych 
pocztmistrzów, a między tymi 
znajduje się nazwisko K. Spy­
chalskiego z Krakowa, Wis., 
który został zamianowany w 
miejsce H. Peplińskiego. .

WASHINGTON, D. C„
9 lutego. — Na wczorajszej 
sesyi gabinetowej debatowano 
diugo nad sprawami Kuby, i 
wykazało się, że w sprawie 
Kuby bez specyalnej sesyi 
kongresu nie obejdzie się.

Przy tej sposobności od­
czytano parę punktów z orę­
dzia prezydenta do 56 Kon­
gresu, w którem między in­
nemi tak tenże mówi o Ku­
bie:

"Nowa Kuba, która ma się 
podnieść na gruzach przeszło­
ści, musi być związana silny 
mi węzłami z naszą rzeczą po­
spolitą jeżeli ma sobie zape­
wnić trwały spokój i dobro­
byt. Bez względu na to jaki 
obrót wezmą sprawy w przy 
szłoścł, baczyć powinniśmy na 
to, aby Kuba była wolną i 
szczęśliwą nie tylko z imienia. 
Misya nasza nie jest skoń 
czoną z wywalczeniem Kubie 
niepodległości — należy jer 
się i dalsza opieka, czuwanie 
nad jej rozwojem i wzrostem.”

Zapatrywania tego prezy­
dent nie zmienił do tej pory, 
i dla tego o zupełnej eman- 
cypacyi Kuby z pod wpływów 
Stanów Zjednoczonych jak te­
go chce projekt konstytucyi, 
opracowany przez sejm Ku­
bański, nie podoba się w ko 
łach rządowych.

WASHINGTON. D. C.,
10 lutego. — Wniesiono pro 
jekt do prawa, aby gazety ty 
godniowe, rozsyłane w miej 
scowości, w której wychodzą, 
przyjmowane były na pocztę 
nie na funty, ale za opłatą je­
dnego centa za każdy egzem 
plarz gazety. Prawo takie spo- 
wodawołaby upadek wielu ga­
zet, a nadto podwyższyłoby 
cenę prenumeraty o 52 centy. 
Zapowiada się silna opozycya, 
ale pamiętać trzeba, że pro 
jekt ten przyjęty już został w 
pierwszej izbie.

INKLUZ.
Raz poraź odbieramy listy 

z żądaniem dostarczenia za 
jakąbądź cenę dolara, który 
nigdy z kieszeni nie uchodzi, 
a który lud inkluzem nazywa. 
Na to odpowiadamy, że ża­
den człowiek nie może po­
siadać więcej jak tylko jedne 
go inkluza, a tego nikomu 
się nie wydaje. Kupić takie­
go inkluza nie można, wpa 
da on w ręce sam, gdy czło­
wiek pilnie pracuje, oszczę­
dza każdego dolara, a nie 
marnuje, mając zaś dużo do­
larów napewno między nimi 
także inkluz się znajduje, 
który więcej dolarów spro 
wadza. Takiego sposobu uży­
wam od wielu lat i inkluz z 
kieszeni nigdy nie wychodzi.

W. Dyniewicz.

Polacy w Ameryce.
Polikim farmerom w Nebraece 

dobrze aię powodzi.
Elba, Nebr. Polscy farme­

rzy dokoła miasteczka Elba 
tak się tego roku podnieśli, 
że nie ma prawie jednego, 
któryby sobie nie jechał we­
soło z miasta do domu.

Elba jest pięknem, dosyć 
dużem miasteczkiem, jeno 
mało w niej polskich busine 
sów. Jeden jest polski salo- 
nista, nazwiskiem Jan Kal­
ko wski, słynący z uprzejmo 
ści.

Parafią polską w Elbie za 
wiaduje ks. Stanisław Jaszczyń 
ski, bardzo gorliwy w służbie 
Bożej kapłan. Lubo jeszcze 
młody, do nauki szukać le 
pszego. Ponieważ jeszcze nie 
ma tu polskiej szkoły, on 
sam naucza polskie dzieci. 
To też cała parafia bdrdzo go 
szanuje i dziękuje Bogu, że 
im dal tak dobrego duszpa­
sterza.

Detroit, Mich. — Smutny 
wypadek zaszedł w dzielnicy 
polskiej, popełnione bowiem 
zostało z góry ułożone mor 
derstwo w biały dzień, wobec 
świadków. Maks Zientek, zna 
ny dobrze w dzielnicy pol­
skiej agent ubezpieczeń a w 
ostatnich czasach gospodaru­
jący na farmie w pobliżu Troy. 
Mich., wszedłszy do szynko 
wni Kulwicklego, zastrzelił 
tamże Karola Brodzklego. 
Dał do niego pięć strzałów. 
Zientek powiada że Brodzki 
zatruł mu życie rodzinne.

* Rockville, Conn. — Dnia 
31 grudnia założono tu nowe 
towarzystwo, które nosi na 
zwę Towarzystwa św. Józefa, 
a celem jego jest bratnia po­
moc i obchodzenie pamiątek 
narodowych. Do zarządu zo 
steli wybrani następujący człon 
ko wie: Prezes Bolesław Ci- 
chowski, wiceprezes Józef Sa- 
ranus, sekretarz prot. Andrzej 
Kobak, sekretarz finan. Piotr 
Kobus, kasyer Franciszek 
Stachura, opiekunowie kasy 
Józef Janusik i Benjamin Wa­
gner. Przez pierwsze trzy 
miesiące wstępne wynosić bę­
dzie <1 00.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— Nowe fabryki firmy An­
dersen Plow Co. w South 
Bend, Ind, są już na ukoń 
czeniu i z wiosną będą w ruch 
puszczone. Znajdują się one 
na południowej stronie miasta.

— W Jolliet, 111. wniesio­
no do sądu okręgowego skar 
gę o <40,000 odszkodowania 
od zarządu chicagoskiego ka­
nału sanitarnego. Niejaki R. 
Bonnon twierdzi, że z powo­
du otwarcia kanału, jego 400 
lot wzdłuż rzeki stoją zawsze 
pod wodą, wskutek czego 
straciły na wartości.

— Dnia 11 lutego puszczo 
na zostanie w ruch lejarnia 
Clair w Sharpsville, Pa. któ­
ra przez kilka miesięcy była 
zamknięte. Dostanie tam za- 
lęcie około 150 robotników.

— W Thawville, Ill. w po­
bliżu Gillman rabusie okradli 
prywatny bank B. H. Seelsa. 
Rozbili kasę i zabrali półtrze- 
cia tysiąca dolarów w gotówce.

— W fabrykach Lorain 
Steel Co. w Lorain, O. roz­
poczęto pracę w zeszłym ty­
godniu po sześciomiesięcznych 
wakacyach. Do pracy powo­
łano 3,500 robotników.

— W New Yorku przy E. 
I5ej ul. spalił się hotel Jeffer­
son. W ogniu znalazły śmierć 
dwie osoby: Eleonora Do­
wning 1 El. Reynolds, pier- 
msza 25, druga 30 lat mają­
ca. Szkody <50,000.

— Z Akron, Ohio donoszą, 
że C. A. Ley 1 Calvin Bur­
nett zakupili 8000 akrów grun­
tu obfitującego w pokład wę­
gla 1 otworzą kopalnie. Grunt 
ten jest w powiatach Morgan 
i Muskingum.

— Lejarnie t. zw. Lewis 
Foundry and Mashine Co. 
w Pittsburgu przy ioej i Bin­
gham ulicy się mieszcząca, 
przeprowadzona zostanie do 
dystryktu wyspy Neville.

— Germania Brodshaw w 
pobliżu East Liverpool, O. 
spaliła się w czwartek zeszłe­
go tygodnia.

— Walcownie steli firmy 
National Steel Co. w Young­
stown, Ohio rozpoczęły pra­
cę nad wykończeniem 130,- 
000 ton szyn kolejowych. Za­
pewnia to robotnikom pracę 
na przeszło trzy miesiące.

— Obywatele miasta Mc 
Keesport, Pa. sterają się do­
stać do swego miasta hutę 
szklaną z East Palestine, O. 
Spółka zamierza zbudować 
hutę kosztem 180,000 doi. 
a zatrudniać ma około 2000 
robotników.

— Z Hartiord, Ind. dono­
szą, że huta szklana firmy 
Sous Poreil Glass Co. powię­
kszyła swój kapitał 15 na 50 
tysięcy dolarów 1 powiększa 
także swoje zakłady fabry­
czne. Tamże rozpoczęto sta­
wiać nową hutę szklaną fir­
my Blackford County Glass 
Co. _

Jeżeli cierpioie na reumatyzm, 
oberwanie się, puchnięcie, szty­
wność muskułów i ból w plecach, 
Severy Oil Gothard’s wam pomote. 
Cena 50 et.

Jeżeli chcecie mieć dobry Bit­
ters na żołfdek, taki, który wzma­
cnia organ trawienia i cały system, 
powiększa apetyt i działa przeciw 
zarodkom choroby, wtenczas nie 
ma lepszego jak Severy Bitters na 
żołądek, który się składa z roślin. 
Cena 50o. i $1 ro.

:___ Zwracamy uwagę
WCzytelników na 

poniższe książki:

0 NAŚLADOWANIU Jezusa 
; Chrystusa Tomasza a Kem- 
J pis ksiąg czworo, tłómaczo-
> ne z łacińskiego; w mocnej 
i oprawie ze złoconym tvtu-
J likiem, cena - ‘ 50c
j SŁOWNIK polsko-angielski i 

angielsko - polski Aleksan- 
S dra Chodźki w mocnej o- 
s prawie ze złoconemi tytu­

likami, cena - $4.00
- METODA Ollendorfa teorety- 
S czno-praktyczna, nauczenia
> się czytać, pisać i mówić po 
ł angielsku w sześciu miesią-
< cach. Dwa tomy: ljgrama-
< tyka, 2) klucz. W mocnej
J oprawie, cena - $2.00
i POŚREDNIK polsko-angiel- 
J ski książka dla Polaków do 
j łatwego nauczenia się po an-
> gielsku, z opisaniem każde-
> 8" wyrazu jak się wyma- 
! wia, wydanie poprawione i
< powiększone. Wypracował
i W. Dyniewicz, cena - 65c

N AI K A WIARY i obycza­
jów Kościoła Katolickiego, 
obszernie wyłożona, obja­
śniona i stwierdzona miej­
scami Pisma Św. i Ojców 
Kościoła, z przewodnikiem 
życia dla rodzin chrześcijań­
skich. Ozdobiona 10 koloro- 
wemi obrazkami i licznerai 
rycinami. Format duży al­
bumowy. Składa się z 3ch 
części: 1) Nauka o wierze, 
21 Nauka o przykazaniach, 
3) Nauka o środkach łaski. 
Oprawna w płótno angiel­
skie z złot. wyciskami $3.25

ŻYWOT PANA i Zbawiciela 
Jezusa Chrystusa i Bogaro­
dzicy Maryi, wydał ks. dr. 
Łukowski; z wieloma ryci­
nami, o 750 stronic, opra­
wna w angielskie płótno, 
z wyzłacanemi tytulikami 
na okładce i na grzbiecie, 
cena - - . $3.00

ŻY W0T BOGARODZICY N.
Panny Maryi i Jej Oblu­
bieńca Św. Józefa, połączo­
ny z opisem najgłówniej­
szych miejsc cudownych i 
czcicieli Maryi. Dzieło to 
polecone przez 33 Książąt 
Kościoła; ozdobione 8 śli- 
cznemi obrazkami koloro- 
wemi i przeszło 700 drze­
worytami; oprawne w an­
gielskie płótno z wyzłaca­
nemi tytulikami, cena $3.50:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, Ul. ;
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AMERYKA.
Powitało kilka nowych kopalń węgla.

PITTSBURG, Pa., 7 lutego. 
W ostatnich czasach otworzono 
kilka nowych kopalń węgla, 
które w krótkim czasie będą 
mogły współzawodniczyć na 
dobre z większemi a starszemi 
spółkami.

Istniejąca od niedawna 
spółka “Marinę Coal Co.,” 
mające swe kopalnie we Fayette 
City, rozpoczęła już w przeszłym 
tygodniu wysełać węgle i to 
koleją i wodą. Interesa tej 
spółki zapowiadają się tak 
dobrze, że niebawem kapitał 
zostanie podwyższony a ko­
palnie rozszerzone.

Powstaje także nowa ko­
palnia przy stacyi Bulger, 
nad koleją Panhandle. Wła­
ściciel D. J. Kennedy robi do 
tej kopalni dwa szyby.
Pożar okrętu przez liedmnażcie dni.

SAN FRANCISCO, Cal., 
7 lutego. — Na parowcu 
Australia przybył kapitan Bryce 
z załogą swoją liczącą 27 ludzi. 
Kapitan Bryce odpłynął na 
brytyjskiej barce “Pyrenees” 
z Tacoma d. 14 października. 
Wiózł ładunek pszenicy do 
Leith. Dnia 16 listopada, gdy 
okręt znajdował się w odda­
leniu 2600 mil od brzegu, 
powstał na okręcie ogień. 
Wtedy kapitan Bryce rozkazał 
rozpostrzeć wszystkie żagle i 
płynąć do wysp najbliższych.

Podróż ta trwała przez siedm 
naście dni. We wnętrzu okrętu 
szalał ogień, a załoga żale 
wała go, aby jak najwięcej 
zyskać na czasie. Przy końcu 
siedmnastego dnia nakoniec 
palący się okręt dobił do 
brzegów Gambia i kapitan 
wraz z załogą zdołali się wy­
ratować.

Carnegie wycofał się z interesu.
NEW YORK, 7 lutego. — 

Jedną z największych tran- 
sakcyi dokonano wczoraj, ą 
tą była sprzedaż wszystkich 
zakładów fabrycznych i całego 
wogóle interesu Carneglego 
spółce, na której czele stoi 
J. Pierpont Morgan.

Według słów prezydenta 
pewnego banku, Carnegie 
podpisał ugodę, że sprzeda 
J. P. Morganowi i Ch. M. 
Schwabo wi swój udział w spółce 
“Carnegie Steel.” Z tego 
Carnegie dostanie około 87 
mil. doi.

Obecnie przemysł żelazny 
dostał się w ręce ludzi, którzy 
są właścicielami wszystkich 
prawie kolsi w Stanach Zje­
dnoczonych.

Carnegie jest jednym z tych, 
którzy w przeciągu kilku­
dziesięciu lat porobili milio­
nowe majątki. Przybył on do 
Ameryki mając lat 10. Pra­
cował początkowo w przędzalni 
bawełny, zarabiając po $1.20 
tygodniowo, mając lat 13 opalał 
kocioł, w iątym roku pra­
cował jako posługacz biurowy, 
w 15 jako posłaniec telegra­
ficzny, a w 16 jako telegra­
fista. Jako telegrafista zajął 
miejsce przy kolei, gdzie 
wkrótce awansował na sekre­
tarza. Później był telegrafistą 
w czasie wojny domowej, 
a po ukończeniu tejże zaczął 
kupować udziały w Adams 
Express Co. i w spółce wa­
gonów sypialnych. W r. 1866 
kupił grunta, i stał się nagle 
milionerem, bo na gruntach 
tych odkryto naftę. Od tego 
czasu majątek jego ciągle 
wzrastał. W rok później roz­
począł budować mosty, potem 
zbudował pierwszą lejarnię, 
a w dwadzieścia lat później 
był właścicielem siedmiu 
wielkich lejarri w Pittsburgu 
i okolicy.

W r. 1899 majątek jego
szacowano na >292 500,000.

Późniejsze wiadomości do­
noszą, że Carnegie zorgani­
zował spółkę, do której także 
należy.

Krzesło elektryczne.
SPRINGFIELD, Ili., 7 

lutego. _ D. E. Sullivan 
przedstawi) wczoraj wniosek 
do prawa, aby zbrodniarzy 
skazanych na śmierć tracono 
w krześle elektrycznem, i aby 
wszelkie wyroki śmierci wy 
konywano w więzieniu powia- 
towem w Joliet.

Niemiecka naciągaczka.
BALTIMORE, Md., 7 

lutego. — W całem mieście, 

o niczem innem nie mówią, 
tylko o niejakiej pannie Frances 
Caspari, poprzedniej profe­
sorce języka niemieckiego 
w szkołach wyższych, którą 
oskarżono o oszustwo. Panna 
Caspari otrzymała od różnych 
bogatych osób ,71,000 na cele 
jakiejś publikacyi, która 
jednakże mimo długiego wy­
czekiwania nie ukazywała się 
wcale.

Najdziwniejszą rzeczą jest 
to, że oskarżona nie chce po 
wiedzieć, co z pieniędzmi 
uczyniła.

Rabusie torturowali kobietę.
TOLEDO, Ohio, 7 lutego. 

Rabusie napadli dzisiaj w nocy 
na pocztę w Rossford, w po­
wiecie Wood.łpocztmistrzynię, 
panią W. R. Tuller, która 
broniła własności rządowej, 
zbili prawie do nieprzyto­
mności. W domu były prócz 
tego cztery osoby, ale powią 
zane zostały przez bandytów, 
którzy zdołali zabrać tylko 
,100 w markach pocztowych 
i ,4 w drobnej monecie.

Pocztmistrzyni nie wskazała 
złodziejom miejsca, gdzie były 
pieniądze schowane, chociaż 
złoczyńcy świecami podeszwy 
u nóg jej przypalali.

Tunel tramwajowy w Bostonie.
BOSTON, Mass., 8 lutego. 

Tunel dla tramwajów ele­
ktrycznych, który rozpoczęto 
budować, będzie najszerszym 
na świecie. W tunelu pójdą 
dwa tory kolei elektrycznej, 
a długość całego tunelu wy­
nosić będzie 4,430 stóp. 
Przeszło 2,250 stóp tunel 
pójdzie popod morzem. Cała 
praca wykończona ma być 
za dwa lata.

Eksplozja na okręcie.
SAN FRANCISCO, Cal., 

8 lutego. — Na parowcu 
“Ventura,” który płynął z Fila­
delfii do tutejszego portu, 
eksplodowała rura od zbior­
nika pary. Siła eksplozyi była 
tak wielką, że pięć osób na 
miejscu zostało zabitych, a pięć 
odniosło niebezpieczne pora­
nienia.

Wielkie nieszczęście kolejowe.
GREENVILLE, Pa., 8 

lutego. — Pociąg New York 
Chicago limited na torach 
kolei Erie rozbił się wczoraj 
w granicach tego miasta. Pięciu 
pasażerów zostało zabitych, 
kilku brakuje, a reszta co do 
jednego, odniosła cięższe lub 
lżejsze obrażenia.

Nieszczęście zdarzyło się na 
ostrym zakręcie. Na jednej 
stronie, czterdzieści stóp poniżej 
płynie rzeka Shenango, po 
drugiej jest strome urwisko. 
Lokomotywa wyskoczyła ze 
szyn prawie na skręcie i za­
ryła się w ziemię.

W Pittsburgu zderzyły się 
także dwa pociągi na kolei 
"Pittsburg, Fort Wayne & 
Chicago.” Z ludzi nikt życia 
nie utracił, a tylko kilka osób 
zostało poranionych.

Wynalazca nędzarzem.
WASHINGTON, D. C„ 8 

lutego. — Hrabia S. Smo­
lanów, wynalazca prochu bez 
dymnego, aresztowany został 
za pijaństwo i odesłany do 
więzienia. Smolanów przed 
laty paru posiadał bardzo 
piękną rezydencyę w Washing­
tonie. Za swój wynalazek 
prochu bezdymnego zebrał on 
znaczne kapitały od różnych 
rządów, lecz stracił cały ma­
jątek.

Siedmiomasztowy okręt.
BANGOR, Me., 8 lutego. 

John P. Gordon wydał w tych 
dniach kontrakt na budowę 
największego okrętu maszto­
wego, jaki kiedykolwiek pły­
wał po wodach. Nowy olbrzym 
ma być o siedmiu masztach. 
Kosztować będzie $150000.

Nowa śnieżyca.
ATCHINSON, Kas., 9 

lutego. — Na linii Missouri 
Pacific zasypane zostały dwa 
pociągi kolejowe, jeden przy 
stacyi Se ttsville, drugi przy 
Portis.

W La Salle, Ill., śniegi 
spadły tek wielkie, że na uli­
cach ustała wszelka komuni 
kacya. Za miastem spadł śnieg 
na 5 do 6 stóp.

W całym stenie Iowa burza 
wyrządziła znaczne szkody i 
we wszystkich prawie miastach 
wstrzymała komunikacyę kole 
jową.

Donoszą także o wielkiej 
burzy w stanie Missouri. 
Wszędzie spadły wielkie śniegi.

Dwoje ludzi zmarzło.
OSHKOSH, Wis., 9lutego. 

Gustaw Hartman i jego jede­
nastoletni syn, zmarzli wskutek 
wypadku na lodzie. Zajęci oni 
byli łowieniem ryb, i w tym 
w tym celu mieli z sobą wózek 
zaprzężony w konia. W pewnem 
miejscu, gdzie lód był nie 
dawno wyrąbany, koń wpadł 
w wodę, i Hartman z synem, 
chcąc ratować konia, wpadll 
także do wody. Udało się im 
jednakże uratować. Wówczas 
chłopak pospieszył nad brzeg 
wołać o pomoc, ale wkrótce 
po przybyciu do najbliższego 
domostwa skonał z zimna. 
Wysłano pomoc ojcu, lecz i 
ten umarł, nim go domu do­
niesiono.

Miliony na książki-
NEW YORK, N. Y., 9 

lutego. — Andrzej Carnegie, 
znany bogacz i filantrop obie­
cuje dawać rocznie po 12 
milionów dolarów na zakła 
danie bibliotek i pism facho­
wych. Powiada on: “Liczę, że 
wydam co miesiąc milion do­
larów na zakładanie bibliotek 
i pism, a zatem pozostaną mi 
jeszcze 3 miliony rocznie 
na mój własny użytek.” 
Dochody Carnegiego z nowo 
zawartej spółki z Pierpont 
Morganem wynosić będą 
prawie 15 milionów dolarów 
rocznie.

Sprzeniewierzenie pieniędzy 
bankowych.

BOSTON, Mass., 10 lutego. 
George Foster, były kasyer 
banku “South Danvers Na­
tional” w Peabody, areszto 
wany został wskutek oskar­
żenia, że skradl $3 600 pie­
niędzy z kasy banku. Nie jest 
to cala strata, jaką bank po­
nosi, bo należący do spółki 
mają wpłacić po sto procent 
podatku, z czego wynikałoby, 
że sprzeniewierzona suma wy­
nosi $150,000.

Aresztowanego kasyera wy­
puszczono na wolność za zło­
żeniem kaucyi.

Tłum napada na sżynkownie.
TOPEKA, Kas., iolutego. 

Krucyata pani Carrie Nation, 
owej zwaryowanej kobiety, 
rozbijającej sżynkownie w za­
miarze szerzenia wstrzemięźli 
wości, doszła już do Holton, 
t. j. dwadzieścia ośm mil na 
północ od Topeka i w mieście 
tern dwie sżynkownie zostały 
rozbite i wszelkie trunki po­
rozlewane.

Napad ten jednakże różnił 
się od napadów urządzanych 
przez panią Nation, bo zamiast 
jednej kobiety lub kilku uzbro­
jonych w siekierki, tłum na 
padający liczył około tysiąc 
osób, mężczyzn i kobiet. Przez 
cale popołudniu tłum uzbrajał 
się w różne siekierki, a gdy 
nastał zmrok, wszystko wyru­
szyło prowadzić dzieło zni­
szczenia. Gdy uzbrojeni poja­
wili się na ulicach, zebrał się 
zaraz naokoło tłum wielki.

Pierwszą na której stępiono 
ostre toporki, była szynkownia 
niejakiej pani Hicks, znanej 
z jak najgorszej strony. Zo­
stało tam wszystko potłuczone, 
lustra, okna, flaszki, meble, 
a trunki wylano na ulicę.

Prowadzącym to dzieło zni­
szczenia tłum z zewnątrz bił 
oklaski.

W teki sposób tłum zni­
szczył jeszcze drugą szyn- 
kownię.

Odwiedzono potem jeszcze 
siedm innych, ale właściciele 
tychże zdołali przed czasem 
usunąć wszelkie trunki z szyn- 
kowni, a nadto dali przyrze 
czenie, iż nigdy już trunków 
upajających sprzedawać nie 
będą. Jeden z szynkarzy ukląkł 
przed tłumem i prosił, aby go 
nie niszczono, że w przeciągu 
godziny miasto opuści.

Przeciw paleniu papierosów-

Nałóg palenia papierosów 
zdaje się ma już swoje dni 
policzone, bo jak okazuje się, 
we wszystkich prawie stanach 
sterają się posłowie przepro­
wadzić prawa, któreby albo 
całkiem zabraniały palenia pa­
pierosów, albo ograniczały 
tylko komu wolno, a komu 
nie. O ile dotychczas wia­
domo to tylko dwa stany 
Wyoming i Lousiana nie za­

brały głosu w tej sprawie, 
zresztą zewsząd słyszeć się dają 
głosy, żądające zniesienia pa­
lenia papierosów, które bardzo 
szkodliwie na życie młodych 
ludzi wpływa.

Następujące stany chcą 
prawa, aby papierosy wzbro­
niono palić: Illinois,California, 
Montana, Missouri, Kansas, 
Massachusetts, Michigan, 
Minnesota, Indiana, West 
Virginia, Nebraska, Delaware 
i North Carolina.

Praw ograniczających pa­
lenia żądają w stanach: Rhode 
Island, Iowa, New Hampshire, 
Mississippi, Arizona, Texas, 
Vermont, Ohio, Pennsylvania, 
Connecticut, Georgia, Ten 
nessee, Maine, Utah, Oregon, 
Washington i Wisconsin.

Powody, które zmusiły 
posłów do jednogłośnego pro­
testu przeciw paleniu papie­
rosów, zwłaszcza przez mło­
dzież, są tek liczne, że trudno 
je tu wymienić. Lekarze 
zwłaszcza od dawna stwier­
dzili, że wskutek palenia pa­
pierosów tutejszych bardzo 
znaczny procent ludzi umiera, 
albo dostaje obłąkania, lub 
też wreszcie zapada na różne 
inne choroby. Między mło­
dzieżą zwłaszcza wypadki te 
były najliczniejsze i w obec 
tego ruch anty-papłerośniczy 
jest prawie usprawiedliwiony.

McKinleyowa zaprosiła służącą 
do Białego Dorna.

PHILADELPHIA, Pa., 10 
lutego. — Z tysięcy osób, 
które w przyszłym miesiącu 
udają się na uroczystości 
inauguracyjne W. McKinleya, 
nikt nie będzie goręcej witany 
w Domu Białym przez pierwszą 
damę w kraju, jak pani W. 
Barron, która jako Mary Gavin 
była służącą w szkole wyższej 
w Media, Pa., w czasie gdy 
pani McKinley, a wówczas 
Ida Sexton była tam stu­
dentką.

Panna Barron czyniła dużo 
dobrego uczennicom i dlatego 
była przez nie zawsze szano­
waną i poważaną.

Gdy żona prezydenta do 
wiedziała się niedawno temu 
od pewnej przyjaciółki, że owa 
Mary Gavin żyje i pragnie 
być na uroczystościach inau­
guracyjnych, napisała do niej 
zaraz list, zapraszając ją wprost 
do Białego Domu w Wa­
shingtonie.

I dlatego nie ma dzisiaj 
zapewne we Filadelfii szczę­
śliwszej kobiety, jak pani 
Barron. W swym małym 
domku przy ul. Thompson 
liczy ona z niecierpliwością 
dni, gdy będzie mogła obaczyć 
się ze starą znajomą, a obecnie 
żoną prezydenta kraju.

Siedm okrętów zginęło-
TACOMA, Wash., 2 lutego. 

Na oceanie Spokojnym zgi­
nęło w ostatnich czasach siedm 
okrętów, naładowanych zbo­
żem. Przeszło 230 osób utrą 
ciło życie, a szkody matery 
alne podawane są na półtora 
miliona dolarów.

Wielki pożar w Rochester.
ROCHESTER, Pa., 12 

lutego. — Dzisiaj rano pożar 
zniszczył plant firmy National 
Glass Co. W godzinie wszy­
stkie budynki spłonęły. Pra­
cowało tam 1.500 robotników. 
Szkody $1,500000.

DO FARMERÓW.
Kto z farmerów ma miód na 

składzie, a ma zamiar go sprzedać, 
niech eię zgłosi do firmy

MAGDZIARZ i ŁEBKOWSKI, 
669 Milwaukee ave., 

(x) Chicago, Ili.

Przeciw złym skutkom grypy 
można zapobiedz, jeżeli się używa 
Severy Cold Cure Tablets. Pomo­
gą one często w przeoiągu 24 go­
dzin. Cena 25 ot.

Korespondencye.
PAS3AIC, N. J. 10 lutego 1901.

Jednem z towarzystw najpo­
myślniej rozwijających się i oka 
zująoyoh swą żywotność i zainte­
resowanie się wszystkiem, co jest 
polskie i szlachetne, jest tow. Igo 
Oddziału Wolnych Polskioh Ryce­
rzy pod opieką św. Marcina w 
Passaic N. J. Myśl zorganizowania 
towarzystwa powstała dopiero Igo 
lipca 1900 roku w kółku kilku do 
brych znajomych i w krótkim cza­
sie została wprowadzoną w życie. 
W chwili założenia towarzystwo 
liczyło 14 ozłonków, dziś zaś sze 
regi powiększają się na każdem 
posiedzeniu i obecnie oddział liczy 

już blisko 40 członków, a wznio­
słe cele towarzystwa bratniej po­
mocy złożą za najlepszą podstawę 
i ego dalszego roswoju. Pomimo tak 
irótkifgo czasu rycerze mają już 

swe uniformy i przyjmują żywy 
udział w życiu miejscowej Polonii. 
Mieli już swój roczny bal, w któ 
rym przyjęły udział prawie wszy­
stkie miejscowe towarzystwa. W 
kasie towarzystwa obecnie jest 
blisko $100. Zarząd stanowią na 
stępujące osoby: Józef Boltcar, 
major; Ludwik War gacki, sekret. 
Paweł Pieszczoch, kapitan; To­
masz Przybysz, podkapitan.

Posiedzenia odbywają się 00 3 
cią niedzielę w miesiącu w don u 
p. n. 62—64 druga ulica, na sali 
op. Jerszewskiego i Derlinga. Wszy­
stkie korespondencye w sprawie 
towarzystwa muszą być adresowa­
ne do sekretarza, pn. 16 lsza ul. 
Zaprasza się wszystkich Polaków 
do ws ąpienia w szeregi Rycerzy 
i do wspólnej pracy.

Ludwik Wargacki, sekretarz.

GILMAN, Minn., 31 stycznia 1O01-
Szanowna Redakoyo! Upraszam 

o łaskawe umieszczenie niniejszej 
korespondenoyi w łamach swego 
pisma, aby Polakom w innych o- 
sadach dać dowód, że my tutaj na 
dalekim zachodzie nie zapomnieli­
śmy o naszych powinnościach jako 
Polaków i owszem staramy się, aby 
i dzieci nasze wiedziały i czuły, że 
są Polakami i że względem ojczy­
zny Polski mają wielkie obowiązki.

Za staraniem Wiel. ks. probo­
szcza Kitowskiego i naszego nau 
czyciela pana Kurek, mieliśmy w 
naszej szkole parafialnej przedsta­
wienie teatralne, śpiewy dzieci 
szkolnych, deklamacye, odnoszące 
się do ojczyzny Polski, wygłoszo­
ne przez panów Malickiego Szy­
mona Orzechowskiego i Garetyckie- 
go. Śpiewy te i deklamacye prze­
platane były muzyką naszej pol­
skiej kapeli.

Dochód z przedstawienia tego 
przeznaczony został na korzyść pa­
rafii.

Na zakończenie miał też piękną 
mowę nasz Wiel. ks. Kitowski. 
Mówił o rozbiorze Polski i wygnań­
cach polskich, wracających w ro­
dzinne strony, a mowa ta była tak 
rzewna, iż niejednemu ze starszyoh 
łza w oku się pokazała. Mową ową 
szanowny mówca wykazał młodzie­
ży ozem była Polska, a starszym 
przypomniał obowiązki względem 
dzieci, które należy tak wychowy­
wać, aby wiedziały, że są Polaka­
mi.

Za urządzenie tego przedstawienia 
wszyscy Polacy tutejsi czują nie- 
wysłowioną wdzięczność ku swemu 
pasterzowi i tak Wiel. ks. Kitow­
skiemu jako też i nauczycielowi p. 
Kurek, przez łamy pisma zasyłają 
staropolskie “Bóg zapłać.”

NOWOŚĆ.
Towarzystwo kolejowe Louisville 

<Ł Nashville wraz z towarzystwa­
mi których linie schodzą się z li­
nią kolei po wyższej, puściło 
w ruch pociąg Chicago & 
Florida limited, kursujący codzien­
nie, nie zamieniający się w drodze. 
Wagony tego pociągu są szerokie, 
ogrzewane parą, oświetlane gazem, 
wagon z jadalnią jest przy każdym 
pociągu kursującym od Cnicago do 
Thomasville, Ga, do Jacksonville 
i St Augustine, Fla. Pociąg ten 
odjeżdża z Chicago po torach ko­
lei “Chicago & Eastern Illinois” o 
godz. 1105 przel południem, idzie 
przez Evansville, Nashville, Bir­
mingham i Montgomery, Plant Sy 
stem do Jacksonville, i z Florida 
do St. Augustine, przybywając tam­
że o godz. 7.30 wieczorem nastę­
pnego dnia. Jestto najszybsza po­
dróż jaką dotychczas między temi 
miejscowościami dokonano. Do po­
ciągu przyczepione są wagony sy­
pialne. Pooiąg ten opuszcza Cincin­
nati og. >1.15 rano a St. Louis, 
o g. 2.15 po południu, i idzie tak­
że całą drogę bez zmiany. Pan C.
L. Stone, główny ag.nt pasażerski, 
kolei Louisville & Nashville w 
Louisville, odpowie na wszelkie za 
pytania, dotyczące tego pociągu i 
prześle drukowane informacye.

Każdy ból głowy, nerwowość, 
słabość i umysłowe zmęczenie mo­
żna prędko wyleczyć przez używa­
nie Sev.ry opłatków na ból głowy 
i newralgię. Cena 25 ct.

NASZE
DZIEJE 

w ostatnich 
stu latach.

Napisał Stanisław hr. Tarnowski. Ozdo­
bione kilkudzieeiąciu rycinami, na pię­
knym papierze z czerwoną obwódką, dru­
kowane w kilku tysiącach egzampiarzy. 
Aby to piękno i nader pouczające dzieło 
rozpowszechnić pomiędzy polonią ame­
rykańską, postanowiliśmy sprzedawać to 
dzieło po cenie nader niskiej, bo zale­
dwie opłacającej papier i druk.

Broazarowane po 
W mocnej oprawia 
Oprawne ozdobnie

W. DYNIEWICZ,
Chicago, Illinois.

50c
7Se

»2.50
532 NOBLE ST. •

Czarne
Widmo,

powieść przez M. T. 
Porkins'a, druko wana 
w Tygodniku,’ jest do 
nabycia w broszurze w 
księgarni W. Dyniewi- 
cza po - 35«

Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni­
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo—Naukowego, w 

mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
oinami,zawiera: Caartowa Góra, Bez 
imienni, Córka Hetmańska, Krwa­
we Sier >ty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy­
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczoiwi lu­
dzie, Cnota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła­
komstwo, Bóg nie opuśoi, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi­
sanki Wielkanoone; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
ków historycznych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treści naukowej.

CENA 81.00.
Drugi Rocznik Tygodnika Po-
Wleściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, obejmujący 380 stro­
nic wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwyoięztwo cnoty; 
opróoz tego wiele pomniejszych po­
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych.

CENA 81.00.
Czwarty Rocznik Tygodnika
Powieściowo-Naukowego, w 

mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk­
nym papierze, zawiera: Bracia Ry­
wale, Olitypa, ożyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi- 
na, ożyli niepojęte drogi Opatrz­
ności, Z przeszłości Pomorza, Sta 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli­
nów, obrońca klasztoru częstochow­
skiego, Książę Almanzor i jego słu­
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po­
ściele tak się też 1 wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w przyro­
dzie i różności.

CENA 81.00.
Szósty Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Walka o mi­
liony ożyli R -dżina Łanquierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo­
żeńcy, Urżnął żyda, Królewski dzia; 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beczc», Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kuźnia Jeż, Renegat, Jał­
mużna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo­
dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i żyoie, Złapał się, Pożar na morzu.

CENA 81-00.
Siódmy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Ponur; 
dom w Warszawie, czyli Hrabii 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło­
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le 
ozenie wodą ks. 8. Kneippa, Koś 
ciuszko pod Raoławicami, Perła Ge 
nui, Bohaterka z powstania 1863 r 

CENA 81.00.

Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz­
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty­
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Erpress offisie. — 2) Gazet* 
musi być opłacona na cały rok naprzód.—8) Kto jut wybrał premię, a 
cboiałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, nieon opłaci Gazetę 
jeszcze na rok dłużej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na “Ga­
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłaoona za cały rok z góry. “Ga­
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.35, na 
kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 
tylko jeden numer na okaz.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble 8t., CHICAGO, ILL.

Zaproszenie do przedpłaty na 

TYGODNIK 
POWIEŚCIO WO-NAUKOWY

ROCZNIK XV.
Na żądania licznych naszych abonentów posta­
nowiliśmy wydawać “Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy” w nowym, a mianowicie w książko­
wym formacie. Każdy numer Tygodnika składa 
się z 32 stronic oprócz okładki. Wewnętrzny 
układ pod względem treści różni się także od 
poprzedniego, gdyż nie umieszczamy w nim 
kilku powieści naraz, ale tylko jednę, a po ukoń­
czeniu tejże drugą itd. Czynimy to nietylko dla 
ułatwienia sobie pracy, ale i dla wygody czytel­
ników, którzy zachowywując zeszyty, mogą po­
tem jjoodrywać papierowe okładki i związać ze­
szyty w książkę lub dać sobie takowe oprawić. 
W pierwszych 7miu numerach wydrukowaliśmy 
śliczną i bardzo interesującą powieść CZARNE 
WIDMO przez M. T. Porkins’a, przekład z an­
gielskiego Waleryi. Powieść tę można nabyć 
u nas broszurowaną po cenie 35 centów.

Z No. 8mym Tygodnika rozpoczęliśmy nader ciekawą powieść 
przez Alfreda Brehat (przekład z francuzkiego) pod tytułem:

T p QTA IM F MT Jeden numer posyłamy na okaz darmo.
• ■ • Prenumerata roczna wynosi dolara.

Tygodnik można zaprenumerować każdego czasu od rozpoczy­
nającej się powieści. Nowi abonenci powinni pisać, jeżeli 
sobie życzą, abyśmy im posłali przeszłe numery.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble 8t., Chicago, 'Illinois.

dr. h. Stobiecka""""": 
fTŁfiirSLi. Wszelkie Choroby Ocz, CH0I,2Sc‘I0Æf0’ Î 

: Kllkoletnle studya w klinikach 1 szpitalach w Paryżu Z
(we Francy!), jako też 1 tutaj w Chicago nadały mi pe- ♦

wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienlo- T
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa Z 

ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. ♦ 
489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL '<

**•••**•>>*+>>>♦*♦•♦•+*»>*>»»»♦>*»♦♦•*•**>*>**>»*>»♦
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Ósmy Rocznik Tygodnika Po- 
wieśeiowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Jan III So­
bieski czyli ślepa niewolnica z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna­
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiraoy, Hi story a o- 
kropną o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień­
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Kon wo­
ziwody, Książę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziewał, O- 
sadmcy u źródeł rzeki Susquehan­
na, Sejm pijacki, Trupia wieża, No­
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut.

CENA 81.00.
Dziewiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra­
bina, Wierna Rózia ożyli zwyoięa- 
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary­
ski, Piękne przykłady z history! 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej.

CENA 81.00.
Dziesiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy­
chowania, Hrabia parobkiem u kmie­
cia, Papugi naszej babuni, Apte­
karz Polski, Robert Djabeł, Do­
branoc sąsiadzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po­
dróże na lądzie i na morzu.

CENA 81.00.
Jedenasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo - Naukowego, 

w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca ożyli Ta­
jemnica Bastylii, Harold król cy­
ganów, czyli skrzypoe Edeleńskie, 
Zabobon czyli Krakowiacy i Gó’ale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaś­
minu, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwaroeuau.

CENA SI.00.
Trzynasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo—Naukowego 

w mocnej oprawie, zawiera: — 
Agay H<n, powieść historyozna; 
Nemezis; Pszczoły i pszczelnictwo 
(z rycinami); Gałganduch, ożyli 
Trójka hultajska, melodram w 3oh 
aktach; Sierota; Quo Vadis, H. Sien­
kiewicza; Duch Puszczy, opowiada­
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakła aniu i pielęgnowaniu og.u 
dów (z rycinami); Kasper Karlit 
ski, dramat historyczny w 3 aktach, 
Historya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ludowy w 3oh aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ludowy w je­
dnym akoie; Nieprzępłacony Pier- 
śoień; Historya o wielkim wojowni­
ku Gabryelu Hołubku; Stryj >ny- 
jechał, komedya w jednym akoie; 
Historya kupca Chrześcijanina.

CENA 81.00.



GAZETA EOLSKA.6

od- 
ku

Giermek Książęcy.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIII WIEKU 

przez Zuzannę Morawską.

(Ciąg dalszy).
— Słowo? — zapytał Laskonogi.
— Słowo książęce i rycerskie — 

rzekł Świętopełk i popędził wprost 
łaźni.

Odonicz wysunąwszy się tymczasem 
z niebezpieczeństwa cofnął się ze swoimi 
poza miasteczko.

— Ręka w rękę z Laskonogim nie 
pójdę — wolę głowę utracić — myślał 
sobie — a jednak bolało go serce, że ten 
znienawidzony stryj w coraz większą zaży­
łość ze Świętopełkiem wchodzi.

— Choćby im obu na przekór stanąć 
po Leszkowej stronie — rozważał Odo­
nicz. — Zawszeć to książę, co ma najwię­
kszą władzę we wszystkich ziemiach.

— Zkądby on na mnie urządzał napad, 
kiedym mu nie krzyw-••, to jakieś nowe 
wykręty mego szwagierka i stryjaszka, 
którzy są teraz ze sobą jakby rodzeni.

Trzebaby się do samego Leszka do­
stać, a choćby się przed nim upokorzyć, 
prędzejby może i stryjkowi nakazał ziem 
oddanie. I niewiastać sobie tego życzy... 

dobrzeby i trochę zażyć spokoju... No, 
niech się tylko ta wrzawa uciszy — z Le­
szkiem się obaczę... Tak myślał sobie 
Odonicz, wysuwając się po za miasto, 
drogą najmniej przez pachołków i ludzi 
Świętopełkowych zajętą. Łatwoć mu też 
to przyszło, bo na zawołanie starosty po- 
morskiego, cała jego drużyna ku łaźn1 
popędziła, zostawiając pokaleczonych ludzi 
Leszkowych, którzy jęcząc i nie wiedząc 
co się stało i w którą biedź stronę, po­
woli się zbierali.

Jeden tylko Gosław z Różena, gier­
mek Leszka Białego, młokos piętnasto­
letni, widząc pędzących wprost ku łaźni, 
przedarł się przez tłumy, chcąc ratować 
pana. Przed łaźnią pozostawił konia, 
a sam wpadł do izby. Krzyk i gwar 
wielki doszedł już uszu kąpiących się; 
Leszkowi wtedy przyszła na myśl zdrada, 
wyskoczył z kąpieli, chcąc się ratować 
ucieczką, a nie poznawszy wśród nagro­
madzonej pary wiernego sobie giermka, 
odepchnął go tak silnie, że młodzian padł 
na ziemię. Leszek zaś, jak stał, wysko­
czył, dosiadł konia, pozostawionego przez 
Gosława i na nim uciekać począł. Gier­
mek podniósł się szybko z ziemi, a chwy­
ciwszy płaszcz, pędził na drugim koniu 
za panem.

A też i inni słudzy i dworzanie, do­
wiedziawszy się, że w łaźni książąt mor­
dują, nadbiegli z pomocą. Gosław dogo­
nił już pana za miastem, lecz na tym 
samym koniu, na którym uciekał Leszek, 
siedział Świętopełk trzymając go skrępo­
wanego przed sobą.

Wtedy dopiero Leszek poznawszy Go­
sława, krzyknął:

— Pędź do Krakowa, daj wieści!
Jednocześnie z rozkazem księcia padł 

na Gosława miecz Świętopełka, pod ude­
rzeniem którego, młodzian runął z konia 
ogłuszony. Gdy przyszedł do siebie, sły­
szał tylko zdaleka odgłosy walki, lecz 
rozkaz pana pozostał mu w pamięci. Rany 
na szczęście nie poniósł, czuł tylko ból 
w ramieniu i głowie, nie zważał jednak 
na to, dowlókłszy się do miasta, pochwy­
cił konia i popędził z wieścią do księżnej. 
Po drodze widział zbierające się hufce 
księcia mazowieckiego, słyszał, że ciągną 
na Kraków, czuł niebezpieczeństwo, jakie 
zagraża żonie Leszka i jego synowa; śpie­
szył więc, by zanieść rozkaz pana 
i ostrzedz o niebezpieczeństwie.

Nie wiedział tylko o tern, źe Święto­
pełk usłyszawszy dość liczną pogoń za 
sobą, zamordował Leszka pod wsią Mar- 
ciakowem, a ciało jego rzuciwszy, uszedł, 
przed pogonią. Dowiedział się o tern 
Konrad; nie należał on wprawdzie do wy­
prawy na brata, lecz siedział blisko Gą­
sawy i czekając na obrady, śledził wszy­
stkie zdarzenia.

Dowiedział się wprędce o wszystkiem, 
doniesiono mu też i o śmierci Henryka 
Brodatego, który jakoby wraz z Leszkiem 
miał być zamordowany; zbierał więc teraz 
wojsko, by władzę po bracie zagarnąć, nie 
obawiając się już Henryka, który 
stawał jego zamiarom naprzekór.

zawsze

ROZDZIAŁ V.
Ogniwo łańcucha.

Konrad mazowiecki, zebrawszy hufce, 
pośpieszał do Krakowa; jak przyjechał 
nieproszony na zjazd do Gąsawy, tak też 
jak tylko dowiedział się o porwaniu i za­

mordowaniu Leszka, szybko odjechał, nie 
czekając jak się załatwi Świętopełk z dal- 
szemi sprawami.

— Nie pytaliście mnie o głos, ja was 
też pytać nie będę — mam ja potężnych 
przyjaciół, których jeden miecz wart wię­
cej, niż waszych dziesiątek! — myślał 
sobie jadąc, a w miarę myśli wysuwał, 
lub wsuwał krótką swą szyję w kołnierz 
opończy, którą był odziany.

— Nim stronnicy mojego braciszka 
cośkolwiek uradzą, zajmę Kraków, a z ja­
gnięciem Leszka i jego niewiastą pora­
dzę sobie... — myślał dalej jadąc.

— A zwolna tam! — wrzasnął nagle 
grubym, niskim głosem.

Przyboczni zwolnili koniom, a za nim 
wlókł się cały hufiec

— Ruf, za mną! — a wy stępa! — 
dodał.

I wraz z Rufern, młodym niemcem, 
będącym zawsze przy nim, wysunął się 
galopem naprzód, jak gdyby pogoń tuż 
była za nim.

— Oszalał! — mruknął ktoś pośród 
hufca.

— Cicho! — ostrzegł zaraz głos drugi 
— on ma takie uszy, że i o milę głos 
chwyci.

Konrad tymczasem galopował tak na 
spienionym koniu, jak gdyby chciał w locie 
chwycić myśl, gwałtem wyrywającą się 
z jego głowy, lub uciszyć burzę, zrywa­
jącą się w jego piersi.

Ruf pędził za nim, a rude długie, 
rozwiane wiatrem włosy młokosa, rzucały 
krwawe odbłyski na twarz bladą, piego­
watą. Usta zaś szeroko rozwarte chwy­
tały powietrze i czyniły go podobnym do 
upiora, chcącego z chciwością połknąć 
wszystko, co spotka na drodze.

Po kwadransie takiej jazdy, Konrad 
osadził konia, Ruf zadyszany stanął tuż 
obok, cofnął jednak konia i pochylił się 
na siodle, ocierając rękawem pot z uzno- 
jonego czoła.

— Dawnoś ty z Brandeburgii? — 
zapytał Konrad.

— Będzie już ze dwa roki — odrzekł 
łamanym językiem chłopak, dysząc ze 
zmęczenia.

— Nie zapomniałeś swojej mowy?
— Czemu zapomnieć? — w usługach 

jego księcia ja jest sechs und halb mie­
siąc, a nim mnie wielki mistrz księciu 
darować, mówić ja unsere spräche, tak 
jak krzyżacy i knechty.

— Czart go zrozumie! — mruknął 
Konrad, a głośno dodał:

— Masz ochotę wracać do swoich?
Chłopiec z pod rudych brwi błysnął 

okiem bystro i spojrzał na pana.
— Ja chcieć księcia służyć, und auch 

pełno gold w moja kieszeni haben? — 
i giestem pokazał na' obszerne kieszenie 
opończy.

— No, mieć będziesz pełno w kiesze­
niach — mówił uśmiechając się chytrze 
Konrad — a mnie też posłużysz setnie.

— Jaa...! — odrzekł Ruf, pochylając 
się na siodle na znak uszanowania.

— Przedrzesz mi się ot tam — rzekł 
Konrad, wskazując ręką za siebie. — 
Skrajem lasu okrążysz Gąsawę i dosta­
niesz się do żołnierzy brandeburskich, 
którzy Świętopełkowi na pomoc przyszli. 
Dowodzi nimi Frytz von Stendel, zanie­
siesz mu ogniwo z mego łańcucha na 
znak, żeś odemnie posłany i powiesz, żeby 
znak ten oddał margrabiemu brandebur- 
skiemu Ottonowi trzeciemu Dobremu; do- 
wódzcy zaś powiedz, że to com mu przy- 
rzekł, to go nie minie, a tymczasem za­
nieś ten sygnet w darze. — To mówiąc 
wyjął z zanadrza kosztowny pierścień 
w skórzanym woreczku, odczepił ogniwo 
z łańcucha i oddał go chłopcu.

— A ja co dostać? — zapytał Ruf, 
patrząc chciwie księciu na ręce.

— Jak powrócisz, a sprawisz się do­
brze, wynagrodzę cię hojnie.

— Z czem ja pójść? — kto mnie 
i mój koń bród dać — ja swój kopf niosę, 
oni mi tak zrobić, te Leszkowie, albo 
Henryka sługi. I pokazał na gardło.

— Leszek i Henryk sami już tak! — 
oddał giestem Konrad — niema się ich 
co obawiać.

— Ale ich sługi ! — powtórzył uparcie 
Ruf. — Oni dla syn Leszka chcą księstwa 
i każdego zabić, kto jego ziemia will 
nehmen.

— Milcz! ty podłe plemię! — wrza­
snął Konrad. — Jak śmiesz gębę otwierać, 
kiedy cię nie pytają.

Ruf z butnej postawy, z jaką na pana 
patrzył, stał się nagle pokornym; zaczął 
oczy kułakiem ocierać i płaczliwym mówił 
głosem, kalecząc jak poprzednio mowę 
i wtrącając wyrazy niemieckie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GROCHOWE WIENIEC
czyli

Mazury w Krakowskiem.
Komedya w 4ch Aktach przez Ant. Małeckiego.

(Ciąg dalszy).
Wojski (gniewnie).

Wróg wroga czuje przez skórę? Już 
ja wiem dobrze, kto tu kopie dołki pode- 
mną. Nie Pasek-ci to wczoraj na moje 
życie nastawał. (Opisuje Ołtarzowskiego). 
Ten-to czarny, krępy basałyk bałamuci 
mi panią Rucką.

Kardowski
(pisząc wielkiemi literami na drzwiach: “‘Konku­

rentowi z Mosiny!)
Wolę ja wypić do obydwóch.

Wojski (czyta).
“Konkurentowi z Mosiny!” — Cha, 

cha! cha! Zkąd się u ciebie biorą te szczę­
śliwe koncepta? Beczka ci za to najwy­
trawniejszego dębniaku!

Kardowski.
A teraz w nogi, żeby nas tu nie zdy­

bali! Bo byłoby djable Dzień-dobry!
(Śpiesznie odchodzą).

SCENA II.
(Występują z alkierza Pasek i Ołtarzowski).

Pasek.
Nie ma jeszcze nikogo. A mnie się 

zdawało, że do nas ktoś pukał do drzwi.
Ołtarzowski

(spostrzega wieniec grochowy na drzwiach).
Panie Janie!

Pasek, 

bracie !

(wskazując na drzwi).

to
ma

Czego, panie
Ołtarzowski

Patrz jeno Wasz mość!
Pasek

(podchodzi do drzwi i czyta).
“Konkurentowi z Mosiny!” — Co 
znaczyć, panie Franciszku?

Ołtarzowski.
Jeszcze się pytasz? — Grochowiny! 

I wyraźnie podpisano, że nie wiszą tak 
sobie dla plejzeru, ale konkurentowi! 
I Mosiny do tego.

Pasek (gniewnie).
Drwiny zatem?

Ołtarzowski.
A zapewne, że drwiny! I nie z kogo, 

tylko ze mnie lub z ciebie, boć to nasza 
kwatera!

z

Pasek.
A! do miliona Szwedów! Tego pła­

zem nie puszczę!
(Przychodzi na scenę Pan Jędrzej).

P. Jędrzej.
Dzień dobry wam, ranne ptaszki! Jakże 

się spało po wczorajszej przygodzie?
Pasek

(bierze go za rękę i prowadzi do drzwi).
Jędrzeju, Jędrzeju« co to ma znaczyć?

P. Jędrzej.
“Konkurentowi z Mosiny!” (śmieje się). 

niechże ich nie znam! To im się ajabloA 
udało!

to

Ale

Ołtarzowski (seryo):
To nie przelewki, kochany Panie Ję­

drzeju! Waszmości śmiech, a nam obraza. 
(Silnym głosem): Chcę wiedzieć kto 
zawiesił ?

Pasek (tak samo):
Chcę wiedzieć, kto to napisał?

P. Jędrzej (śmieje się).
Jak was kocham, nie wiem o niczem. 
łatwo wszystkiego się dorozumieć.

Ołtarzowski (gniewnie).
Chcę wiedzieć, panie Jędrzeju, czego 

się dorozumiewasz?
P. Jędrzej.

Tyle jest pewne, żem ja wam tego 
figla nie spłatał! Równie ręczę i za ko­
biety. Sługa żaden teżby się nie ważył. 
(śmieje się).

Pasek (do Ołtarzowskiego).
Zatem to znowu Oni! 

Ołtarzowski.
Co? po wczorajszem jeszcze nie uka­

rani?! A to chcą chyba, żeby im dobić 
do dziesiątej skóry!

P. Jędrzej.
Tylkoż się tak zaraz nie gniewajcie! 

Niewinne żarty!
(zdejmuje wieniec z gwoździa i powoli obraca 

w rękach).
Czem dla nieszczęśliwego męża jelenie 

rogi na głowie, tern dla adonisa niefor­
tunnego ona strzecha upleciona z grocho­
win! Smutne godło! Ciekawy tylko jestem, 
którego sobie też z was tak upatrzyli...

Pasek.
(z miną pytającą, do Ołtarzowskiego).

Ołtarzowski ?
Ołtarzowski (protestując).

Broń Święty Boże! Ja nie konkuruję

po*

Dlaczego 
cierpiciePasek (opryskliwie).

Właśnie też to pora żartować!
P. Jędrzej (z obojętną miną):

Dla czegóż więc takie gniewy?
Kiedy się ani jeden ani drugi nie 
czuwa do niczego, dać temu pokój! Niech 
sobie wisi spokojnie. (Idzie zawiesić, ale 
się zatrzymuje na drodze). Albo może 
wolicie, nie zawieszać? Może wymazać 
ten napis?

Ołtarzowski.
W samej rzeczy lepiej wymazać. Bo 

kiedy przyjdą kobiety-----------
Pasek (przerywa stanowczym głosem).

Żadną miarą! Daj pokój! Powiesić, 
jak wisiało! My się nie poczuwamy do 
niczego. — Niech widzą, że nam nie do­
piekli bynajmniej! Niech znają, że 
strzelali

choć

Co 
sucho ?

Będzie 
sobie wisi!

nie postrzelili nikogo!
(Pan Jędrzej powiesza).

Ołtarzowski (do Paska): 
znowu? Więc im to ujdzie na

.na katar żołądko­
wy, chorobę ki- i 
szek,niestrawność, 
choroby skórne ifl$ 
nerwowe, jeżeli w 
bardzo krótkim czasie możecie być 
wyleczeni przez używanie
GORZKIEGO WINA

DR. BOZYNCZA.
Jak dobrem jest to lekarstwo, 

najlepszy dowód, że znajduje się 
w domach królewskich. Do same­
go Londynu dostarczamy przeszło 
500 tuzinów butelek miesięcznie. 
Gdyby ono nie było dobrem i sku- 
tecznem, ludzie poznaliby się od 
razu na fałszywości i nieskuteczno­
ści, lecz co dobre, to samo się chwali.

Pytajcie się o Dra. Bożyncza 
Gorzkie Wino we wszystkich a- 
ptekach i nie bierzcie podróbek.

519 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILL.

Pasek.
pomsta okropna; ale niech

P. Jędrzej.
Pomstujcie sobie, jak się podoba. Ale 

pamiętajcie, że wasze szable u mnie w do­
brem schowaniu! Pochwami bić się nie 
można. Zresztą są to nasi najbliżsi 
sąsiedzi, na których przyjaźni i zacho­
waniu zależy mi nie pomału. Żelecki na­
wet trochę mi krewny; a pan Wojski 
stara się o moję siostrę.

Pasek.
Co? ten stary, gruby starosta?| 

m P. Jędrzej.
Co to szkodzi, że trochę stary? Czło­

wiek spokojny, rzetelny, majętny.
Ołtarzowski (przerywa).

I panna Kunegunda pójdzie za niego? 
P. Jędrzej.

A cóż ma robić? O konkurentów tru­
dno, mianowicie też w naszych stronach. 
Młodzież hula po obozach; największa 
część wyginęła! Lepszy rydz, jak nic. 
Miałaby się męża wcale nie doczekać, 
lepiej, że będzie panią Podstarościną.

Pasek.
Ale przecież twoja siostra jeszcze taka 

młoda — i bez posagu też nie jest. Prę­
dzej czy później, znajdzie jej się kto inny?

P. Jędrzej.
Zapewne młoda! Lat dopiero 20, 

a choćby też 21. I majątek nie lada! 
Śliczna wieś spadła na nią po rodzicach 
bez najmniejszego obligu. Są tam i ryby 
i grzyby, i łąki i mąki i plonu wszelkiego 
w bród! Ale co to wszystko pomoże przy 
ciężkich czasach dzisiejszych! — Nudzi 
się nieboraczce siedzieć tak samej we dwo­
rze. Wzięła do siebie krewnę swoję panią 
Tulską, razem z jej córką Elzbietką. 
Tulska jej matkuje, Elzbietką ją rozrywa, 
jak może. Ale to wszystko nie wystarcza. 
Nawet sługi krnąbrne, kiedy dom nie ma 
pana.

GREENEBAUM SONS,
BANKIERZY,

83—85 Dearborn street, 
CHICAGO, ILL.

Pożyczki na własność realną. Za­
łatwiają ogólne sprawy bankowe.

iiKOMAR” I
I
 Pismo liumorystyczno- ;; 

satyryczne, bogato ilu- !I

strowane. ! J
Prenumerata roczna . . $2.00 < ?
Pojedynczy numer . . . 10c < J

Dla rocznych prenumeratorów premium < > 
“Złota Księga" wartości 50 centów. < >

Adres: “KOMAR"
1581 Hamlin ave., Chicago, 111« !

CZY JESTES GŁUCHY??
Każdego rodzaju głuchota jeat do wyliczenia 

. teraz; tylko głuchoniemi eą nie wyleczalni. Nowa 
a prosta metoda. Szum w uszach wstrzymujemy 
natychmiast. Oplsz w jaki sposób niedomagasz. 
Egzamin* cyn i porada darmo. Każdy moZe się 
leczyć w demu bez wielkich wydatków.

DIR DALTON’A KLINIKA (J8ZU. 
596 La balie Are., — - CHICAGO, ILL.

NOWY WYNALAZEK
na wzmocnienie i utrzymanie 

W Ł O 8 O W .

Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło­
sów s głowy w krótkim ozasie. W 
miejsce staryoh porastają nowe na­
der barwne włosy.
(Offis 256 Grand St., Wins.) 
Po szczegóły piszcie pod adres:

PROF. J. M. BRUNDZA,
P. 0. Box 2361 Hew York.

Ołtarzowski
(wskazuje na drzwi do alkierza).

Zatem to koncept Pana Wojskiego! 
P. Jędrzej.

Najpewniej! Ale się temu nawet i dzi­
wić nie można. Kobiety zawsze łaska­
wsze na wojskowych, niż na zasiedziałe 
ziemiany. Ani zaręczyn ani nawet dekla- 
racyi nie było jeszcze. Pierścionki pono 
już przywiózł, ale dopiero targu mają 
dobijać. Przyjechaliście w najkrytyczniej- 
szym momencie. Człowieczysko się boi, 
żebyście go nie odsądzili — radzi o sobie, 
jak

I

Patents

może,
Ołtarzowski (podnosi pięść w górę).

Czekaj, ty przeklęty zazdrośniku!!
Pasek (do Jędrzeja).

Proszę cię, kochany Jędrzeju, idź do 
kobiet, opowiedz im, co się stało, i zaklnij 
ich na wszystkie obowiązki — ale tak niby 
w swojem imieniu, rozumiesz? — żeby 
się tylko za nadto nie śmiały, kiedy zo­
baczą to głupstwo.

P. Jędrzej.
Pójdę i zaraz, kiedy tego żądacie; 

ale dajcie mi słowo, że się już przynaj­
mniej zabijać nie będziecie!

Pasek.
Bądź o to spokojny. Inną bronią ich 

ukarzemy!
(P. Jędrzej odchodzi do pokojów na lewo).

Ołtarzowski.
Cóż teraz będzie, panie Janie?

Pasek.
Wyzwać ich nie można, bo i broni 

nie mamy, i choćby była, powiedzieliby 
w końcu, że się żołnierz nie umie inaczej 
odgryźć, tylko zaraz zębem żelaznym.

(Ciąg dalszy nastąpi).

>-’r trade marks
Designs 

"yvvvt^ Copyrights 4c. 
Anyone Rending a sketch and description may 

quickly ascertain our opinion free whether au invention la probably patentable. Communlca* tlona strictly confidential. Handbook on Patent« sent free, oiliest auciicy for securing patents.
l'nt<nts taken through Munn A. Co. receive 

tptcial notice, without charge, in the

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly. Largest cir­
culation of any Hcientttic journal. Term». |3 a year; fourmonth8.il. Boid by all newsdealers. 

MUNN & Co.36,B"’«d*a> New York Branch Office. K2S F BL. Washington. D. C.

Doświadczony iznanjrnacałjr świat 4 
ł DOKTOR HAM ( 
A posiadający dyplom najle- 
\pszego kolegium “Bellevue 
A Hospital Medical College" z 
TNew Yorku,po odbyciu po- 
Jdróży i wizytacyi różnych 
▼ szpitali w kraju iw Europie, 
A przyj mule chorych u siebie 
Toraz udziela rady listownie. 
A Dr. Ham słynie na cały 
▼świat, albowiem wyleczył 
A tysiące ludzi, którym ani do- 
T którzy ani szpitale nie mo-^ 
Jgły nfc pomóuz. Dr. Пат ma najlepsze sw . 
Tdectwa, źe obchodzi się z pacyentami uczciwie.’ 
fLECZY NIEWIASTY, DZIECI 1 MĘŻCZYZN) 
\ zwRzelkicb chorób zastarzałych.

Jeżeli cierpisz na jakakolwiek chorolię a Innlj 
jdoktorzy nie potranli clą uleczyć, udaj się do
V dra Ham, a on cię wyleczy lub otwarcie ci po ( 
A wie, te dla ciebie nie ma żadnej nadziei i nie 
* potrzebujesz nic tracić. PORADA DARMO!| 
a Dr. Il am Każdemu udzieli rady darmo. Opiszcle 
Pchorobę, podajcie wiek chorego, przyślljcie w( 
X liście trochę włosów z głowy, a także 2-cento- 
7 wą markę pocztową, to dostaniecie odpowiedź^ 
^natychmiast czy choroba jest do wyleczenia.
V Można pisać po polsku, angielsku lub niemiec-i 
A ku. Adres taki:
’ DR. С. В. НАМ, I
I National Union Bly. TOLEDO. 0HI0.1

. NAPISZCIE DO DRA НАМ.
I 1 PORADA NIC NIE KOSZTUJE. |

) DARMO dostaniecie bardzo ciekawą książkęj 
1 “Poradnik dla Chon-ch,” jeżeli poślecie swój* 
i i adres do Dra С. В Mam. j

!

CANTAL-Ml DY в.
W 48 CODZINACH

ŁOBtAją zatrzymane gonorrhoea 
1 odpływy a moczowych orga­
nów przez 8ANTAL MIDY ka­
psułki bez niedogodności.

fourmonth8.il
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LODOŻEBCY CHIŃSCY.

Wiadomości otrzymane z 
Singau Fu potwierdzają pier 
wotną pogłoskę o strasznej 
nędzy w prowincyach Szansi 
i Szensi. Ma to być nędza o 
jakiej dotychczas w rocznikach 
historyi Chin nie wspominano. 
Informacye pochodzą wpraw­
dzie ze źródeł chińskich, ale 
malują one położenie tak o- 
plakane, że człowiek mimo- 
woli uczuwa sympatyę do tych 
nieszczęśliwych.

W prowincyach owych pra­
wie dwie trzecie ludności nie 
posiada najnędzniejszego na­
wet utrzymania, literalnie nie 
ma się czem żywić, anł też 
sposobu nie ma w jakiby spo­
sób zyskać jakie pożywienie. 
A gdy się doda, że i mrozy 
panują tam teraz tęgie, to 
będziemy mieli pojęcie o ca­
łej grozie położenia. W pro 
wincyach tych mało jest ży­
wności, a ta przystępną jest 
tylko tym, którzy ją mają za 
co kupić. Sprzedawano więc 
co tylko było można sprze­
dać, a więc uprząż z koni, 
woły, konie, psy i inne zwie­
rzęta, używane do pracy w 
roli. Wszystko to sprzedane 
zostało w celu zaspokojenia 
głodu.

Przez ostatnie trzy lata w 
prowincyach tych nic się nie 
udawało, dlatego też ta nę­
dza, mająca swój początek 
przed dwoma laty, teraz stała 
się tern większą. Wreszcie w 
niektórych miejscowościach 
doszło do tego, że zapanowa­
ło tam na dobre ludoźerstwo.

Li-hung-czang w rozmowie 
z amerykańskim posłem Con­
ger’em, zaznaczył, że ludożer- 
stwo w tych prowincyach sze­
rzy się coraz bardziej, że męż­
czyźni sprzedają kobiety i 
dzieci, aby za otrzymane pie­
niądze kupić mogli trochę po 
żywienia dla reszty rodziny.

Dzieciobójstwo szerzy się 
teź w sposób zastraszający. 
Rodzice przyprowadzeni do 
rozpaczy krzykiem dzieci, do­
pominających się pożywienia, 
i nie mogąc takowego im 
dostarczyć, zabijają je, nie 
chcąc słuchać ich przeraźliwe­
go krzyku. .

W miastach mężczyźni stali 
się niby sępami. Wyrywają 
z rąk pożywienie jeden dru­
giemu, a położenie pogarsza 
jeszcze i to, że do miast cią­
gle wędrują tłumy zgłodnia­
łych Chińczyków, których 
wioski wyżywić nie mogą. 
Między nimi dużo jest takich, 
których dni zostały już poli­
czone.

Ludzie ci chodzą zczerniali, 
krew zdaje się przestała już 
krążyć pod ich żółtą skórą. 
Dzieci chińskie zwykle okrą­
glutkie i pucołowate, podo­
bne do wypychanych lalek, 
chodzą jak szkielety, tak, że 
najdrobniejszą niemal koste­
czkę pod ich skórą wyczuć 
się daje. I patrząc na te isto­
ty, ludzie zapytują nieraz, jak 
w tych szkieletach oddech je­
szcze utrzymać się może. Ich 
nogi chwieją się na wszystkie 
Strony, ścięgna bowiem za­
równo jak i żyły straciły 
wszelką moc. Zdaje się, że 
wystarczyłoby dmuchnąć, aby 
zgasić tę tlejącą się iskierkę 
życia.

Kobiety i dzieci są sprzeda­
wane albo dawane darmo, lu 
dzie poczęli żywić się ciałem 
z zabijanych dzieci, a jeżeli 
nędza czas dłuższy jeszcze po­
trwa to ludoźerstwo zakwitnie 
na dobre, tak, 2e silniejszy 
słabszego mordować będzie w 
celu uzyskania pożywienia.

Korespondent, który ten 
straszny stan rzeczy opisuje, 
powiada, że poganie ci wyka­
zują teraz swe najgorsze rysy. 
Często też słyszeć się daje.

‘•Kup mój grunt albo się 
zabiję.”

“Daj mi kawałek chleba, 
albo u twych drzwi popełnię 
samobójstwo.”

“Zaspokój mój głód, a będę 
twą niewolnicą,” powiada ko­
bieta.

“Zóbierz me dziecko za tro­
chę strawy,” odzywa się mat­
ka.

Wiadomości te potwierdza­
ją inni pisarze.

Mężczyźni 1 kobiety chodzą 
gromadami w poszukiwaniu za 
pożywieniem. Zabierają wszy­
stko, co tylko może wzbudzić 
w nich apetyt. P rzychodzi

też często do krwawych bó­
jek w takiej gromadzie, szu­
kającej pożywienia.

Klęska głodowa najgorsza 
ma być w prowincyl Szansi, 
ale i w drugiej prowincyi 
Szensi nie lepiej się dzieje. 
W tej to prowincyl chroni się 
dwór cesarski, nie dziwota 
też, że cesarz i cesarzowa 
wdowa zgodzili się na podpi­
sanie warunków pokojowych, 
byle tylko jak najrychlej po 
wrócić do Pekinu. Obecność 
dworu cesarskiego w Szensi 
pogarsza znacznie i tak złe 
położenie tamtejszej ludności.

Według najlżejszego obli 
czenia znajduje się tam prze­
szło 25,000 osób więcej do 
wyżywienia, W okolicy Sin- 
gan-Fu jest 20,000 żołnierzy, 
a dwór cesarski liczy także 
5,000 osób. Dla użytku dwo­
ru posłano wprawdzie wielkie 
zapasy żywności, ale te za­
pasy nie wystarczają dla 25,- 
000 ludzi, którzy przecież peł­
ne racye dostają i to ze szko 
dą reszty ludności.

Rząd czynił co mógł, aby 
zapobiedz klęsce, ale usiłowa­
nia te nie odnosiły pożądane­
go skutku, ponieważ nie mo­
żna było dostać dostatecznych 
zapasów żywności.

Ludność prowincyi Szansi 
wynosi 12,000,000, a prowin­
cyi Szensi 9,000,000 mieszkań­
ców.

PRZYGODA REPORTERA-
Pewien dziennikarz w New 

Yorku słysząc o nadużyciach, 
jakich wrzekomo mieli się do­
puszczać w miejskim szpitalu 
dla obłąkanych lekarze, po­
stanowił zbadać rzecz nao­
cznie. Przebrał się dziwacznie 
i wszedłszy do biura policyi, 
zaczął wyprawiać takie awan­
tury, że musiano go związać 
jako waryata i odesłać do 
szpitala. Tego tylko było po­
trzeba reporterowi. By się je­
dnak utrzymać “w stylu,” nie 
przestawiał wyprawiać awan­
tur. W szpitalu zaraz na wstę­
pie poddano go zimnym i go­
rącym prysznicom, zmuszono 
zażyć gwałtownych środków 
na wymioty — krótko mó­
wiąc, przez dwadzieścia cztery 
godziny męczono go w spo 
sób urozmaicony i dotkliwy 
— naturalnie o głodzie.

Gdy doba minęła, dozorcy 
wzięli pacyenta pod ręce i 
wprowadzili go do sali ope­
racyjnej. Dziennikarz ujrzał 
przed sobą cały areopag le­
karzy, z głównym chirurgiem 
na czele. “Człowiek ten ma 
wrzód na mózgu. Musimy te­
dy niezwłocznie otworzyć mu 
czaszkę” — objaśnił chirurg. 
J w jednej chwili pakują re­
portera na stół; oprawcy zbli­
żają się do niego z nożami.... 
Dziennikarz na wpół umarły 
ze strachu, ledwie był w mo 
źności wykrztusić: “Wyba­
czcie I Darujcie, ja nie jestem 
obłąkanym, jestem współpra­
cownikiem pisma X. i chcia- 
łem wybadać.—” “Myśmy 
o tern wiedzieli od pierwszej 
chwili — odpowiedział z iro 
nlcznym uśmiechem chirurg— 
a kiedyś pan już wszystko 
zbadał, ruszajże sobie do swej 
redakcyl__ ”

Usprawiedliwiona przyczyna.
— Wstydź się, nie byłeś na po 

grzebie naszego przyjaciela?
— Ach, mój kochany, wczoraj 

byłem tak chory, źe me byłbym 
poszedł na swój własny pogrzeb!

U szewca.
— Proszę pana majstra, pani 

majstrowa powiada, eo ja oślepł...
— A to względem czego?
— Bo dała mi chleba z masłem 

a ja nie widzę ino chlib....
Nieporozumienie.

On (kandydat na małżonka). Pa­
ni odjeżdżasz na wieś? Jak dłngo 
zosta iesz, panno Jnlio?

Panna Julia: Jak długo zostanę 
pannę Julię? — to zależy tylko — 
od pana.

Ze ślubów cywilnych.
Urzędnik zwracajęcy się do or­

szaku ślubnego:
A więc zebrało się państwa 

wszystnich razem osób trzynaście.
Ktoś z orszaku:
_ O, to liczba niedobra!
_ To.. to.. może ja bym wy­

szedł? — odzywa się pan młody.
Poradził sobie.

Lekarz zalecił cierpiącemu na 
piersi powstrzymać się od palenia 
tytoniu. Co najwięcej pozwolił mu 
tylko po jedzeniu jednego papiero­
sa. Chory jadał teraz dziesięć ra 
zy na dzień dlatego, aby mógł po 
jedzeniu palić.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
1001 Aguatyn J 
—04 Aplda J 
—07 Agustowicz D 
—08 Babisz K 
—09 Banczkowski F 
—10 Bajolls K 
—11 Bagalis M 
—12 Balkuska C 
—13 Borllk M 
—20 Barnacki W 
—22 Białas J 
—26 Bogaczyk A 
—28 Broton J
—33 Chobot J 
—38 Choborowicz M 
—41 Ciwlk W
—42 Czukerman J 
—44 Dabolskl F 
—49 Deszclak M 
—50 Depo^kl J 
—54 Dombrowski J 
—65 Dominanrka J 
—56 Dzewiecki W 
—67 Dziatklewicz S 
—58 Duda F 
—59 Dutkiewicz J 
—63 Eszudarz A 
—71 Franckiewicz T 
—74 Frojda J 
—76 Furtak J 
-80 Cicor M 
—90 Ilarmacek J 
—99 Huebner A 
110' Janecek F 
—08 Janda B 
-05 Jagielski K 
—06 Jarolimek J 
—07 Jakubowska A 
-08 Jasiński J
—10 Jacewicz B 
—11 Jurek T 
—13 Kawa S 
—17 Kiewis S 
-21 Koj A 
—23 Koscda J 
—24 Koza L 
—25 Koszutska E
-27 Kozio) A 

—28 Kozień W 
-34 Król M 
—85 Król J 
—39 Krulewicz O
—40 Królewicz II 
-48 Kurpa J 
-44 Kurils D 
—45 Kukla E 
—46 Krzywda I 
—47 Lan A 
—48 Labczo P 
—51 Lewandowski S 
-52 MadaJ J

- 53 Malczan V 
-54 Malczewski F 
—63 Mickina S 
—64 Mekrut K 
—66 Morawcz K 
—69 Musil K 
—70 Murański J 
-71 Myrda S
—72 Nagawiecka M 
—75 Nowak J 
—76 Nowak W 
-77 Ochab B 
—78 Ochenduszka Z 
—79 Ostapewlcz P 
—80 Owczarski E 
—82 Paszkewczuk R 
—88 Paskudna W 
-85 Perlik A 
—89 Piotrowska A 
—90 Birko A 
-92 Podzamska A 
—94 Pawlusik A 
—95 Prajszner F 
—96 Pritgowski J 
1202 Kępka R 
—03 Rekowski T 
—05 Rostoka K 
—08 Rosiński J 
—09 Różański M 
—10 Rudna T 
—12 Kupszis K 
—14 Knziska Mrs 
-16 Rydin J 
—82 Sleraega W 
—34 8inusiak M 
-35 Sikora M 
—36 Sikora T 
—44 Stawka F 
—48 Sulan R
—49 Sudcjkis Z 
—50 Swallńska A 
—51 Syrsk L 
—52 Szczałka J 
—58 Szoll J
—54 Szymaszek J 
—55 Szymański A 
—58 Tokasz W 
-65 Wachulski J 
—73 Wiech K 
—74 Wojtasiak K 
—75 Woliński J 
-76 Wójcik n 
—77 Wójtów S 
—78 Wyrad J 
—79 Zatucha F 
—81 Ziobro J 
-82 Zitnik J 
—86 Zwipicz J
- 87 Zylewlcz N 
—88 Zyszczawyk J 
—89 Zysko A

Zarząd Tow. hr. poin. sw. Wojciecha 
w Elnihurst, L. I., na r. 1901:

Prezes, Andrzej Zarobiński, 
Wiceprezes, Jan Szulc,

Sekr. prot., Stanisław Furmański, 
Sekr. finansowy, Stefan Sicińskt.

41—41 Marszałek, Francisz. Kaczmarek.

f------------------------------- ♦
i Następujący Panowie są upoważnię- 
i ni <lo zapisywania abonentów, 
i odbierania obstalunków na 

książki, robienia kontra* 
ktow za anonse i odbie­
rania pieniędzy za Ga­

zetę i za książki.

■ Alberta, Vian.. W. Wiśniewski.
I Ashton, Nebr.. Thomas Jamrog,
[ 428 South Bond Street.
; Berlin, Wis., Wojciech Treder.
• Buffalo. N. Y-, A. F. Górski, Jakób John­

son, F. Knaszak.
! Bay City, Mich.. Walenty Wróblewski.
: Bronson, Wincenty Ławniczak.
; Bryan, Texas, Józef Kosh.
Cało, Ark., A. Micek.
Chicago, Ili., Stanisław Lauferski. Stanisław 

Budzbanowski.
Clover Bottom, Józef Pillot i Fr. Piątek. 
Connelsville. Pa., Fryderyk A. Kall.
Delano, Młnn., Szymon Kittok.

' Dnbols, Bonifacy Ziarnik.
i Duelm, Я Inn., Józef Fischbierek.
Detroit, Mich., Jan Lemke, Józef Deja. 
Dillonvale Ohio. St. Borowski.

i East Saginaw, Mich., Ignacy Poplewski.
; Grand Rapids, Mich., Polikarp Doff,

166 — 7th Street,
Fearburn, W’ls.Fr. Okoń.
Hora Park, Wis., Andrzej Holewiński.
Lexington, Minn., 8p!czak.

; I/emont Michał Nowacki.
Leo, Kosseau Co., Minn., T. J. Kulas. 
Milwaukee, Wis., Jakób Wożniak. 
Milwaukee, Wis., Józef Kwaśniewski, 

654 Becher Street.
Minnesota Lake. Я inn., Józef Szulc.
Minto. N. Dakota. Fr. Ronkowski.
Mt. Carmel, Pa. P. Myszczyfiskl Ib. 337 
Mt. Carmel. Pa., L. Jankowski, 
Nanticoke, Pa., Jan Sosnowski.
Northelm, Wis., Józef Szweda.
Owatonna, Minn., C. Grabarkiewicz.
Perham. Mlnn., Philip Ososki. 
Pittsburgh, Pa., Władysław Szcwczuga. 
Philadelphia. Pa., В. II. Friedlander 1 J. I 

Uhudyszewicz. ;
Polonia, Wis., A. Sikorski.
Shamokin, Pa.. A. J. Złotorzyński. 
Shenandoah. Pa., Józef Rudnicki.
South Bend, Ind., Fr. Kowalski, A. Marko­

wski.
South Chicago, Władysław Pacholski. 
Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i W. 

Kieliszewski.
Argyle. Minn., Ignacy Kierzek.
St. Hedwig, Texas, Thomas Feliks.
St. Lon Is, Ио., Józef Nybak, 132 Blair ave.
Sobieski, III., I Hammond, Ind., Adam Sta­

chowicz.
Carbonado, Wash., G. W. Stanton.
Wilkes Barre, Pa., Józef Czernik.
Wilno, Minn., Anastazy Gołata.
Winona, Minn., M. Daszkowski. 
Yorktown, Texas, J. B. Kasprzyk,
Toledo, О., M. Michalski, 3010 Lagrange st.:

Rok 1901
ogłoBiony został przez papieża Leo­
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który oały kościół katolicki uro­
czyście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni “Gazety Pol- 
zkiej” wydrukowaną została 

KSIĄŻECZKA
JUBILEUSZOWA, 

czyli Nauka o Odpustach, szcze- 
Sólnie o odpuście jubileuszowym, 

książeczka ta zawiera nabożeń­
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w oclu zyzkania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana zo­
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim.

Cena 10 centów.
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 538 Noble Str., Chioago, 
Illin ii.
TT W A śl A .nTam, gdzie ziąga jurysdr- U ’’Act/l« kcvaOjców Zmartwychwstań­
ców, książeczki jubileuszowe są inne, także 
po 10 centów.

DR. KALLMERTEN, 
ogólnie znany specyalista, 

leczy choroby chro­
niczne, nerwowe I 
prywatne mężczyn, 
kobiet 1 dzieci i o- 
SaTrM1»000 

każdemu lekarzo­
wi w Ameryce, któ­
ry tvle trudnych 
chorób wyleczy! w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w

Jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze 
ni i ziół w jego własnem, wielklem la- 
boratoryum 1 dla każdego pacyenta oso­
bno. I>r. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez Innych doktorów za nieuleczal­
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piszcie do -Dr. Kallmerten 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek 1 wagę, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło­
sów z głowy chorego i 2-centowy zna­
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy­
macie od Dr. K. bezpłatną poradę i ucz­
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres:
DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo. O.

Dobre Lekarstwo...
jest głównym warunkiem szyb­
kiego powrotu do zdrowia i siły.

JEŻELI straciliście zdrowie i odzyskać go nie możecie, to piszcie 
do nas na próbę, a nie pożałujecie tego. Chorzy, któ­
rych nawet doktorzy uznali* za nieuleczalnych, niech 
plszą do nas, podając dokładny stan swej choroby. Ka­
żda choroba jest uleczalną, jeżeli się ją leczy w spo­
sób właściwy. Piszcie zaraz, bo im wcześniej leczy 
się chorobę, tern łatwiejszą jest do wyleczenia. Leczy­
my wszelkie choroby. Prywatne korespondencye utrzy­
mujemy w tajemnicy. Adresować należy:

THE KUFLEWSKI’S PHARMACY,
1885—1887 W. 22nd street, CHICAGO, 1LL.

41^ чМС Ч'Л. Ч1Л.

DOBRE DLA NASZYCH ABONENTÓW!
Zawarliśmy z firmą bawarską umowę, na mocy 
której' możemy dostarczyć naszym abonentom

dają

532 Noble St.,

STEREOSKOP
wraz z 24 widokami stereoskoptonowemi, 

dług odgrywanej 
waryi. Stereosko] 
taj podajemy, wraz z 
rujemy każdemu z abonentów, jeżeli za­
płaci za “Gazetę Polską” abonament z gó­
ry za rok $2.00 i dołączy na stereoskop 
$1.00, co razem uczyni $3.00.

Sam stereoskop z 24 widokami bez ga­
zety kosztuje $2.00. Stereoskop ten wy­
syłamy ekspresem i przesyłkę sami opłaca­
my. Te 24 obrazki przedstawiają przebieg 
życia Jezusa Chrystusa od narodzenia aż 

do wniebowstąpienia. 
Te widoki tern się 

odznaczają od innych, 
że patrząc na nie'przez 
stereoskop, osoby w 
nim przedstawiają się 
jakoby żywe, w na- 
turalnem od siebie od= 
daleniu i naturalnej 
wielkości.

W innych miastach 
gorsze widoki sprze- 

po lOc do 20 centów sztuka, a ste­
reoskopy od $1.50 do $5.00. Czytelnicy 
nasi mogą nabyć ten stereoskop jako pre­
mię do gazety za dopłatą jednego dolara 

rdo abonamentu za “Gazezetę Polską,” co 
razem (gazeta i stereoskop z 24 widokami) 
uczyni TRZY DOLARY.

Adresować należy:

W. DYNIEWICZ,
Chicago, 111.

przedstawiającemi MĘKĘ PAŃSKĄ, po­
dług odgrywanej w Oberammergau w Ba- 
waryi. Stereoskop ten, którego rycinę tu- 

1 ijemy, wraz z 24 widokami, ofia- 
każdemu z abonentów, jeżeli za-

257 I; POLSKA APTEKA, 251 ««“„T
> Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych.

W aptece zawsze Polaki Doktor udziela bezpłatnej porady •
na wszelkie choroby.

8

Uszczęśliwij swój dom
przez zakupno jednej z naszych Domowych Skrzynek Muzycznych.

Jest to najcudowniejszy lecz 
i najtańszy instrument muzyczny 
sprzedawany. Daje więcej przy­
jemności, aniżeli $100 organy i 
moina na nim zawsze grać jaką­
kolwiek melodyę. Nie potrzeba 
wykształcenia muzycznego, bo na 
instrumencie tym nawet dziecko
grać może. Wszyscy którzy ten 
instrument sobie zakupili są zdu­
mieni i zadowoleni, ponieważ prze­
szedł ich oczekiwania, gdyż gra 
przeszło 500 kawałków, jak to wy­
kazuje lista z każdą skrzynką mu­
zyczną posyłana. Można jei uży­
wać w domu przy śpiewie dzieci,
w towarzystwach i w czasie ró­
żnych zgromadzeń towarzyskich. 
Opłaci ci się w jednej nocy skoro 
nżyta do przygrywania do tańca. 
Gra głośno i wystarczy na każda 
zwyczajną halę. Hymny, marsze, 
walce, polki, polki-mazurkl, ka­
dryle, jak również najnowsze śpie­
wy popularne oddaje ten instru­
ment z taka doskonałością jak 
tylko najlepsi muzykanci mogą. 
Dla dzieci stanowi wielką uciechę.

Wałek, jak widać na rycinie, ma stalowe sztyfciki, które graję podczas gdy walec się obraca. 
Powtórzy śpiew lub taniec bez zatrzymywany. Ten prawdziwie zadziwiający instrument kosztuje 
tylko $6.00. Tysiącami się sprzedaje. Sprzedajemy piękne harmoniki po najniższych cenach. Ale 
jeżeli poszlecie dzisiaj $2.00 Jako zaliczką, my poszlemy wam Domową Skrzynkę Muzyczną zaraz, 
a przy odbiorze tejże zapłacicie resztę tj. $I.do. Agenci dobrze zarabiają. Adresujcie: Standard 
Manufacturing Co., 45 Vesey st,. New York P. O. Bx 2853, Dept. 69.

H. Neuberger & Co.,
585 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Av.,

CHICAGO, ILLINOIS.

Wielki Zapas Zegarów i Zegarków
po cenach bardzo nizkich.

Zegarki Bilverine warte $4.50 po 
Lepsze warte $7.50 po 
Czysto srebrne warte $13.00 po
Dęto złote, gwaraneya na 20 lat, 

warte $25 00 po
Kryte czysto srebrne Elgin, war­

te ;
Takie same z kopertą Standard

Kryte dęto złote, 10 karat, stemplowane, 20 lat gwarancyi 
Elgin z 15 kamieniami, warte $25 po $16.00 

Karatowe złote Elgin, warte $30 po $22. Kryte męskie No. 18

4

»’»a. — "i л$5.75
$8.75 

$15.00 

"te* $13.00'po $8.76 
wisriió^po $eso

9

•z.'

__ ______ ------------------------------ -'g?nł warte $30 po $22. 1C 
4 karatowe złote Elgin, ze stemplem U. S. A. warte $50 po $37.50
ilzklej także cenie łańcuszki I blżnterya. Obstalunki przez pocztę wyp«4niamy Jak 
eej, przesyłając Je przez C. O. D Bierzemy także do naprawy zegary i zegarki.

H. NELBERHER A CO.

Kryte damskie czysto 14 ------------------- _
czysto 14 karatowe złote Elgin, ze stemplem 

Po -v* * —
najprędzej, przesyłając Je przez 
50-10)

C. W. OYNIEWICZ & CO., 
SSó MILWAUKEE AVE, 'T&TÆÏÏ” 

CHICACO, ILLINOIS. .

I/AMTAD Realny, Pożyczkowy Wyrabiamy Pełnomo- hAlllUn Asekuracyjny.
gallzacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne i dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy Charter'y dla towarzystw —Przyjmu­
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzaminacyi.—Dostarczamy pa­
szporty dla udających się za granicę.

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze­
danie w Chicago i okolicy. Kto chce nabyć tanio pro perty drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie ,domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii 1 w innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. Przybądźcie lub napiszcie czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chicagoskie property.

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do i z Europy.

W Chicago i okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj­
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILW AUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

Mages & Trackt,
IMPORTERZY I FABRYKANCI

TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW
781—783 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach:

Turecki tytoń funt po $1.50, $1.75, $2.00,
$2.50, $3.00, $4.00 i $5.00.

Tytoń rosyjski funt po ... . 50c, 75c i $1.00 
Tytoń do fajki “Cigar Clipping” funt . . 28c 
Rosyjski tytoń do fajki funt po........... 40c
Tabaka do zażywania funt po . . . 30c 1 35c 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 50c.

75c i $1.00
Maszynki do papierosów sztuka po . . . 10c 
Gilzy do papierosów setka po . . . 7c i 15c

Bibułki za tuzin paczek 20c, 25c, 35c i 45c 
Cygarniczki gruszkowe, iabłonkowe

i orzechowe po 5c, 8c 1 lOc 
Fajki różne............................od lOc do $3.00
Cygara ra pudełko z 50 sztukami 75c, $1.00, 

$1.20, $1.40, $1.00, $1.85, $2.50 i $8.00 
Małe cygarka za sto sztuk po 55c, TOc, 90c

i $1.85 
Tabakierki do tabaki do zażywania i tyto- 

nierki od lOc do $2.00 
Herbata rosyjska K. S- Popowa po . . $1.10

D FT MER'A DOM MUZYCZNY,

P0D1JEMY TU JKDMO Z ZlśWUDCZEt, JAKU OTBZYHUJIHT 
:pbawu codziembie.

261 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty.

Do Pana Henry Detmer—Chicago, TU., 19 Lipca, 1899.

Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona 1 nasze stowarzyszenie, jak równiej 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Uprlght” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego 1 giętkiego tonu. Praca tego Instrumentu jest wybor­
ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat 1 jesteśmy zado­
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, lż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich Instrumentów w wielu Instytucyach 
1 u famillj prywatnych. — Z szacunkiem, Siatka Shoridan, R. S. C. J., “Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic.

INBE BKFBBISCTI Z CHICAGO :
The Chicago National Bank.—Kolegium Ś*. Ignacego (pra; lie] nl.)—Wlbne Siostry polskie Notre 
Dame —Wlhne Siostry Sw. Fam. z Naaareth — Wlbm księża: ka. Wlnc. Barzyhskl, ks. J. Nawrocki, 
ks. F. Woltalewicz, ks. Fr. Byrgier.—Kapitan Piotr Klołbassa.—A. J. Kwaslgroch.—Prof. Antoni 
Małłek — st. Szwaj kart.—C. w A B. M. Dynlewica.—Ald. John F. Smulskl.—Papl And. Kun.— 
Jan Woltalewicz —Szymon w talewicz.—B. Klarkowekl—I setki laayeh Polaków w Ckleage I pe 
eałyeh Stanach Zjednoczonych.

Mamy Muzykę dla Kościołów, 8zkół 1 Domów.—Importujemy 1 fabryku­
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne.

Fortepiany stroimy, przeprowadzamy 1 reperujemy.
TELEFON :-LONG DISTANCE TELEPHONE HABBISOI f«S
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POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I ] , 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO < > 
30 LAT,- < >

WYLECZYŁ TYSIJCE OSOB
l «IEIBHECZirCH CHOROB. < •

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzlę» J * 
eznoścl rozgłaszają Imię doktora BADGEBA ' , 
I znajomym go polecają. < >

Dr. Badger rozpozna każdą ;; 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie- i!
la darmo osobiście i listownie. ;;

—----- , - .. — - ------_?zcie trochę o
włoeów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho- < ► 
rej oeoby, a na odpowiedź przyślilcie markę 2 < ► 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis z < ► 
radą, czy choroba jeż*t do wyleczenia lub nie. < >I
 Opiszcie chorooą 1 w liście żaląc: 
włośówz ątowy, oraz podajcie wiek 
centową', to dostaniecie natychmfast odpi 
radą, czy choroba jest do wyleczenia lub— — .__ *«*'*«», vuuiuub jfsiuu wyleczenia iui> n.e. ’ ’

l>r. Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe. jako to: Duszność, spazmv, paraliż, dychawicą, < ► 
Puchliną, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz 1 nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kana- < k 

tow pochodowych, febrą, wyrzuty na głowie 1 skórne, choroby maciczne, zboczeni«- regularności, < • 
bwotok. białe upławy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciel«*, róże, < » 
Choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neu raiglę, Bronchitis, podagrą, świerzb, zapale- < ► 
me mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, < • 
Choroby wątroby 1 nerek, tyfus, odrą, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd. < 1

chorob;

choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd. < '
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. i !

Choroby' garażllwe obojga płci (czy to nabyte, lub x rodziców przekazane) leczy skutecznie < ' 
1 J^ędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczvć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na < » 

Porada darmo! Można pisać po polsku, angielsku,' niemiecku, francusku, słowacku • 

DR. L. A. SAD GE R,
TOLEDO, OHIO, i706 Madison St.,

<»
: : A-4 AA A XT A PIT>ATkX7l Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek
< ► A ] IM II I A (t ILI H J JL • Je*eb udowodni, że wyleczył tyle ludzi soqp±jVVV a • ZMtarza^ch I niebezpiecznych chorób, ile wyle-
< ► czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, .niż który-
< ► kolwiek inny doktór w przeciągu 5 lat.

TA I T)Ąr/l 11 w Aby szybko rozpowszechnić nasze cygara pomiędzy palącymi, prze-
liii (lin. IIJ1.IQP.X1 znaczyliśmy tysiące dolarów na premię. Z pierwszem zamówieniem l ’.lll.'lU U.1XI poiiav/jj . naJp„deik„Jcy^r’nasZ).ch, pcytaŁy „Jtępująre.rtykuly:

Pięknie zrawirowany 14-karatowjr “gold plateo ’ zegarek męzki (lub na żądanie dobry z niklową kopertę “nickel 
case ) z wybornym amerykańskim werkiem. Trzyma czas dobrze 1 równa się $15.00 dolarowemu zegarkowi, z 5-let- 
nią gwarancyą, oraz bezpłatna reperacja, jeżeli potrzeba, wart $4.50. 1 piękny łańcuszek do zegarka i brelok, wart 
5Oe. 1 dobry pozłacany pleiScIonck dla pań lub mężczyzn, sprzedawany przez jubilerów po $1.50. 1 ładna szpilka 
do krawata 2*»c. 1 Paryska spinka brylantowa 5Oc. 1 para pięknych spinek do mankietów góc. 4 pozłacane spinki do 
kołnierzyka 2Oc, 1 piękna w ledeńska merszałowa fajka ładnie wyrobiona z bursztynowym cybuchem $1.25. 6 po­
srebrzanych łyżeczek «0 herbaty 5Oc. 1 posrebrzany nóż do masła i łyżka do cukru 5Oc. 1 bardzo dobra “sil ver steel” 
brzytew, zupełnie gwarantowana $2.50. 3 spinki w koszule 3Oc, 1 dobry pasek do brsytwy wart 8Oc. 1 pndełkoduże 
“Perfecto” cygar wart $1.25. Przyślijcie swoje nazwisko, nazwę poczty waszej lub najbliższego oflsu expresowego, 
a mv wam poślemy to wszystko do obejrzenia. Jeżeli zobaczycie, że większa oferta nigdy zrobiona nie była, zapłać­
cie $3.65agentowi expresowemu i koszta przesyłki expresern (45 centów) inaczej ani centa. Zegarek jest dla męż­
czyzn, jeżellbyścle żądali damski zegarek zamiast tego—dołączcie 75c. extra. Poślemy wam przez pocztę, jeżeli nam 
przvślecie pieniądze naprzód. 40 centów na przesyłkę. Tracimy pieniądze na tej ofercie, lecz zdecydowani jesteśmy 
wydać $25.000 na ogłaszanie naszego towaru wprost konsumentom.
B. A. King Harvard Co. »55 Washington St. Chicago,

HABANA

ls.Fr


8 3AZETA IPOLSICAl.

W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja­
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan­
dary narodowe, artystycznie hafto­
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele­
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien­
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

POSZUKIWANIA.
Ignaoy Rumianowski, 

pochodzący z gubernii płockiej po­
wiatu i miasta Lipno, który przed 
czterema laty przebywał w Luzerne 

■jest przez 
laków wie-

Co., Pa. poszukiwany ii 
swego brata. Ktoby z rodi 
dział co o poszukiwanym lub on 
sam raczy mi donieść pod adresem: 
Bronisław Rumianowski, 30 Lou- 
ral st., Shenandoob, Pa. 5—7

Adam Łonkowski, po­
chodzący z gubernii suwalskiej, po­
wiatu augustowskiego, wsi Janó- 
wki, poszukiwany jest przez wła­
snego brata. Ktoby o nim wie­
dział, albo on sam, raczy się zgło­
sić listownie pod adresem: Mate­
usz Łonkowski, 837 South Canal 
st., Allegheny City. Pa. 5—7

Dobry piekarz, sr ający się 
na pieczenia chleba białego i ży­
tniego może zaraz znaleźć zajęcie. 
Dostanie $11 albo $12 na tydzień, 
jeżeli będzie człowiekiem state­
cznym. Zgłosić się pod adresem: 
Ignacy Koszewski, 28 Longton st, 
Worcester, Mass. 5—7

PawełiMaryanna No­
ga, pochodzący z Galicyi, wsi 
Radgórza, powiatu Dąbrowa, któ 
rzy od dwóch lat wcale do kraju 
nie pisali, a mają przebywać podo­
bno w Awoke, Pa., Luzerne Co., 
są poszukiwani przez własną ma­
tkę. Ktoby o nich wiedział lub oni 
sami, raczą pisać pod adresom: 
Maryanna Noga, 128 Exchange st., 
Chicopee, Ma<s, 5—7

TadeuszJarek, pochodzą­
cy z Galicyi, miasteczka Frysztak, 
powiatu Strzyżów, który cztery la­
ta temu przebywał w Ware, Mass. 
i est poszukiwany On sam lub kto-

>y o nim wiedział, raczy donieść 
pod sdresem: Władysław Jarek, 
Bx 169, Ware, Mass. 6—8

Antoni Dylewski, po­
chodzący z pod zaboru rosyjskiego, 
guberni: kowieńskiej, powiatu Ro- 
sijan, wsi Tołuki, który w Chica 
go przebywał 7 lat poszukiwany 
jest przez własnego ojca, przybyłe­
go do Ameryki na wiosnę. On sam 
lub ktoby o poszukiwanym co wie­
dział, raczy dać znać pod adresem: 
Wincenty Dylewski, Bx 418, Tur­
nera Falls, Mass.

Józef Źułtek, pochodzący 
ze wai Białobrzegi, powiatu Kro- 
ano, który przybył do Ameryki 
przed kilku laty, poazukiwany jest 
przez swego szwagra Antoniego 
Wilka. Ktoby z rodaków wiedział 
o miejscu jego pobytu, lub on aam 
raczy pisać pod adresem: Antoni 
Wilk, Haser, Pa. Bx 53, West 
Moreland Co.

Wincenty Wiśniewski, 
pochodzący z pod zaboru rosyjskie­
go, z gubermi suwalskiej, powiatu 
i gminy Sejwy, wsi Adamowiszny, 
przebywający w Ameryce 7 lat, 
jest poszukiwany przez eweg . bra­
ta. Adres: Andrzej Wiśniewski, Bx 
137, Yantic, Conn.

Wojciech Filipek i 
Wojciech Ignacy, pocho­
dzący z Galicyi, poszukiwali aą 
przez kamrata i krewnego, Wojcie­
cha Magdoń, pochodząc go z po­
wiatu ropczyckiego w Galicyi. Kto 
by o nich wiedział, lub oni sami 
raczą się zgłosić pod adresem: 
Wojciech Magdoń, Bx 183, Ludlow, 
Mass.

Jan i Walerya D e ła­
tki e w i cz, pochodzący z miasta 
Sejny, przybyli powtórnie do Ame­
ryki, a nie dają o sobie żadnej 
wiadomośoi do mnie, ani do kraju. 
O pobycie ich, lub sami jeżeli -ię 
dowiedzą z ogłoszenia raczą zgło­
sić się do brata: Teodor Delatkie- 
wieź, 1210 S. Broadway, St. Louis, 
Mo. 7—9

Józef Porębai Piotr 
Nieć, poszukiwani są przez Ale­
ksa Gucwę, u którego się stołowa­
li w Slatersville R. I. Ktoby z ro­
daków wiedział co o ich pobycie, 
raczy mi donieść pod adresem: A- 
leks Guowa, 214 Foundry st., 
Millville, N. Y.________________

Panna Józefa Twardow 
b k a, z Jersey City, N. J. zamie­
szkała podobno p. n. 233 2nd st., 
jest poszukiwaną w ważnym inte­
resie. Proszę odpisać poa adresem: 
J Nowak, 35 Madison st., Mem­
phis, Tenn.

Jan Lewartowski, A. Cu- 
jak ij. Skrzypczak, zamie­
szkali podobno w Chicago, poszu­
kiwani są przez bliskiego krewne 
go. Oni sami lub ktoby o nich wie­
dział, raczy dać znać pod adresem: 
Ed. Rozner, 401 Main st., Stevens 
Point, Wis.

Na sprzedaż. Mała farma 
40 akrów w Thorpe, Clark Co., 
Wis., 4 mile od miasteczka, 14 mi­
li od polsziego kościoła, jeden blok 
od szkoły, 15 akrów jest wyklaro­
wane, reszta las klonowy. Dom 
mieszkalny i szopy na 20 sztuk by­
dła, dobra studnia z pompą, przy 
głównej drodze. Cena $ 1100.

C. W. Dyniewicz & Co., 
805 Milwaukee ave., Chicago, lii. 5-7

Agentów potrzeba do 
■przedawania lekarstw. Zgłosić się 
do Seebacha, Peru, 111. 5—7

stawny

“KOTWICZNY”
F PAl N EXPELLER. 1
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Jedno z świadectw znanych osobistości: i
ST.ANN5 REĆTORY K

110 EAST 12-ST (, U
NowyYorkzl 25Wrzesnial899l Pi? J 
Przekonawszy się o V 

zasługach Pańskiego 
KOTWICZNEGO PAIN EXPELLERU 
I zbadawszy liczne świadectwa 
o jego skuteczności.wystawione 
przez osobistości znakomite na 
polu medycyny i innych naukjiie 
wacham się również zalecić 
tegoż jako cennego środka.

Prawdziwy jedyni 
a marką ••Ko

. 25cu i ûôct. u v Âfl

— Kilka zwolenniczek 
“doktora” Dowie, chcąc na­
śladować panią Carrie Nation 
w jej krucyacie przeciw szyn- 
kowniom, wzięło się do ni­
szczenia aptek. W przekona­
niu, że lekarstwa są wymy­
słem djabelsklm, i że tylko 
modlitwa może człowieka u- 
leczyć, odwiedziły one kilka 
aptek i tłukły w nich flaszki 
z lekarstwami.

— W sobotę spuszczono 
w South Chicago na wodę 
trzeci stalowy parowiec“North- 
eastern,” który kursować bę­
dzie pomiędzy Chicago a por­
tami europejskimi. Okrętów 
tych ma być cztery.

— Chicagoska firma 
Chamberlin & Co. dostała 
kontrakt na wydobycie z wo­
dy w porcie Hawany zatopio 
nego okrętu "Maine” i “Al­
fonso XII”.

— Nowy “drapacz nie­
bios” zbuduje stowarzyszenie 
“National Life Insurance Co.” 
Gmach będzie trzynastopię- 
trowy, kosztować ma $1,200,- 
000, a stanie przy La Salle 
ul. p. n. 157—163. Pierwsze 
dwa piętra będą z granitu, 
reszta z terracoty.

— Ostatnimi czasy po­
żary rozwielmożniły się na do­
bre w naszem mieście, bo nie 
ma prawie dnia, aby jakiś 
większy budynek nie stał się 
pastwą płomieni. Z większych 
pożarów zanotować należy po­
żar budynku Foss przy rogu 
ulic Clinton i Harrison, któ­
ry wydarzył się w zeszły czwar­
tek w nocy i pożar sklepu 
Lutza i przyległych domów 
mieszkalnych przy rogu Mil­
waukee Ave i Robey ulicy. 
W pierwszym pożarze szkoda 
wynosi przeszło $100,000 w 
drugim około $150,000.

— Stowarzyszenie kolei 
Burlington and Quincy zbu­
duje wielką remizę dla loko­
motyw przy Clyde, niedaleko 
Hawthorne.

— Nowy kościół lite­
wski zbudowany zostanie na 
Bridgeporcie przy ulicy 33ej 
i Auburn ave. Onegdaj miej­
ski zarząd budowy dał po­
zwolenie na zbudowanie świą­
tyni Pańskiej kosztem $40,* 
000.

— Na górnej kolei Me­
tropolitan przy stacyi Lafltn 
zderzyły się w zeszły czwar 
tek wieczorem dwa pociągi. 
Motorowy wagon pociągu li 
nii Logan Square został zni­
szczony, przez co kilka osób 
odniosło poranienia. Zderze­
nie było tak silne, że przez 
czas jakiś zdawało się, iż oba 
pociągi spadną z szyn.

— Illinois Steel Co. w 
South Chicago otrzymała kon­
trakt na dostawę 17,000 ton 
szyn stalowych dla kolei w 
Australii. Zapewnia to robo­
tnikom pracę na jakie 10 mie­
sięcy.

— Poseł Hełminiak zro­
bił w legislaturze wniosek do 
prawa, aby karano więzieniem 
zlcdziei trudniących się kra 
dzieżą psów. Wśród starych 
panien radość z tego powodu 
ogromna !

— Budżet miasta nasze­
go na rok bieżący uchwaliła 
rada miejska na zeszłotygo- 
dniowem posiedzeniu. Wyno­
sić ma blisko 28 milionów 
dolarów.

— Z powodu załagodze­
nia wszelkich sporów pomię­
dzy robotnikami a kontrakto 
rami budowlanymi, spodzie­
wany jest wielki ruch w bu 
downlctwie. W ostatnich 
dwóch tygodniach kapitaliści 
różni uzyskali pozwolenie na 

budowę gmachów za sumę 
kilku milionów dolarów.

— Wypadki na kolejach 
górnych były w pierwszych 
latach rzadkością, obecnie 
zdarzają się dosyć często. Wi­
na to po części służby, która 
przyzwyczaiwszy się do swych 
obowiązków, zaczyna je po? 
tem lekceważyć. Na kolei 
górnej linii południowej, pra 
wie na samym zakręcie przy 
Ó3ej ulicy, najechał pociąg 
regularny na ranżerujący, 
wskutek czego dwa wagon/ 
pogruchotane zostały. Oba 
pociągi byłyby niewątpliwie 
spadły na ulicę, lecz zatrzy­
mały się na wystających siu 
pach żelaznych. W wypadku 
tym tylko motorzysta jednego 
pociągu został poraniony.

— P. Antoni Jax, au­
tor kilku sztuk dramatycznych, 
dostarcza towarzystwom ama­
torskim sztuk teatralnych. 
Ma na składzie różne nuty. 
Adres: Antoni A. Jax, 985 
N. Robey st., Chicago, Ill. (x)

— Przed sądów Stanów 
Zjednoczonych wniesioną zo 
stała skarga towarzystwa te­
lefonicznego “Atlantic & West 
ern przeciw towarzystwu tele­
fonów “Bella” o 50 milionów 
dolarów odszkodowania. Pier­
wsze ma pretensye o patenta 
wynalazcy C. Stronga, uży­
wane przez towarzystwo tele­
fonów Bella.

— W tym miesiącu przy­
jeżdża do Chicago słynna pol­
ska śpiewaczka, pani Marce­
lina Sembrich Kochańska ze 
swoją ttupą artystyczną i dnia 
25 lutego da jedno przedsta­
wienie w Auditorium. Ode­
graną będzie świetna opera 
Rossiniego, “Cyrulik Sewil­
ski,” a także scena szalonej z 
“Lucyi z Lamermor.” Do tru­
py zaangażowane zostały sa­
me pierwszorzędne siły, prze­
ważnie z opery berlińskiej i 
londyńskiej. Kto więc z ro­
daków nie słyszał dotychczas 
śpiewu najsławniejszej na świe­
cie śpiewaczki, ma sposobność 
teraz bardzo dobrą po temu, 
zwłaszcza, że 1 miejsca w tea­
trze będą po zniżonych ce­
nach. Członkowie i członkinie 
naszych drużyn śpiewaczych 
zwłaszcza powinny korzystać 
ze sposobności usłyszenia tej 
utalentowanej śpiewaczki. 
Miejsca będą w cenie od 50c 
do $2 00.

— Szwedzi, zamieszkali 
w Chicago urządzili sobie w 
zeszłą sobotę przedstawienie 
amatorskie w Auditorium i 
teatr mieli prawie przepełnić 
ny. Kiedy my Polacy doj­
dziemy do tego, abyśmy w 
Auditorium amatorskie przed­
stawienie urządzać mogli?

— W radzie miejskiej 
przeszła uchwała, że tory ko 
lei Lake Shore muszą być 
podwyższone.

— Organizuje się “Chi­
cago Automobile Transpor­
tation Co." z kapitałem 15 
mil. doi. Spółka będzie mia 
la 348 omnibusów i 180 po­
wozów pędzonych elektryczno­
ścią. Za jazdę pobierać będzie 
5 centów.

— VV ubiegłą niedzielę 
odbył się w hali SchoenhoJ 
fena koncert muzykalno wo­
kalny sympatycznego towa­
rzystwa śpiewu “Echo Polek” 
chóru 23 Zw. Sp. P. w Am. 
Koncert wypad! bardzo do 
brze, ale szkoda, że publi­
czność zebrała się nielicznie. 
Po koncercie bawiono się 
prawie do rana.

Ostatnie Wiadomości.
CAPE TOWN, 13 lutego. 

—Dewet przeszedł już rzekę 
Orange i znajduje się obe­
cnie w Kolonii Przylądka. 
Ma znaczną silę ze sobą i jest 
zaopatrzony dobrze w broń, 
amunicyę i żywność.

LONDYN, 13 lutego. — 
Marconiemu udało się prze­
słać depeszę telegrafem bez 
drutu na odległość 200 mil.

CHICAGO, 13 lutego.— 
Wczoraj przybyła do Chicago 
pani Nation i odjeżdża dzi 
siaj wieczorem. Szynkownl 
żadnej tutaj nie rozbiła.

CHICAGO, 13 lutego.— 
Złodzieje skradli tej nocy ka­
sę żelazną w domu pana J. 
Blair, ale na ich nieszczęście 
szafa była pusta. '

SUSZONE GRZYBY.
W tych dniach sprowadziliśmy 

wielki zapas suszonych grzybów, 
węgierskiej bryndzy, kawioru etc., 
które się sprzedaje hurtownie i de­
talicznie. Magdziarz i Łebkowski, 
669 Milwaukee ave., Chicago. - (x)

Do sprzedania.
101 akrów gruntu nad dwoma 

jeziorami, blizko Three Lakes, w 
powiecie Oneida, w Stanie Wiscon­
sin. Na urodzajnym grancie jest 
dobre drzewo twarde. Jeziora są 
rybne i w blizkich lasach pełno 
zwierzyny. Jestto okolica do któ­
rej zjeżdżają się sportsmani na polo­
wanie i łowienie ryb albowiem w 
powiecie Oneida są setki jezior.

Okolica jest polska i dobrze za­
mieszkała w około Three Lakes.

Cena bardzo nizka bo tylko 700 
dolarów.

Zgłosić się do:
C. W. Dyniewicz & Co.,

805 Milwaukee ave., Chicago, 111. x

“Przez długi czas cierpiałem na 
bioie serca tak bardzo, że nie by­
łem w stanie chodzić, a doktorzy 
nic mi pomódz nie mogli. Jedna 
butelka Severy Heart Tonie doko­
nała tego, te mogłem wkrótce pra­
cować. Joseph Vrana, Calumet, 
Mich.” Cena za butelkę $1 00

Dobry kowal poszukuje pra­
cy. Teofil Sokołowski, w wieku 21 
lat, przybyły do Ameryki w r. 
1899, w starym kraju był przez 
trzy lata w terminie u dobrego ko­
wala, poszukuje miejsca u kowala 
ł’ako czeladnik. Adres: Teofil So­
kołowski, Bx 25, Ex:elsior, Pa.

Organista potrzebny. 
Parafia w Silver Lake, Minn, po­
trzebuje organisty oraz i nauczy­
ciela, który musi umieć uczyć po 
angielsku i po polsku. Musi mieć 
dobre świadectwa. Zgłosić się do 
sekretarza parafialnego, p. S. J. 
Pawlak, lub do miejscowego pro­
boszcza pod adresem: Rev. A. Za­
lewski, Silver Lake, Minn.

TYLKO NA 30 DNI PO TEJ CENIE! 
Do sprzedania bardzo tanio!

40 akrów gruntu za 250 dolarów 
gotówki. Grunt jest wart dwa ra­
zy tyle. Dobra sposobność dla ta­
kiego, który ohce dostać urodzajny 
kawał roli za mały pieniądz.

Grunt ten znajduje się w powie­
cie Adams, w stanie Wisconsin, 
blisko powiatowego miasteczka 
Friendship. Grunt jest urodzajny, 
porosły drzewem, w okolicy pol­
skiej. Kto pierwszy się zgłosi ten 
go dostanie. Można przysłać tO 
albo 100 dolarów zadatku a resztę 
przy odbiorze papierów. Tytuł ozy- 
sty.

C. W. Dyniewicz & Co , 
8f5 Milwaukee ave., Chicago, 111. x

I
 Żaden Farmer,
Ogrodnik

lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio­
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod tyt.

OGRÓD WIEJSKI.

I
 Jestto popularny przewo- i

dnik przy zakładaniu i ;

pielęgnowaniu ogrodów, - 
oraz podręcznik do nau- ! 
ki ogrodnictwa przez Fr. ; 
Goeschke (z ilustracyami) ■ 
W książeczce tej są po- I 
dane najważniejsze robo- J 
ty przy zakładaniu ogro- ■ 
du, jako to: Ogród Kwia- ! 
to wy czyli ozdobny, O- ] 
gród Warzywny, Oęród ■ 
Owccowy. Cena 50c ] 

■••••••••••••••••••••••••i 
I Dla lubowników pszczel- ;

nictwa polecamy książkę u 
pod tytułem: o

PSZCZOŁY I 
PSZCZELN1CTWO 

czyli podręcznik przy za­
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry- 

£ cinami). Cena - 5Óc 

| Każdy Farmer,
a przedewszystkiem ten, 

2 który trudni się hodowlą
2 bydła, powinien mieć pod

ręką książkę pod tyt.
I 0 LECZENIU 
| CHORÓB 
« Koni, Bydła, Świń, Owiec
x i Psów. Wykład popula-
j rny dla użytku gospoda­

rzy, przez J. Łepkow-
X skiego. Cena - 5(łc j
*«•••••••••••••••••••••••«

W. DYNIEWICZ,
532 Noble St., Chicago.

i

••••••••••••••••••••••••••
ŻYWOTY 

ŚWIĘTYCH
PAŃSKICH

KS. PIOTRA SKARGI

są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
533 Noble et., po cenach następujących:

Oprawne całe w skórkę se złotymi 
tytulikami, po $8.

Oprawne eałe w skórkę, wyzłacene 
brzegi, złocone tytnlkl, po f4.

Drukowane na pergaminie, ozdo­
bnie oprawne, po S«.

•••••••••••••••••••••••••a
i

Na sprzedaż.
Polacy korzystajcie z tej sposo­

bne ści. Pierwszorzędny zakład bu­
telkowania sody i piwa, oraz szynk 
(saloon) na sprzedaż za 5C0 dola­
rów tylko. Wezmę także wspólnika. 
Czynsz za lokal $10 miesięcznie, 
dam kontrakt na 10 lat. Jest to 
złota sposobność dla przedsiębior­
czego Polaka. Po bliższe szczegó­
ły piszoie pod adresem: M. J. Be- 
gley, 420—524 Main st., New Bri- 
tain, Conn. 7—10

Kto ma gęsi t. zw. ‘‘emleden!”
Chciałbym kupić kilka dużyob 

białych gęsi, tak zwanych “emle­
den.” Ktoby z rodaków w Kansas 
lub Nebrasce miał takowe na 
sprzedaż, proszę pisać pod adresem: 

John Crumpe,
Rye, Pueblo Co., Colorado.

I®~ Pan Bolesław z Worcester, 
Mass, raczy udać się na miejsco­
wą pocztę po paczkę książek, po­
nieważ listonosz nie może znaleźć 
adresata.

CENY TARGOWE.
CHICAGO, 13 Lutego „1801. 

Pszenioa Zimowa
No. 3 ozerwona 

“ 8 twarda 
Łatowa No. 3 

Kukurydza, buszel
No. 3 biała 
No. 3 żółta 
No. 4 ”

Owies, buszel
No. 3 biały
No. 4. biały 

Mąka: Pszenna 
patent

Wiosenna patents
Piekarska,worek 196 ft. 8.25—3.40 
Żytnia miech 

Żyto, buszel
Majowe 
Jęczmień 

Cielęoina:
Wyborna, funt 

No. 2, “
8iano 100 funtów

Wyborna tymotka 
No. 1

73
70—704
66—724

33—38$ 
36J—36} 
35$—36$

26}—28
26j—2Gf

simowa
8.60—8.80 
3 70—8.80

1.50—2.70

5C4
41-58

9—9} 
7}-i8

18.00—14 00
12.60 -13:00

No. 2 11 00—12.00
No. 8 9.00—10 50
Choice prairie 11.00 -11.50
No. 1 9.U0—10.00
No. 2 8 00—10.00
No. 8 7.00—7.50
No. 4 5.50—6 50
Ospa 13.50

Bawełna. Rynek w New Yorku
Z lutego 9.38—9.30—».’7
Z marca 9.85-9.25-9.87
Z kwietnia 9.26—2.19—9 28
Z maja 9.30—9.21-9 29
Z czerwca 9.H—9 16—9 2
Z lipca. 9.21—9.16—9.22
Z sierpnia 8.82—8.78—8.84
Skóry
Zielone, solone No. 1 74
No. 2 64
Cielęce »i
No. 2 «

Drób żywy:
Kury funt 8
Kurczęta
Kaczki —»
Gęsi tuzin 6.00—8.00
Indyki 64—7

Bydło:
Pierwszej klasy, 1,200 do 1.600

funtów 5.85—6.10
Bob i groch, buszel:

Nowy 2.04—2.06
Brown Swedish 2.25—2 i0
Czerwony 2.25
Łój, funt G
No 2 3Ï
Jaja, tuzin - 19
uinie, 100 funtów: 5.424-5.50
Wyborne 5.40—5.51
Zwyczajne 510.-5.45
Asortowane, 150 do

185 funtów 5 .374—5.424
Biedne

MaBło:
2.75—4.70

Śmietankowe 21—21
Dairy —18
Packing 

Kartofle
II—II4

Burrbanks 43—45
Słodkie za beozkę 

Słoma:
2.25—2.60

Żytnia 7.50—8.00
Pszeniczna i owsiana 

Owoce:
4.50

Cytryny, pudło 
Jabłka,

2.75—8.C0
2.50—3.00

Pomarańcze
Russet 1.50—2 0
Z Florydy 1.50—2.25
Banany

Owoe, 100 funtów:
1.15 — 1.30

Wyborne 4 10-4.40
Roczniaki 4 25—5.00
Jagnięta zwyczajne 3.75—4 85
Wyborne jagnięta 4 90 5 25

Ser; Young Amerioa 114
Twins 10—111
Brick 94 10
Szwajcarski ltj -13
LitnburcFA' 94 10

«

WT[j PIJPC kupie szczeroK i U bnbt
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata­
log a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHOWSKI & CO.,
533 Noble St„ Chicago, 111.

H. C. Patterson,
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE ST.,
Pokój 505, Home Insurance Bldg., 

CHICAGO.

DZIENNIE
1 więcej stałego zarobku gwa 
rantujemy każdemu, który we 
żmie agencyą nasaych portre­
tów. ram, obrazów patriotycz­
nych i religijnych etc. Niema 
ryzyka. O. A S.Sllbermaaa.G «, 
8t. Paal, Ilu. (March (29)

- Sygnałami... | 
natury są wyrzuty, solny reumatyzm, 
owo strupy, wrzodzienlceitp. Wszystkie =5 
one oznaczają NIECZYSTĄ KREW. ^3 

DR. PIOTRA GOMOZO | 
USUWA PRZYCZYNĘ I STWARZA NOWĄ, ZDROWĄ KREW.

Do nabycia od miejscowych 
agentów, albo też wprost od 23

DR. PETER FAHRNEY,
112-114 SO. HOYNE AVE., CHICAGO, ILL.

10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000

Kalendarzy Maryańskich
NA ROK 1901 

odebrała z Europy 
Pierwsza Księgarnia Polska w Ameryce 

WŁ. DYNIEWICZA, 
532 NOBLE ST., CHICAGO, ILL.,

TREŚĆ KALENDARZA:
1) Notatki kalendarzowe.
2) Kalendaryum z Ilustracyami.
8) Opisy kościołów i figur w różnych 

stronach Ojczyzny naszej Polski, 
przez trzech wrogów rozszarpa­
nej. A więc: Kościół i figura N. 
M. P. w Sianowie (Prusy Zach.), 
kościół i obraz N. M. P. w Łęgu 
(Prusy Zach.), obraz N. M. P. w 
Boleszynie (Prusy Zach.), kościół 
i obraz N. M. P. w Skalmierzy­
cach (W. Ks. Pozn.), kościół i o- 
braz N. M. P. w Ostrawie koło

• Gniewkowa, kościół 1 obraz N. 
Boga Rodzicy w Wiślicy, kościół 
O. O. Bernardynów i cudowny o- 
braz P. Jezusa w Alwernii, jubi­
leusz cudownego obrazu N. M. 
Panny w Starejwsi pod Brzozo­
wem, obraz N. M. Panny w ko­
ściele parafialnym w Rydzynie 
(W. Ks. Pozn.), o kościele i obra­
zie Pocieszenia N. Panny w Gro- 
dzlszczku (W. Ks- 1'ozn”), o ko­
ściele i obrazie N. P. w Polakiem 
Brzoziu (Prusy Zach.), o kościele 
i figurze N. M. Panny w Rywał- 
dzie (Prusy Zach.)

4) Artykuliki małe pt.: Pielgrzymki, 
Kto jest katolikiem. Ostatnia na­
dzieja, Anioł Pański, Modlitwa 
jest także pracą, Opatrzność Bo­
ska, Jakie życie taka śmierć, Łzy 
matki, Burza na morzu, Wind- 
horst i różaniec, Złe towarzystwo 
1 złe pisma, Bóg jest rzeczywiście. 
Oprócz tego kalendarz zawiera 
liczne zdania moralne.

5) Do Boga (wiersz z ryciną).
6) Ojcze nasz (do załączonego obra­

zu) K. Ujejskiego.
7) Kościół katolicki w XIX stuleciu 

(krótka historya kościoła katoli­
ckiego 19 wieku, opatrzona ilu­
stracyami czterech papieży na 
stolicy Piotrowej przez ten czas 
zostającymi).

8) Ociemniała z Awentynu (powieść 
z czasów Nerona, ilustrowana).

9) Dobry dłużnik (legenda wscho­
dnia z. pierwszych wieków chrze­
ścijaństwa (wiersz Seweryny Du 
chińskiej).

10) Gaś ogień, dopóki czas (powieść 
na tle stosunków ludu wiejskie­
go, z ilustracyami).

Jak z powyższego spisu widzimy, Kalendarz Maryański na rok 1901 pod 
względem doborowej treści nie ma sobie równego, tuszymy zatem, iż dozna 
jak najlepszego poparcia wśród rodaków naszych w Ameryce.

Cena 15c, z przesyłką pocztową 20 centów.
Biorącym w większej ilości udziela się rabat.

K. B. Czarnecki, F. W. Koraleski, 
ADWOKACI.

Pokój 305-310 Unity Bldg., 79 Dearborn st.,
Wieczorem: 574 Dickson street — 602 Noble street, Chicago, Illinois.

IGNACY WOLFF
Pierwszy TABAKI

DO ZAŻYWANIA 
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia nailepszą tabaką w rozmaitych gatunkach na sposób 
starokrajskl. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który sią znaiduje na każdem naczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próbki i cennik darmo. Ilnrtownym odbiorcom odstępu­
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF,
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że 

to najlepsza tabaka w całej Ameryce. W. Radom»ki. podróżujący 
agent “Gazety Polskiej’’. Znak ochronny Białego Orła

Pierwsza Polska Szkółka Drzew w Ameryce 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA,

r Zwracamy uwagą tych, któ­
rzy poprzednio z Innych szkółek 
sprowadzali drzewka, a te nie 
mogły się przyjąć przesadzone 
do Innej ziemi, aby na próbę 
sprowadzili sobie drzewek z mo­
jej szkółki, a przekonają elę. że 
wkrótce dochowają eią ładnych 1 
owocodajnych eadów. Takich o- 
grodów z draewaml owocoweml, 
sprowadzonemi z mej szkółki 
Jest sporo, zwłaszcza w Minne­
socie i Wlsconelnle, gdzie po­
przednio sprowadzane drzewka z 
Innych szkółek wcale nic rosły. 
Dotąd powszechnie mniemano, że 
grunta w okolicy Chicago są tak 
ciężkie, iż żadne drzewa owoco- 
cowe na nich rodzić nie mogą; 
rok bieżęcy atoli wykazał bez­
podstawność tego mniemania, bo 
w szkółce mojej była ogromna 
masa drzewek, przeważnie szcze­
pów dwu 1 trzyletnich, które 
wprost uginały slą z powoda 
obfitości owocn. Nie można oczy­
wiście mówić jakoby to wyłącznie 
od gleby zależało, bo wiadomo, 
że drzewo owocowe wymaga wiel­
kiej plelągnacyl 1 starania, trze­
ba jednakże pamiętać, że często 
mimo największych zachodów 
drzewa pozostają jałowemu

założona została w roku 1889 na 
obszarze 30-akrowym w granicach 
miasta Chicago i od tego czasu 
do dzisiaj jest zapewne jedną 
z najlepiej utrzymywanych szkó­
łek, dostarczających różnego ro­
dzaju drzewek. W tej Pierwszej 
Polskiej Szkółce znajdują sią 
wszelkie drzewa owocowe szcze­
pione I z dziczek, drzewa cie- 
niodajne i służące do ozdoby par­
ków lub ogrodów, tudzież różne 
krzewy, róże szczepione I winoro­
śle w cenach od 5c do $50 za krzak 
Inb drzewo. Drzewa owocowe ja­
ko też cieniodajne sprowadzone 
z mej szkółki przyjmują slą wszę­
dzie, a osobliwie w Stanach Pół­
nocnych, gdyż są ciągnione z 
drzew sprowadzanych z Warsza­
wy, z głębokiej Rosyi i Sybiru, a 
wszystkie są gatunków uszlache­
tnionych. Szczepione do dziczek 
tutejszych i hodowane w ziemi 
ciężkiej i gliniastej, prędko się 
przyjmują w każdej ziemi, czy 
to lekkiej czy piaszczystej, w gli­
niastej a nawet czarnej. Ta zmia­
na ziemi nie wpływa na nie w 
niczem, drzewka więc szybko się 
rozrastają i w kilku latach wy­
dają dobry i obfity owoc.

Jedyny ten pol.kl lnteiee wAm<*yce polecani pamięci Rodaków, Ucsąc na łaskawe 
poparcie. Katalogi posyłamy darmo na żądanie. Adresować:

W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chicago, 111.

11) W kaplicy leśnej (wiersz Czesła­
wa Lubińskiego).

12) Oto człowiek (opis okrutnego bi­
czowania u Żydów, z Ilustracyą).

13) Cudowne są wyroki Boskie (po­
wieść z czasów współczesnych z 
ilustracyami).

14) Mówiliśmy, ale nie dowiedliśmy 
(opowiadanie).

15) O Matce Boskiej Gietrzwałdzkiej 
(wiersz).

16) Jak wygląda Matka Boska (we­
dług widzeń świątobliwej Anny 
Katarzyny Emmerich, z ilustra­
cyami).

17) Zachwycenie (wiersz T. Lenarto­
wicza z ilustracyami).

18) Szwaczka (opowiadanie).
19) Czy to ja—czy nie ja? (zabawna 

historya z ilustracyami).
20) Przymuszanie do pijactwa.
21) Długość życia ludzkiego.
22) Drzewa owocowe. (Ten dział jeBt 

bardzo pożyteczny dla utrzymu­
jących sady owocowe, podaję bo­
wiem liczne wskazówki jak po­
czynać należy przy uszlachetnia­
niu drzewek).

23) Ku rozrywce w wolnych chwi­
lach (dział zawierający opisy ró­
żnych gier pożytecznych, przy 
których czas przyjemnie spędzić 
można).

24) Zgubiony pugilares (humoreska z 
ilustracyami).

25) (hr.aślony (zabawne zdarzenie z 
llUBtracyą).

26) Wyborne świeże śledzie (humo­
reska z ilustracyą).

27) Żarty 1 dowcipy (z, ilustracyami).

28) Objaśnienie dodatków: a) Do śli­
cznego obrazu “Ojcze nasz,” b) 
Do ryciny przedstawiającej Ucz­
czenie Dzieciątka Jezus, c) Do 
ryciny “Husarz polski."

29) Dodatki: a) Dwukolorowy kalen­
darz ścienny, b) Obraz kolorowy 
“Ojcze nasz,” c) Obraz kolorowy 
“Uczczenie Dzieciątka Jezus,” d) 
Obraz wykonany litograficznie 
“Husarz Polski.”


